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Rozpoczął swój zawód literacki tłumacze | grafii takiej dotychczas niema: jest nato” ;stach tylko się zatrzymuje. „Literatura“ Ro. | teryału, 
niem angielskich doskonałych „Szkieów hi ; miast encyklopedya wszystkich wiadomości imana Pilata ma najwięcej ze wszystkich ści- leałych na horyzonci 


e ie literatury. Ta metoda 
zinar w Korzowie 31 grudnia 1817 ię snechć M: Java: : i 'arnowstim w ii i jej ukoń i ż jest ni ilo jest i nawa) 
mart w z. U i goryczy Aacaulay'a; przekładu doko- | 0 dj trnowsrim w monografii Ferdynanda |słości, ale autor jej ukończyć nie zdążył, ; jesi nietytko art) styczna, ale jest i naukowa 

i urzeżywszy Int 61. di r | na kóre.: zogi) skazany za ; Hoesiuka, gdzie w dwóch tomach piluy i su :inni pod kierunkiem  Bruchnalskiego jero! zarazem, przez swój sposób krytycznego pa: 

| A88— fjudział w powstaniu 1863. Pierwszą samo- 
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dzielną rozprawą jego był obszerny traktat 
krytyczny o Słowackim Antoniego Małeetie- 


Poiska owija się żałobnym kirem: i 
Stanisław Warnowski nie żyjel| 


ii, 
ce z Ero- 


pisarzami j 
zk 


wiastki duszy: polskiej, sztuki i tak świetnym pomnikiem polskiej labo też Kiaczkę z wielkimf 
87, w którym Tarnowski przyszedł na tycznych. których Cred A E ać wi pi : Struve dat i kultury jak „Literatura Tarnowskiego. (Taai Macaulay. s 
+ N PR: i "U a AO a e ET E o w zalażku przedsta- nam „istoryę logiki w Polsce", w miej| Wszystkie naczelne postaci polskiej litera- Ta metoda krytycznego potówn, 
pzy Życiu Jest jeszcze tylko kiku, wit w „Fece Stańczyka”, słynnej satyrze, przedstawił główny zrąb jednej dyscypiiny | tury i bistoryi: Rej, Skarga, Kochanowski, rozwija w czytelniku znakomicie | 
jeR Tadensz Wojciechowski i Stanisław Ko- Tarnovrskiego, Szujskieso i Koźmiana, zam- , filozorieznej; Straszewski ujmująco zawyso | Krasicki, Mickiewicz, ' Słowacki, Krasiński, | szeroki i plastykę wyobraźni. / 

„wał „Dzieje myśli polskiej filozoficznej”, ale , Sienkiewicz, jak wszyscy inni więksi poeci i ujema oto Tarnowski zes 


żuńian, Wszystkie te nazwiska wraz z wielu knął zaś w książce „2 doświadczeń i roz- 
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a są wyrazem tej wielkiej epoki 13 wie | myślańć, Napisał dla najszerszych kół „Dzie-: tylko w czasach porozbiorowych; nad ukoit- jpisarze i cale okresy literatury przedstawio-iszych poetów tylko z twórcami wielkiej e- 
ku, która rozkwitem kultury naukowej i ar-|je nasze w 19 wieku“, Pamiętniki z podró- 

an 2 jej bogactwem i barwnością ró-|ży z Moskwy, z Wilna, z Prus Królowskich: mujących eałokształt piśmiennictwa polskie. į wyrasta z tła historycznego, czy też głów- [ay w romantycznej poezyi, uważa Krasiń. 

żnorodną odbija od wszystkich ubiegłych ogłosił tłumaczenie „Wieczorów florem g0 mamy | 


ROFOGRĄ D i zy wiele; Titeratura Piotra Chmielo; nych prądów przez barwnie skreślony por skiego za ostatniemo wielkiego poete. ..lrv- 
wieków. Tarnowski był u nas w Polsce je- |ckich* Klaczki, jego francuskich dyalogów wskiego bardzo sumiennie i szczegółowo j tret literacki. Każdego większego pisarza !dycna“ za ostatni wielki poemat i ts ierdzi, 
dog z najciekawszych, najwybitniejszych i | o Dantem i Michelangelo; do końca pracował przedstawia życiorysy, daty, kierunki i dzia- |zjawiającego się na horyzoncie, wita Tar- iże po śmierci Krasińskiego nigdzie już wiel- 
najbardziej charakterystycznych postaci tej |nad przekładem Klaczki „Juliusza JI“. Pra- łalność naszych psurzy, ale wiele okresów |nowski wstepną charakterystyką, streszcza | kich poetów nie było. Czy Ryszard Wagner 
epoki. Wielki pisarz, jeden z najpłodniej. i wdziwy obraz olbrzymiej działalności Tar- ;traktuje szkicowo i brak jej pisarskiego ta- | jego dzieła, poddaje je krytyce i główne ry- autor dramatów muzycznych, Carducii, Ib- 
szych w polskiej nauce, esteta, krytyk i hi- | nowskiogo dałaby dopiero bibliogratia, obej-'Jentu. Literatura Aleksandra Brücknera, lsy zaokrągia znowu w ogólnej churzktery. sen nie sa wiolst nA Kyneińabiomno Mass Jue 


% . 


czeniem zaś ksiażki pracuje dalej. Prac obej- ne są w syntetysznem zaokrągieniu: każda | poki romantycznej. Tarnowski jest zakocha- =, 
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czyć: na tym kamieniu rozbiia się wszelki 
doraźnie możliwy „modus vivendi* między 
nami“. 

Odnaśnie do meritum sprawy, pisze dalej 
Koskowski: 

„Straszny swą petęgą fizyezną aparat pań- 
stwowy carsko-rosy, ski nie zdołał z ziemi 
chełmskiej wydobyć cech, kwestyanujących 
jej charakter polski. Teraz pragnie to bez- 
nadziejne zadanie pod'qć rząd republikański 
ukraiński. W imię czego? Etnografia jest 
za nami, historya za nami, zasługa kultnral- 
na za nami, interes gospodarczy ludności 
miejscowej za nami, stare pergaminy za na- 
mi i nawet pojęcia o bezpiecznej granicy 
państwowej za nami. Cóż pozostaje chciwo- 
ści ukraińskiej? : 

Zapytajcie zresztą miejscowych mieszkań- 
ców. I dowiedzeie się dodatkowo, eo oni 
myślą o dzisiejszych pierwszych aktach pań- 
stwowych demokracyi ukraińskiej. Mie- 
szkańcy ci zapewne czytali przedruki pism 
galicyjskich z tygodnika, wychodzącego na 
Podolu pt. „Życie Polskie“, w którym bi- 
storya dni dzisiejszych opisywana jest pod 
tytułem: „Szlakiem Hunnów*.. To stę tam 
robi „porządek z bnrżuażyą"; idą Z dymem 
folwarki wsie, ogrody. szkółki drzewne, 
szpitałe, fabryki, biblioteki. Któż uwierzy, 
że wolność must znaczyć w ten sposób swój 
pochód? Że idą ezasy pprawiedliwości spo- 
łecznej i dobrobyrn mas? Któż westchnie do 
rządów wolnei Ukraimy, gdzie demagogia 

zdaje karty?" 4 i 
P vagi swoje kończy Koskowski temi 
| Kiihlmann, gdy mówił w parlamencie 
oerińskim o hipotezie odstapienia Alzacyi 
i Lotaryngii, rzucił znane słowa: Nie! Ni- 
gdy! Niech nam wolno będzie powtórzyć ie 
tutaj po adresem utoszczeń ukraińskich do 
ziemi chełmskiej. ! czyniąc tak, jesteśmy na i- 
zupełniej pewni, że pozostajemy w zgodzie 
nie tyłko z naszem prawem narodowem, ah 
również z interesami kultury i cywilizacyl”. 


Do czego dąży Lenin? 


Na kilka miesięcy przed zwycięstwem Te- 
wolucyi bolszewickiej, w maju b. T., zamieścił 
wychodzący w Moskwie dziennik „Echo Pol- 
skie* obszerną charakterystykę Lenina, wó- 
wczas ieszcze przywódcy partyi. dobijającej 
się dopiero do władzy. W artykule tym była 
między innemi wykreślona linia dążeń Leni- 
na. Warto przypomnieć ją dziś. gdy wódz 
bolszewików opanował ster rzadów, przy- 
najmniej w stoliey państwa i rozpoczął urze- 
czywistnianie swych celów od zniesienia pry- 
watnej włusności ziemskiej i przystąpienia 
do zawarcia pokoju. „Eeho Polskie“ pisało 
wówc718: ` ] | 

„Aby zrozumieć podstawy ideologiczne ta- 
ktyki Lenina, trzeba zajrzeć do dzieł jego, 
w których przed latv rozczytywała się mło- 
dzież rosviska z obozu bolszewików: „Co 
czynić? (Czto diełat'? — pisane jeszcze w 
roku 1901) Iuh „Taktyka socval-demokra- 
cyi“, (rok 1905). 

Doktryner nieuleczalny i fanatyk — Le- 


= emnin odawna ułożył sobie w głowie plan rewo- 
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lueyi rosyjskiej i plam ten teraz ehce w czyn 
prowadzić. 
Na czem polega ten plan? 


Rewolucya polityczna w Rosyi, zdaniem | 


Lenina, powinna nieodzownie wytworzyć 
dyktaturę „ludu rewolucyjnego", t. j. prole- 
taryatu i włościaństwa. To też Lenin dziś 
jest niezadowolony z tego, że u władzy jest 
R Tvmczasowy, złożony z liberałów. a 
lud rewałncyjny ogranicza się do kontroli 
nad rządem. 

Stworzywszy dyktaturę, t- j. wziąwszy 
władzę państwową w swoje ręce. lud rewo- 
łueyjny przystąpi natychmiast do urzeczy- 
wistnienia swych postulatów społecznych: 
rewołacva nalityezna ustąpi miejsca rewolu- 
eyi socyalnej. 

Rewolucya socyalna w Rosyi 
da początek rewelucyi socya|- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 1 stycznia 1918 roku. 
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wszechświstowego. Wobec tego pożaru względu na analogie. z naszych własnych 
wszechświatowego tracą swą  deniosłość stosunków. Uważny czytelnik musiał je już 
wszelkie inne sprawy i zagadnienia związane spostrzedz, obserwując drogi, jakiemi wy- 
ze starym porządkiem, a w tej liczbie i wojna drapywał się szczep flamandzki ze swych 
obecna.“ |piwnie ku światłu politycznemu i kultural- 
Taką jest ideologia Lenina. Częściowo już nemu. Wprawdzie między Flamandami a Ru- 
się ona wypełnia. sinami gzlieyjskimi wiclka zachodzi różnica, 
o której niżej, jednak jest sporo analogii, za- 

równo pod względem społecznym. jak pod 
względem systemów agitacyi. Tak Flaman- 
dzi, jak Rusini są do dziś dnia społeczeń- 
stwein jednowarstwowem, włościańskiem, z 
cienką warstewką inteligeneyi, która dźwiga 
cały ciężar polityczny i kulturalny; pedo- 


Belg jscy „Ukraińcy“ 
(Z Krakowa do Flandryi. XVIIL). 


Ślad niezatarty. — Złośliwie. — Gra w oryenta. 
cye. — „Fransquilłons* i „Flamingants*. — Bel- 


gijska Ukraina. — Podobieństwa i różnice. — kieństwo to, wraz z walką przeciw starej i 
W odkryte karty. — Claudius Severus. — Bez-  ząkorzenionej kulturze — tutaj polsko-za- 
| płodna nienawiść. — Przyszłość pewna. chodniej, tam francusko-zachodniej, jest tak 


Polityka niemiecka w Belgii kroczy na- silne, że nie umniejsza go nawet fakt, iż Fla- 
przód, jak powiedzieliśmy, konsekwentnie mandzi mają w istoeie przeszłość pięknej 
i ze świadomością celu. Podział administra- kultury, podczas gdy Ukraińcy dopiero mu- 
cyjny Flandryi i sflamandyzowanie a raczej szą wytworzyć cywilizacyę, której na wła- 
sholenderszezenie uniwersytetu fłamandz-  sność nie posiadali, a w braku tego papieru 
kiego w Gandawie — bo językiem literac-| historycznego przedkładają Europie „cen- 
kiem Flamandów musi być holenderski z itralnej* takie dokumenty, jakie fabrykował 
braku własnego — pozostaną w historyi kra-. np. p. Dmytro Dencow, podające czytelnikom 
ju śladem niezatartym, bez względu na tó, niemieckim. do wierzenia, iż zarodek „Pań- 
jak się jego los powojenny uksztażtuje. — stwa Ukraińskiego", Zaporoże, było rodza- 
Jest to, ze stanow'sxa Niemice, tąksamo ; jem zakonu rycerskiego, czemś na kształt 
świadome i celowe, jak np. byłoby wywoły- Kawalerów Maltańskich. Autentyczne. 
wanie w przyszłem państwie polskiem spo-| Dotakiego przekostyumowania Koliszczy- 
rów narodowych i „ochrona narodowych zny na krucyaty Flamandzi uciekać się nie | 
mniejszości", np. żydów, wogóle popieranie potrzebują, lecz niemniej ich nacyonalizm sty. 
wszystkiego, co spójnię państwową rozlu- ką się z rusińskim na wielu punktach, zwła- 


źnia i części mieszkańców każe oglądać się| 
na sukursy z zewnątrz. A nazwanie tego | 
„sswobodzeniem małych narodowości” jest 
tylko złośliwością pod adresem koalicyi, 
która hasło to podniosła i powtarza. 

„Nie dokonaliśmy w Belgii dla Flaman- 
dów niczego, czego by nie mieli ustawowo 
za rządów własnych" — powiedział wyraź- | 
nie piszącemu te słowa jeden z wysokich 
urzędników niemieckich w Brukseli. „Wy- 


ale pełniamy tylko ustawy już istniejące. Przy 


wyjątku zaś. jakim jest otwarcie uniwersy- 
tetu w Gandawie a zwłaszcza podział admi- 
nistracyjny kraju, możemy powołać się na 
to, iż część opinii wallońskiej była również 
za tymi postulatami oddawna*. 

A część inteligencyi flamandzkiej 
przeciw nim. Bo gdv „prawdziwi Flaman- 
dzi“ nazywają swoją własny inteligencyę, 
mówiącą po ""aneusku, „Fransanillons*, ta 
sami otrzymuj: od niej przezwisko ,.Flazzin- 
gants“. Ale I wśród tych ostatnich znajdnią 
się, jak wspomnieliśmy. aktywiści i passy- 
wiści, prócz teso partrkułaryśri językowi i 
| zwolennicy nejprzeróżniejszych kombina- 
| eyi polityezno-administracyjnych. Niemey 
uśmiechają się pod wąsem z tezo hiednego 
chaosu. w którym każdy jest politvkiem i, 
każdy widzi przyszłość w innym kształcie: 
począwszy od odtworzenia dawnej Relcii, 
tylko z większymi jeszcze prawami dla Fia- 
mandów, skończywszy na samadzielnem 
państwie pod dynastvą niemiecką. A we 
środku znajduja się różne podziały admini- 
straevjne z podpodziałami politycznymi na, 
państwo samodzielne, na część składową 
'Rzeszy, na republike neutralną i na niezli-| 
czone inne wymysły mózgów. nie mającveh | 
zajeeia. Władze okumacvine nie przeszka- 
dzaią tej zabawie w .orventacve". majac 
skądinąd. jakhv sadzić można. doświadere- 
nie. jak ułatwia się trudna praca władz oku- 
pacyjnych przez taką grę towarzyską mię- 
dzy tubvlcami. 


* EJ * | 
Belgia ped okupacvą jest przedmiotem 
tak niezwykle interesującym. iż żałować 


trzeba, że w tych notatkach podróżnych tak 
mało może jej przypaść miejsca. Stosunki ; 
tamtejsze. niezwykle zagmatwane przez wal- 
kę szezepową. komplikują sie icszeze bar- 
(dziej zawikłaniami. jakie powstaja przy 
skrzyżowaniu się tego plemiennego zatargu 
iz walką polityczną na tle społecznem i na 
tle „antyklerykalizmu*. Dopiero r 5ł0- 
nięciu tych wszystkich ieh sprężyn mecha- 
jnizm ukazałby się w całem działaniu. | 

Flamandyzm. jako ruch kulturalno-poli- 


nej w Europie zachodniej. rzuci tyczny przedstawia dla nas, Polaków, oso- 


iskrę, od której wybuchnie płomień pożaru 


bną jeszcze najprywatniejszą ciekawość ze 


„przemilczają np. Flamandzi swój układ spo- 


(żeń kulturałnych. bo aby potrzeby zaspokoić, 


Imieli. Można było dodsć, iż przed półtora 


,alnzyj, prawdopodobnie niemiłych? 


= dziel wielkich, świadczących o stapniu kub i cierpienia drugich umiało podzielać? Stra- 
= ny połakiej, należy „Literatura“ Tarnow- szna wojna jednak wzbudziła zrazu nadzie- 
| skiego. Napisał ją Polak o wysokiej, świe- ję zmartwychwstania Polski, a potem świt 
_' mej inteligencyi, uczony znakomity o sze. jej wskrzeszenia. Tarnowski dożył tego. © 


w tej książce, jak w całej polskiej literatu- żdy Polak od 120 lat. W najpiękniejszych 


szy ludzkiej w jej dążenin ku ideałom wol- kich naukach jak dzisiaj. nigdy nie było 
ności, prawdy, piękna, czy też pogrążonej tylu i takich odkryć i wynalazków. Wszy-| 
w nieszczęściu zła, brzydoty i błędu nie po- stkie te olbrzymie postępy kultury nana 
kazali piękniej, potężniej, w groźniejszych ny były uszlachetniać i uszczęśliwiać rodzaj 
barwach, aniżeli Krasiński i jego „łry. ludzki. Tylko” religia Chrystusowa, religia 
dyaa?*. Pomimo jedmak takich i innych u- miłości bliźniego, ze wszystkich najwznio- 
i rmnych stron krytyki literackiej Tarnow- ślejsza, odzywała się w naszych czasach gło- 
skiego. główna jego książka „Literatura“ sem coraz słabszym. Wybuchła wojna i m- 
jest artystycznem dziełem sztuki, przez mi- raganem swoim wstrząsnęła całym światem. 
strz owski talent pisarski, ze względu na A w tej wojnie Polska rozdarta na trzy czę- 
świetny styl, naturalny, męski, jędrny, pełen Ści musiała patrzeć jak Polacy w nieprzyja- 
ognia t werwy, nieraz ironii, wznoszący się cielskich szeregach własnych braci mordo- 
aż do entuzyazmu. wać musieli. Co się działo wobec wyjątko- 

Dzieła pisarzy, uczonych, są świadectwem wej tragedyi naszego narodu w sercu takie- 
f miarą kultury danego narodu. Do takich ge Polaka jak Tarnowski, które tak kochać 


m. olbrzymim horyzoncie umysłowym i czem całe życie marzył! On. jeden z najstar- 
*geokin poziomie etycznym. Wśród mnó- szych w naszem pokoleniu, dożył tej wiosny 
stwa fanych pierwiastków, dwa główne są wolnościowej o jakiej śnił Mickiewicz i ka- 
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Ize: patryotyczny t religijny. Takim jest słowach. jak poeta natchniony. mówił o tem 
Polak wszystkich. wieków do dzisiejszego uczuciu szczęścia rek temu w Uniwersrte- 
dnia, takim był Miekiawicz, Matejko. Sien- cie Jagiellońskim, kt’ ry ga jako swego pro- 


kiowicz, takim jest Tarnowski. W „Panu Ta- 
douszu”, w „Skardze* Matejki, w „Trylo- 


gii“, czy w „Literaturze”, wszędzie żyje duch 


miłości ojczyzny i relirii katoliekiej. 
Działalność Tarnowskiego przypadła na 
czas najbujniejszege rozkwitu kultury: inte- 
Jektualnej i technicznej. Nigdy nie byłe 
dawniej tylu i takich uczonych we wszyst» 


fesora byłego, a petem seniora na uroczy” 
stość uczczenia polskiego świeta zaprosił. 

Te odradzające nas wszystkich szczęście 
ojczyzny ezłaca dziś jesień życia jednego 
z najlenszych Palaków. 


JULIAN ZACHARIEWICZ. 


szcza w systemie działania, który polega 
na możliwie czarnem malowaniu „przeciw- 
nika“, na wyliczaniu własnych „krzywd“, a 
troskliwem przemilczaniu wszystkiego, co 
od „wroga“ otrzymali i czemu zawdzięczają 
swój byt narodowo-kulturalny. Taksamo 


łeczny, z jakim weszli w nowe życie — prze- | 
milezają, że będąc społeczeństwem włościań- | 
skiem i analfabetvcznem, powali tylko mo- 
gli przychodzić do zaspokajania swych dą- 


trzeba je wprzódy ođezuwać. Be!eijskimi U- 
kraińeami możnaby też do pewnego stopnia 
nie bez pewnej słnszaości nazwać Flamandów, 
chóciaż nie wynika siad wcale. aby termi-| 
nolosia ta mogła znałteźć zastosowanie na- 
odwrót. Nie zgodziliby się może na to Fla- 
mandzi, którzy eo słowo rozkładają perga- 
miny swej średniowiecznej kultury i podpie- 
rają niemi swe dzisiejsze żądania. do któ-| 
rych zresztą z szacunkiem, choć nie bezkry- 
tycznie. odnosić się musi każdy naród, ma- 
jący poczucie. czem jest pęd do życia wła- 
shego. 

To uznać trzeba, chociaż metedy działa- 
nia pewnej cześci „Fiamingańtów* muszą 0- 
budzić zastrzeżenia albo i awersyę u wszyst- 
kich — nawet u tych, którzy, jak Polacy, 
każdy ruch emancypaeyjny witaią jako od- 


zwierciedlenie ich własnych wysiłków. Trze- | 


|w 


ba też było protestować przeciw nazbyt pro- 
stolinijnemu utożsamianiu „aktywizmu* pol- 
skiego z działdniem „panów tz rady flaman- 
drvjskiej* — zwących się aktywistami — 


| trzeba bvło chociażby dlatego, aby nabrano 


wyobrażenia. iż Polacy nie układają się z 
rządem oheym przeciw własnemu, bo go nie 


wiekiem przypadki takie się zdarzały. Ale 
poco by wznawiać wsnomnienia. przykre dla | 


nas. a dla strony druciej nie pozbawione 


Nie możnaby nn. tłómaczyć panom z rady 


flandrviskiej. że w naszych stosunkach nikt 
nie wvobrazi sobie takich zdań, jakie rzuca 
właśnie w lud flamandzki iakiś agitator. u- 
kryty pod pseudonimem Clamdius Sevens, 
w kaisżee pt. „Vlannderna Weezang /Nie- 
dola Flandrvif1. wedonej sniesznin w tłóma- | 
czeniu niemiackiem. Oto ich prze”lnd dasto- | 
wnv. gudzien podznia. ho w tyeh niewielu | 
słowach mieszczą sie zaiste tomy: 

„Flamandvzm we Flardrvi — zaeżrna AN- 
tor — jest tylko Śro dkiem, nie celem 
naszych dążeń. Celjestznacznie wy- 
Ż 8 z v m. 

„Van Cauwelaert powiedział: „Odrzucimy 
łaski. jakiemi nas darzą Niemcy, odrzucimy 
je i potępimy*. 

„Nia. tvsiąc razy nie. Nie odrzuca- 
my niczego. i: 

„Bóg zsyła topielcowi deske ratunku. Sło- 
wa straciły dla nas wszelką siła. W ątpTi- 
wegesty rycerskości pozostawiamy 
naszym sąsiadom od południa, którzy mają 
zdolności teatralne. 

„Niemczyźnie. naszej matce 
(Unserer Mutter Dietsch) trzeba znów dać 
miejsce honorowe, jakie należy się jej w na- 
szym domu. 

„Teraz już niema odtraconych. Zaprowa- 
dzono przymus szkolny. Witaj. drogie słoń- 
ce! Socralne ustawy i sumiennv nadzór przy 
pracy. Witamv — witamv je. Niema jnż nie- 
wolników. Witajcie, witajcie, po trzykroć 
witajcie! 

„A eo ma sie powiedzieć o tych flamin- 
gantach pzofesorach uniwersvtetu gan- 
dawskieso. którzy nie chcą wykładać wy- 
kładać pa holendersku dlatego, że Nie- 
miectepożąda? 

„Nasza egzvstencya flamand7ka jest nam 
droższa niż noklask całego Świata. 

„De Taveleve pyta gdzieś tam, czy nie 
obeniemy chętniej z człowiekiem obeym. a 
dobrze wychowanem. niż z brutalnym. nieo- 
krzesanym rodakiem? Otóż naszego 
brata. który jest brutalem, puścimy 
kantem (links Begen laszen) dla porząd- 
nego Chińczyka. I właśnie dlatero. że na- 
szych tak zwanych braei, Wsllonów, 
znamy tylko przez nieszczęśliwe małżeństwo. 
w którem prowadziliśmy przez 85 lat życie 
samotne i meczeńskie. dlatego więc teraz 
zwracamy oczy ku innej stro- 


lnie.“ 


` 


Tych kilka patetycznych zdań starczy za 
program. A przyzna każdy, że jeżeli nieła- 
two spotkać gdzieś silniej skoncentrowany 
ekstrakt nienawiści, to również jasne, że 
tak umie nienawidzieć tylko naród, który 
czuje swą niższość — i zazdrości. Tutaj przy- 
pominają się słowa Maurycego Maeterlincka, 
który o pewnych agitatorach flamandzkich 
tak się wyraził: 

„Partya flamingantów składa się z garstki 
agitatorów, którzy wskutek nizkiego pocho- 
dzenia i braku wykształcenia nie mogli nau- 


czyć się po francusku. Nieuctwo ich prze- | 


mieniło,się w nienawiść. Pogardzają ję- 
zykiem, który ośmiesza ich, w chwili, gdy 
usiłują nim mówić albo pisać, więc stworzyli 
sobie z różnych dyalektów ludowych ro- 
dzaj języka, który jest pretensyonalny, ba- 
rokowy i nie ma żadnej zdolności rozwaju— 
którego nie rozumieją nawet ci, którym się 
go podaje za ich własny język ojczysty, a 
który obsypują zasłużonem szyderstwem 
istotni flamandcy poeci, a Holendrzy także”. 

Dia scharakteryzowania, jak ta agitaeya 
jest prawdomówną, wystarczy przypomnieć, 
że ów przymus szkolny, który p. Claudius 
Severus przypisuje okupacyi, został uchwa- 
lony przez parlament belgijski. Okupacya | 
wprowadziła go tylko w życie, gdvż między 
czerwcem 1914 a sierpniem tegoż roku rząd 
belgijski nia miał już fizycznej możności te- 
go dokonać. 

Nie wiemy, jaki typ polityczny mają „pa- 
sywiści* flamandzey. W każdym razie tru- 
dno im się dziwić, że od nadziei, tez | spo- 


|sobów agitacyjnych tego rodzaju trzymają 


się zdaleka. I walka ma swoje granice. Zro-, 
zumieli to — jak widzimy — ci flaminganci- 
profesorowie, którzy domagali się od Belgii, 
abv na uniwersytecie candawskim wprowa- 
dziła język holenderski, lecz wykładać w nim 
bedą wówczas dopiero, gdy rząd belgijski 
ich do tego zawezwie. | 


i 


stała akcya ujęcia produkevi naftowej przem 
przedsiębiorczość polską, założono z wielkim 
kapitałem fabrykę nawozów azotowych, 
podjęto prace nad wyzyskaniem sit wodmych 
w Jazowsku, rozwija się zdrowo spółka „Te- 
pege“, ujmująca eksploatacye wegla i nafty, 
zorganizowano towarzystwo dla wyzyska- 
nia gazów ropnych, powstać ma wielka fa- 
bryka maszyn rolniezych, założono fabryki 
konserw jxrzynowych i owocowych i inne 
zakłady, jakie zapoczątkowała w czasie woj- 
ny przedsiębiorezość polska, 

Także handel hurtowny zaznaczył się po- 
ważnie w czasie wojny. Towarzystwo „Pe- 
cus“ ujęło handel i produkcyę mięsną, „O- 
vum“, osiągnęło obrót, przekraczający sumę 
stu milionów kor. rocznie, kooneratywy nad 
któremi nadzór sprawują organizacye rolni- 
cze, a towarzystwa te oparte są na rdzennie 
polskim kapitale. Odradzać się zaczyna pro- 
dukcya lnu. która dzieki powstałej organi- 
zacyi da możność rozwoju przemysłowi przę- 
dzalnianemu, ożywi przeróbkę tego cennego 
sunowea, który uchodził z kraju, aby naste- 
pnie jako gotowy towar z naddatkiem zysku 
dla obcej przedsiębiorczości powracał do 
nas. 

Złączone ziemie polskie powiekszą nietyl- 
ke zrzeszenia produkeyi, lecz podniecą 
przedsiębiorczość rodzimą. przybędą bowiem 
nowe kadry wyszkolonych w przemyśle za- 
granicznym techników, przedsiebiorców I 
kupców, których nie mogło wydać zhbiuro- 
kratyzowane nasze społeczeństwo, krepo 
wane więzami kartelów, gdzie polityką 
taryfową, sprytnie obmyślaną rujnowano w* 
zaczątkach przemysł, przygnistała go śruba 
podatkowa i wszechwładza obcego kapita- 
łu, dla którego kraj nasz niczem innem nie 
był, jak tylko rynkiem zbytu. 

Ocknienie, jakie widzimy ha każdym kro 
ku, budzi wiarę we własne siły i nadzieję, że 
wolne ziemie polskie wyzwolą się także od 


To się zwie, w języku p. Claudiusów Se- zależności ekonomicznej. a hasła samostar- 


verów, „teatralnym gestem*. 
C  « 2 


Aby zaaprobować taką agitacyę, za mało 


jjest życzyć każdemu narodowi dojścia do 


pełni rozwoju. Nawet zamało jest cierpieć | 
samemu mięczeństwo narodowa. Trzebaby 
zejść na taki sam poziom nienawiści, która 
w ostatnich swych skutkach zostaje zawsze 
bezpłodną. P. Claudius Severus zasiuchał się 
„Haasgesang* przeciw Anglii, dzieło pa- 
na Łissauera, tak złowróżbnie popularne w 
Niemczech roku 1914. Ale Niemcy roku 1917 
wyparły*się refrenu „Wir lieben vereint, wir 
hassen vereint“. I to będzie im zapisane na 


| dobre. 


$ s 


Brukselę opuszczaliśmy bezwątnienia pod 
wrażeniem kwestyi flamandzkiej. Konse- 
kwentna i celowa polityka okupacyi buduje 
tutaj fundament pod przyszłość. Niewiado- 
mo, jaki gmach stanie na tej podmurówce. 
Ale już dziś się widzi, że założono ją sze- 
roko, „na wszelki wypadek“, tak, aby Niem- 
cy odniosły zawsze korzyść jak największą. 
A dzieje się to. według wszelkich reguł sztu- 
ki polityezno-wojennej. materyałem i siłami 
robotniczemi przeciwnika. Widzieliśmy, jak 
w tym celu zarekwirowano waśń miejscową 
i jak umiejetnie wprzesnieto do pracy roho- 
tnika mieiseoweso. „Das nenn ich eine tiich- 
tize Arheit!', musi powiedzieć każdy, kto 
potrafi oceniać to dzieło tylko ze stanowi- 
ska techniki i przeńsiahiarezości 
WITOLD NOSKOWSKI. 


0 wyzwolenie gospodarcze. 


Lichwa wojenna, wszechwładna gospo- 
darka central, ściskająca nas tak dotkliwie 
więzami zespołów karteli, wzbudziła odruch 
w kierunku ekonomicznego wyzwolenia. Za- 
leżność od obeych dyktatorów przemysło- 
wo-handlowo-finansowych. wywołała skcy 
samoobrony przed ogłodzeniem i wyzyskiem. 
Widzimy łączenie się konsumów w związ- 
ki. które przetrwają wojnę, tworząc ogniwa 
silnego łańcucha kooperatywy, z której zna- 
czeniem liczyć sią będą musieli dotychcza- 
sowi wyzyskiwacze. ' 


czalności, które rozbrzmiewały ze szpalt 
dzienników obcych, padną także na urodzaj- 
ną naszą glebę, szerząc dobrobyt tam, gdzie 
dzięki chciwej obcej ręce panowała nedza. 

Będziemy umieli sami wvzvskać natural. 
ne warunki rozwoju gospodarczeso, polsk 
robotnik i dziewka wiejska nozostuna we 
wsi rodzinnej dla uprawy, buraka, którowa 
produkcya wzbogacała rolnictwo zachoda. 
Bogactwo surowca wvzyskaja nolskie tar 
taki ł garharnie, a odkryte skarby ziemne 
staną się jak wszedzie. pionierem wielkiego 
przemysłu. Kapitał polski lokowanr przed 
wojną w obcych bankach nie przedrze się 
poza granice kraju, bo kapitalista po'ski, wi 


jdząc dawne błędy i Grzechy. które sie sm 


dze mściły z powodu odpływu pieniadza, 
zatrzyma go dla popędu rodzimej przedsie- 
biorczości, lokaty w wartościach realnych, 
w wolnej ziemi polskiej, która leczyć sie mu- 
Bi z blizn f zniszczeń zadanvch przez waina, 
Niech zatem rok.1918 zaznaczy sie dalel 


|wzmożoną pracą nad wyzwoleniem sosno- 


darczem, którą zapoczątkował już chlubnie 
rok ubiegły. 
ROMAN WOYCZYŃSKI, 


Muzeum Zamku król. na Wawelu, 


Od chwili zwrócenia Wawe'n na własność 
krajowi wre tam mrówcza praca nad aJno 
wienien zamku i przywróceniem mu dawnej 
świetności. Z natury rzeczy pośród zajeć o- 
wych wysuwa się na plan pieuwszy zbada: 
nie dziejów iedmej z najstarszych warowni 
polskich, która — jak mao innych — do- 
znała iw ciągu wieków mnogich przemian 
wskutek ` przebudowy i dobudowywań, Wie 
le pierwotnych znamion architestonicznych 
i kulturalnych zatarty wpływy nowe, niwe- 
lujące nierzadko skrzetnia wszelkie cechy 
stare. Drohne zaledwie, aie tem cenniejsze 
po nich ślady zostały z czasem przykryta 
mwami nowemi lub dostałv się nod ziemi 
powierzchnię przypadkiem zakopane, czy u- 
myślnie zasypane i te wfaśnie sz rwymo- 
wnem świadectwem wygłądu niegdyś zespo 
łu budowli zamkąwych. 

Zbyteczne chyba szerzej dowodzić aż nad- 


to widocznej wartości wydobytych z głebł 
ścian i piwnic, tudzież z warstw wzgórza 
"wawelskiego zabytków, na które ednak do- 
tąd stosunkowo mało zwracano bacznieiszej 
uwagi i nie wiele starano się o ich pieczoło- 
iwitą konserwacyę. 


Społeczeństwo nasze spostrzegło także 
niebezpieczeństwo inwazyi obeego kapitału, 
widzi, że poza centralami uprawiającemi H- 
chwę ukrywa sie zorganizowany w wyzy- 
sku kapitał wielkich banków wiedeńskich, 
pod których dyktaturą stoi także skartelo- S y > 
wany przemysł i opanowana przezeń strona |, Z inicyatywy obecnego kierownictwa od- 
handlowa olbrzymiej produkcyi wszystkich budowy zamku królewskiego na Wawelu po- 
artykułów eodziennych potrzeb. pies do życia „Muzeum Wawelskie Ww 

Aczkolwiek późno, lecz przecież spostrze- iktórem znajdą pomieszczenie i ochrone przed 
gli się nasi finansiści, że samowolna gospo- dalszem zniszczeniem wszystkie starożytno- 
darka wiedeńskiego kapitału oznacza niebez- ści ściśle związane z dzieiami „Akropołisu 
pieczeństwo dla kraju, choćby z tego powo- | polskiego” i życiem, które tam ongi wrzało. 
du, że banki te patrzą na Polskę jedynie ja- | Celem tedy instytueyi owe! jest zobrazoar 
ko na kraj zbytu dla produkeyi obeej, w któ- | nie, o ie możności najpełniejsze, history? 
rej zaangażowane są olbrzymie ich kapita- | Wawelu od czasów najdawnieiszych poprzez 
ły. Udowadnia to wymownie działalność |lata niewoli austryackiej przez stadya od- 
Ranku Przemysłowego z czasu,|budowy, aż n yazie do chwili, kiedy oście- 
gdy pozostawał pod dyktaturą „Nieder-|że bram wjazdowych powitaiją nowego wiad- 
oesterreichische Escompte  Geselschaft* fjeę swego. Na kustosza Muzeum powołano 
tworv. jakiemi uraczył naa „Oredit-Anstalt*, | archeologa p. Włodzimierza Antoniewieza, 
nasyłając nam „Milesa“, „Oezega” i inne którego pierwszem zdaniem będzie uperząd” 
przez niego zorganizowane instytucve, któ-| kowanie í inwentaryzacya zyskanych juń 
rych działalność w żywej pozostanie nam dotychczas okazów, oraz prowadzenie dal- 
pamięci. szych badań wykopaliskowych od przyszłej 

Rozwój Banku Krajowego I Ban-|wiosny. 


ku Przemysłowego w ostatnich la-| Na bogate zbiory złożvły się przede 


tach świadczą o zwrocie, jaki zaszedł w spo- 
łeczeństwie, kierujacem karnie do polskich 
skarbców swe kapitały. Świadczy niemniej 
o tem wielkie powodzenie wszelkich sub- 
skrypcyi na cele przemysłowe, wykupno i 
zgromadzenie kapitału na uruchomienie Za- 


ratywy właścicieli lasów, dla ujęcia handlu 


wszystkiem cenne wykopaliska ceramiczue, 
numizmatyczne, starożytnej broni È sprzetów 
domowych, dalej kolekcye graficzne, obej. 
mujące widoki Wawelu z różnych stuierh 
tudzież liczne zdjęcia architektoniczne i ta 
tograficzne z lat ostatnich, plany odlsukc=y 


urządzenia sal, modele odnośne, wreszcie 


głębia węglowego, założenie wielkiej koope- | i wnętrza, oraz projekty dekoranyi Í 


drzewnego i produkcyi, Zapoczatkowana Zo- 


celniejsze obrazy, stare i współczesne, ud: 


_ 


a. Gd 

pr. 1 
twsrzające zarówno widoki ogólne i szcze- 
góly Wawelu, jak również koncepeye fan- 
tezyjne, rekonstruujące wygląd jego w naj 
rozmaitszych fazach rozwojowych. 

W sklad Muzcum słowem powinno wejść 
wszystko, co ma lakikolwiek związek z 
dziejami siedziby królewskiej. Przy Muzeum 
bedzie utworzone także „Archiwum Wawel- 
skie, gromadzące wszekie materyaiy pisa- 
ne i drukowane, odnoszące się do dziejów 
Wawcu. 

Tyniezasem, zanim przeznaczone na mu- 
zeum sale bedą odnowione, ma Zarząd za- 
miar urządzać wstawy peryodyczne poszcze- 
gólnych dziatów. I tak np. po otwartej .o- 
becnie wystawie planów i modeli odbudo- 


wy zamku projektu, prot. Szyszki-Bogusza, | 


Al opolisu Wyspiańskiego i dekoracyi wne- 
mza W. Jastrzępskiego, nastąpi niebaprom 
ekepozycya zbiorów ceramicznych, wśród 
kżórych jedna z pierwszorzędnych kolekcyi 
rzędkich kafi polskich of XV—XVI w. 
wzbudzi także zapewnóć zrozumiałe zainte- 


właśnie dziedzinach, które tak tłumnie opa- 
nowali w innych krajach, gdzie tworzą czę- 
'sto tylko znikomo drobną. część załudnienia. 
iW przyszłości może się to zmienić. Gdy. Pol- 
ska sama będzie u siebie wykonywała wła- 
|Gzę zwierzekhniczą, niezawodnie przyciągnie 
„to żydów o wiele skuteczniej, niż wszystkie 
| możliwe wysiłki i zaklęcia asymilacyjne. Mo- 
jżemy pod postacią wzmożonej powierzcko- 
iwnej asymilacyi doczekać się -masowcco 
|wtarenięcia pierwiastków żydowskich do 
(tych najwyższych, duchowych pokładów pol- 
iskiego życia. które decydują o fizyognomii 
|narodu, a które dotąd były wolne od tej 
|niepożądanej inwazyi. zem grozi intensyw- 
‘ne nasycenie elementem żydowskim — teco 
| odstraszającym przykładem są sąsiednie Vve- 
gry, gdzie typ Judec-Madyara stał się już 
niemal typem przedstawicielskiiu, 

| O skutkach analogiczeego procesu w Pol- 
isce niepodobna pomyćleć bez leku. Jeżeli 
| w kraiach, mających nieznaczną stosunkowo 
garść żydów, notrafili oni zawładnąć całemi 


P, 
+ 


iwedług wyznań. Oto eo ona mówi: Gimna- 
zyum .akademickie" w śródmieściu austrya- 
ckiej stolicy liczy 208 żydów i 118 katoli- 
ków, gimnazyum realne im. Fr. Józefa 184 
żydów i 159 katolików, gimnazyum realne 
im. arcyksięcia Rainera w II dzielnicy 438 
żydów i 86 chrześcijan, gi yum im. Ma- 
ksymiliana w IX dzielnicy 810 żydów i — 
17 chrześcijan. W innych wiedeńskich szko- 
łach Średnich przedstawia się stosunek chrze- 
ścijan do żydów w następujących eyirach: 
girmnazyum realne w XVID dzielnicy: 215 
do 74, gimnazyum im. Elżbiety w V dzielni- 
cy: 810 do $4, zreformowane gimnazyum 
realne w VIH dzielnicy: 814 do 158, gimna- 
zyum w VI dzielnicy: 156 do 114. Do tych 
frapujących cyfr dodaje „Reichspost* nastę- 
pującą uwagę: 


i 


„Aktualniejszym, niż kiedykolwiek, wy- 
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posła chrześcijańsko-socyalnego, radoy rzą- 
dowego Schmida z wiedeńskiego okręgu Wie- 
deń, na rzocz proporcyi w szkolach średnich. 


da i 


Ks. Markiewicza przepowiedaie. 
o wojnie światowej. 


Wojnę dzisiejszą przewidywano oddawana, 


„BŁDS NARODU" g dnia 1 słycania 1918 roku. Btr. 3, 
n | = = 
i pn 


ków i bystrością przewidywania o całe pięs 
tra przerastał różne kierownicze mózgi, gdy 
wołał w dalszym ciągu: ..Dążność czysto 
ziemska przenika prawie wszystkie wysiłki 
ludzkie. Jej to dziełem, że obecnie mamy 


jednakże nikt, nie wyjmując najbieglejszych | czternaście milionów wojska, uzbrojonego 
mężów stanu i znawców sztuki militarnej, | w broń straszliwie imorderczą, że wszystkie 
nie przypuszczał ani jej długotrwałości, ani | państwa uginają się pod brzemieniem miliar- 
potwornych rozmiarów, jakie ona przybrała. | dowych długów i brną w nich dalej aż do 
Wiemy dziś doskonale, że państwa, które ją stoczenia się w przepaść wojny wszechświa» 
rozpaliły, przygotowane były na kampa- | towej, w bankructwo najzupełniejsze i w. 


nię — kilkumiesięczną. Teoretycznie owii-jotchłań przewrotu 


społeczne- 


czono, że budżety państwowe nie wyirzyma-|g o, jakiego świat jeszcze nie widział”. 


łyby dłużej leolosalnego wysiłku na jej pro- 
wadzenie. Straszliwa nowoczesna machina 
zniszczenia miała działać krótko. Niektó- 
rzy — jak np. autor słynnego dzieła o woj- 
nie Bloch — zważywszy siłę niszczycielską 
wydoskonalonej techniki mordu, dochodzili 
wręcz do wniosku, że ta orgia spustoszenia, 
w jaką mnsiałaby się zamienić wojna na- 
szych czasów, jest wogóla czemś niemożli- 
wem. że ludzkość cofnie się przed nią w o- 


Na dziesięć lat przed rozpoczeciem się dzi- 
siejszego kataklizmu, w r. 1904, piszi ks. 
Markiewicz w nr. 8 wspomnianego wyżej 
swego czasopisma: 

„Obecna wojna, która toczy sie między 
Rosyą i Japonią, jest bardzo prawdepodo- 
bnie wstępem do wojny powszechnej, wszech- 
światowej. Stąd słychać między nami py «- 
nia, z kim Polacy mają się łączyć, abv a l=v- 


iszać utzaconą niezawisłość? Odpowiedź pio- 


stątniej chwili i uzna konieczność pozojowe- | sta: łączyć się z Panem Bogiem i z tymi, 
go wyrównywania przeciwieństw i 8DorÓW. lco z Bogiem trzymają. ponieważ wynik % mj- 
Był atoli wśród nas ktoś — ani zawodowy | ny zależy jedynie od Niego. a każda voina 


|gałyziami życia duchowego, jeżeli stało się 
ito w Niemczech, wśród narodu o tak © 
ieydowanej indywidualności i tak znakorai- 


Jeżeli pozestawi się wolny bieg wypadkom, 
przyjdzie do tego, Że w szkolach tych we 


resownnie. 


Potrzeby nowych tych placówek kultural- 


Wiedniu zabraznie miejsca dla | chrześcijan.. 
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nych i naukowych polskich i to w S€rch |eję nucdpomioncgo na obee wpływy, jożeli| Urzędowe i półurzędowe odezwy przestrze E AA a AEN e WJ M u CT jest jedną z największych kar „Bożych, tom 
Polski powstałych. dowodzić nie potrzeba. |upjy ensytet berliński stał się placówką u po ra: Mn przed nadmiernym lozłowiek prosty i skromny, który naprzekór | bardziej zaś powszechna i najkrwawsze ze 
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i i aiu, spojeczelńtshwe o; gc 4: p temu, fachowemusceptycyzmowi przewidywali gy 4 aE J A E T 
Pzeczą jeno kraju, spoicczeúsiwa eatego, | dowskiej umysłowości, teatr polom dopiywem do szkół średnich. Jeżeli ta A nu fachowemusceptyeyzmowi | Jvaj wszystkich, jakie dotąd rozgrywały fio na 


którcro są one włashością, jest poprzeć u 
siiowania Zarządu i przyjść mu z iwydatną 
pomocą pozez ofiarowanie, ewentualnie przez 
oddanie w depozyt. albo przez zsonarava 
ne wszelkich nawet drobnych muzealikow 


i archiwaliów, oczyrwiścię jedynie zWwINZA- | 


- ny h z historyą lub wygladem Wawelu. Ro- 


„ A sa p a TRR y= A NOW 15 ASP z SA A 
...|ei, którzy wyjdą z nich, nie będą mogli, jak|zy na „kasbarzyństwo”, pomysł ten powstał 


gwó! bowiem i losy instytucyi krajowych 
zależą wyłącznie od zrozumienia ich warto- 
ści i roli przez cały ogół 1 od poparcia prze- 


' zœ tak przedowszystkiem  materyalnego, | 


jak i moralnego. 


pł me T 
Polaku, gdzie ojczyzna twa? 
Polaku, gdzie ojczyzna twa? 

Czy gdzie u szaruch Wisły wdd 

Po wieżach hejnał smuino gra? 

Peiaku, gdzie ojczyzna twa? 


Polaku, gdzie twych ojców kraj? 

Na słepech? W puszczach? U stóp skał? 
Cył!.. Jak po zimie idzie Maj, 

Tek wskrześnie ojców naszych Kraj. 


Polaku, gdzie twój dom... twój dom»... 
Tam, gdzie od wieków stał i trwał 
I gdzic go straszny rozdarł grom — 
Tam odżudujem dom — nasz Dom. 


Czesław Jankowski. 


1 zabezpieczenie kuitury narodowej 


W nowej Polsce, która będzie mogła swo- 
hodnie urządzić warunki swego wewnętrz- 
nego rozwoju, wyłoni się między innomi pa- 
laco żywotne pytanie: co uczynić, aby zapo- 
biedz zaliewowi naszego życia intelektualne- 
go przez żywioł żydowski? Dotychczas ży- 
dzi naogół trzymali się dość daleko od na- 
szej umysłowości, wchodząc chętniej w o0- 
bręb życia umysłowego narodów panujących, 
nie wyłączając Moskali. Odpowiadalo to ich 
od wieków wyrobionemu instynktowi trzy- 
mania z mocniejszym. Temu zawdzięczaliśmy 
dziwny z pozoru fakt, że tworząc tak wyją- 
tkowo wysoki odsetek ogółu ludności, żydzi 
polacy brali minimalny udział w polskiej nau- 


idla owskiego emmaku. A prasa arena $ 
| Gowekich wpływów politycznych, to czegóż 
Inależy oczekiwać w Polsce, priv dotychczas 
(intelektualnie. bierny żywioł żydowski, two- 
lrzący nie pół. czy ćwierć, jak gdzieina 
lecz czternaście procent ogółu 
iprzyswoł sobie zewnętrznie n3 
|aby z kolei przez czynny wspź 
|wycisnać na niej swoje piatnc 
Etywa typu juueo-połsziego — na wzór ja- 
l dep-madyarskicgo —— rysuje się mianowicie 
grożnie w królestwie, którego ludność žy- 
| dowska naogół z konieczności utiacić będzie 
| musiała tendencye odśrodkowe, inkie hp. w 
| Galicyi wykazują żydzi w kierunku Wiednia. 
Szkoły zapełnią się młodzieżą żydowska, a 


żyd galicyjski, zezować ku jakiejś na ze- 
wnairz położonej „stolicy“, ku jakiemuś ob- 
| cemu siedlisku władzy i wpływów, gdyż dach 
| państwowości połskiej nakryje wszelkie ich 
interesy i automatycznie zmusi Iść w grab 
naszego życia. Ponieważ żydzi kształcą się 


ie mia w rezultacie zamienić szkół 


daje się wobec tego znany wniosek bylego 
i 
| 
| ia szkolnego 


edniego wjychoówar 
monopol, nie poz j 
0, jek rozdzielić micjsea w wie. | 
'h średnich weńiug stosunku | 
xi zacheazi między ludnością 
chrześcijańską, Wystarczy po- 

że juź dziś młodzież chrześcijańska 


| w żydowski 
I 
l 
[3 


|kiwencyi żydów. w szkołach, wobec którego j 


(Słońce wzwiiby się nichotyczny okrzyk zgro- 
lzupolnie spokojnie w środowisku zgoła nie 
barbarzyńskiem, lecz w szczycącym się sta- 
rą kulturą zachodnią cesarskim Wiedniu, 
który pragnie tylko poprostu zabezpieczyć 
tej swojej kulturze aryjski i chrześcijański 
charakter. Wiedeń, który żyje sobie szczę 


chętnie (dowodem ogromny i wciąż rosnący | Ero życiem normalnem, którego nio osła- 
odsetek inteligencyi żydowskiej), oczekiwać b 

| należy wciśnięcia się pierwiastka semiekiego 
wszędzia, gdzie go jeszcze nie było, a dokąd 
wstep duje paszport kultury. 


wy naród, który przy tak wybitnie altrui- 
stycznych skłonnościach, jak nasz, pragnie 
jednakże pozostać sobą, chce przekazać na- 
stępnym pokoleniom swój mieposzlakowanie 
czysty typ narodowy? Pytanie to będzie roz- 
wiązywała zapewne niedaleka już przyszłość. 
A gdyby wtedy wyłoniła się myśl częściowe- 
go załatwienia tej sprawy przez — ustawo- 
we ograniczenie nadmiernego przypływu 
młodzieży żydowskiej do szkół, to jakbyśmy 
słyszeli już ów olbrzymi krzyk Świętej zgro- 
zy, jaki wydarłby się z piersi polskiego ży- 
dostwa i jego przyjaciół, ów preciągły 
grzmot liberalnego oburzenia, że ktokolwiek 
może chcieć wskrzeszać pogrzebane „rosvj- 
skie“ metody postepowania z Światem ży- 
dowskim. Że tego druzgoczącego przymio- 
tnika nie zaniedbanoby wytoczyć jako działa 
ciężkiego kalibru, o to możemy być całkowi- 
cie spokojni. 

Trudno przewidzieć dziś, jak złożą się oko- 
liczności naprawdę. Ale na wszelki wypadek 
zapiszmy tu i przekażmy pamięci objaw wy- 
soce znamienny, który nie powinien ujść u- 
wagi publicznej w Polsce. Dziennik wiedeń- 
ski „Reichspost' zamieścił niedawno niezwy- 


iały przez sto lat obce rządy, który wre- 
szcie nie gości w swoich pięknych murach 
ani w przybliżeniu takiego odsetka ludności 
żydowskiej, jak Polska, wpada na pomysł o- 
graniczeń procentowych z taką samą swobo- 
dną naturalnością, jakby chciał budować — 
groblę przeciw powodzi, i ani mu przez myśl 
nie przejdzie, aby miał z tego powodu wy- 
rzec sią swej wysokiej rangi cywilizacyjnej. 
Nie zawadzi sobie to dobrze zapamiętać. 


Północnej krainie. 


Pewnie tam moją „pI krainą 
śniegowe łany się ścielą — 

i lołne wichry lecą w przestrecń siną | 
nad srebrną śniegów topielą. 


I pewnie wichry, — losów wichry chyże 
biednych mych braci nie szczędzą, — 

do wrót ich pewnie przez cmentarne krzyże 
przychodzi codzień głód z nędzą... 


Pewnie łam cierpią... bo dzika tęsknola, 
co w okno codzień kołacze — 

stanęła dzisiaj w jasnych biaskach złota, 
a jeno płacze -- a płacze... 


Sergine, grudzień 1917, 
| Józef Gałuszka, 


i 
i 
i 


i wi się formalnie ubiegać o przyjęcie do! 
szuDiy, juzoypołnionsj pez żydów”. 
Widzimy « powyżej przytoczanego ustępu, 

iże nom rocentowcfo ograniczenia Ire- | 


zadzżałaby u nas ziemia w posadach a pod. 


iw cutej pełni to wszystko niemal, co dzieje | świecie. Naucza Duch św., że Pan Bóg ke 


się od półezwarta reku w Europie i poza NIĄ, | rze narody w dwojaki sposób: iednezzaTaz” 
przewidywał nietylko długotrwałość, roz-|po spełnieniu grzechów dhióstą lżejsza. a 


miary i wszystkie okronności wojny dzisiej- 
szej, ale nawet szczegóły jej przebiegu. 
Człowiekiem tym był zmarły przed kilku 
łaty ks. Bronisław Markiewicz, Salezpanin, 
proboszcz w Miejscu Fiastowem w Galicyi i 
założyciej głośnego zakładu wychowawcze- 
go. To, co zukrytem było dla oschłego ra- 
cyonalizmu dyplomatów i kierowników wiel- 
kiej polityki, to piomienną duszą na wiele 
lat naprzód widzial ten skromny zakonnik. 


voj Ka. Markiericz nie oglądał przyszłości w ża- 


dzej jasnowidzącej ekstazie, en'poprostu pa- 
trzył głęboko w życie, spostrzegał tu — po- 
dobnie, jak pokrewny mu duchowo autor 
„Upadku Europy“ St Buszczyński — za- 
rody nieuniknionej katastrofy i straszliwe 
jej zbliżanie się głosił jako nestejście „sądu 
Bożego” nad znikozemniałą ludzkością, Woj- 
na światowa była tematem, do którego ks. 
Maskiewiez od lat dwudziestu często powra- 
cał Mówił o niej nh i na kazaniach, 
zapowiadał ją w listach do różnych osób, 
pisał o niej kilkakrotnie w wydzwanem przez 
siebie piśmie „Powściącgliwość i Praca", o- 
znaczał prawie ściśle jej początek i długość 
trwania, wzywając za każdym razem do 
przygotowania się na zbliżające się straszne 
Qzasy. 

W r. 1907 w numerze I swego miesięczni- 
ka „Powśoiągliwość i Prace“ pisał ke. Mar- 
kiewicz: l ; 

„Napady Wandalów, Hunów, Tatarów i 
rewolucya francuska z XVII wieku były 
tyłko niedołężnemi próbami wobec chłosty 
Bożej, która teraz zawisła mad nami. Dziś 
stoimy wobec zupełnego odstępstwa od Bo- 
ga i wobec przewrotu misternie zorganizo- 
wanego we wszystkich częściach świata, ma- 
jącego do rozporządzenia Środki straszłiwie 
mordercze. Rozmiarów klęski nam grożącej 
mało kto przeczuwa, 4 tem mniej przewiduje, 
gdyż mało jest ludzi, którzy mieliby wyo- 
brażenie o krriożexczej dzikości i zapamię- 
tałości człowieka roznamiętnionego, a po- 
zbawionego uczuć religijnych. Ponieważ ża. 
dna filozofia ani nauka nie zastąpi wiary, 
dojdziemy niechybnie dalej, niż 
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drugie później „w zupełności grzechów” 
chłosią. sroższą. Qwóż Polaków skarał Bog 
w łaskawości swej „zaraz“, odbierajee im 
byt polityczny, a inne narody, osobliwie to, 
które były i są dla nas biezem Bożym 
rze obecnie Pan Bóg „w zupełności ©: 
chów“. Zbrojny pokój i milionowe a:mie 
były poczatkiem tej chłosty Bożej — ivvaz 
nastąpi rzeź, morze krwi, zgli:sz- 
sra, głód, zarazy i bankructwa 
jednostek i całych państw. Awy- 
cięzcy i zwyciężeni zejdą. na ostatnią nędzę, 
a wojna sama przez się ustanie... 

W życiu ks. Markiewicza zaszedł był uie- 
zwykły wypadek, który zdecydował o jego 
powołaniu kapłańskiem. Jako młodzieniec 
spotkał był w Przemyślu podczas powstania 
1863 r. wędrujące bez oznaczonego celu 
chłopię wiejskie, które w „zachwyceniu nad- 
przytodzonem* przepowiadało przyszłe losy 
ludzkości, a mianowicie wielką wojnę po- 
wszechną, Pod silnem wrażeniem tego faktu 
ks, Markiewicz postanowił wybrać sobie za- 
wód kapłański, aby, jak mówił, wziąć udział 
w przygotowaniu ówiata na zbliżające się 
wielkie wypadki. W dużo lat później, gdy 
ac > o nieuchronności katastrofy 

iatowej utrwaliło się w mim już nie dro- 
gą wyobraźni, lecz na podstawie poznania 
czynników życia, napisał ks. Markiewicz dla 
wychowańców swego zakładu utwór teatral- 
ny p. t. „Bój bezkrwawy”, do którego wpro- 
wadził owo chłopię, spotkane w młodości £ 
włożył w jego usta zapowiedź wojny, tym 
razem własną: 

„Oto już stoją zbrojne miliony wojsk z 
bronią w ręku straszliwie morderczą. Wojna 
będzie powszechna na całej kuli ziemskiej. 
Za nią przyjdą następstwa jej: głód, zarazy 
i mór, które więcej ludzi pochłoną, aniżeli 
wojna sama. Ujrzycie zgliszcza, gruzy na0- 
kół i tysiące dzieci opuszczonych, wołają- 
cych chleba. Nastąpi wreszcie bankructwo 
powszechne i nędza, jakiej świat nigdy nie 
widział, do tego stopnia, iż wojna sama u- 
stanie z braku środków i sił. Zwycięzcy i 
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zalożyli sobie sprawcy tajnie zwyciężeni znajdą się w równej niedoli...“ 


uknutego zamachu. Świat odbierze 


A oto jeszcze wyjątek z artykułu ks. Mar- 


okropną karę za grzech swój, h poważył siej kiewicza, wydrukowanego — przed 18 laty, 
naruszyć porządek przez mądrość przedwie-|w r. 1899 w „Powściągliwości i Pracy“: 


czną od wieków nakreślony". Dla pół-mędr- 


„Sprawiedliwość i pokój, jednostek czy 


____|ków będą te słowa brzmiały, jak „księże ka- |też społeczeństw, to przyczyna i skutek, nie- 


kle ciekawą i zastanawiającą statystykę fre-| S>—<G2] Ks [S> 
ikwencvi w szkołach Średnich w Wiedniu, 


zanie. Ale autor tego kazania, skromny jrozdzielnie podążające za sobą. Olbrzyinie 
wiejski proboszez, trainością oceny togun: SRODA i wojny są skutkiem potwornych 


ce, literaturze, sztuce i prasie, t. j. w tych 


Cóż ma uczynić wobec podobnej pespekty- 
| 


W ostatnich tygodniach pojawiła się ksią- 
tka, która na długie lata pozostanie niewąt- 
pliwie wzorem skrupulatności, sumienności 
Í pracowitości naukowej. Jest to prof. Stani- 
sława Windakiewicza: „Prolegomena do 
Pana Tadeusza. Gdyby jeden czło- 
wiek poświęcił całe swoje-życie na rozczy- 
tanie się w materyałach, zużytych w tej księ- 
dze, to już żywot taki byłby nie próżniaczy, 
ani toż mógł być zbytnio utkany wypoczyn- 
kiem. Czasem nie chee się wierzyć, iż to je- 
den człowiek przebiegł takie obszary lektu- 
ry polskiej, niemieckiej, francuskiej, wło- 
skiej, hiszpańskiej, angielskiej, rzymskiej i 
greckiej — by zewsząd wynieść mniej lub 
więcej oddalone podobieństwo to wiersza, 
to słowa, to nastroju, to znów kompozycyi— 
do tych lub owych ustępów „Pana Tadeu- 
pau 

W myśl tak powziętego zadania, znakomi- 
ty nasz historyk literatury polskiej, przepro- 
wadza rodzaj konfrontacyi tekstu Miekiewi- 
czowskiego z calym, olbrzymim wprost szc- 
regiem imion i dzieł. Rozpoczyna się to 
fledziwo filologiczne od rozdziału drugiego, 
(bo pierwszy: „Czas pisania“ mógłby i nie 
być przedmiotem. danej pracy) — i w tym 
40 rozdziale drugim: „Opis kraju“ wchodzi- 
4iv odrazu w pełnię metody prot. Windakie- 
%icza, jesteśmy świadkami zestawienia, „Pa- 
Aaa Tadeusza” ze słownikiem geopraficznem, 
6 dzielem Stanisława Jundziłia: „O znakomi- 
tyeh roślinach ogrodu botanicznego wileń- 
skiego“, z rozprawa Karczewskiego „O gwia- 
rdach, konstellacyach i sposobie ich pozna- 
nia", z „Kalendarzem flory wileńskiej", z 
„ludem polskim“ Gołębiowskiego, a nawet 
t „Tabella majątków skarbowych w guber- 
pi mińskjej, przeznaczonych na sprzedaż 


| 
przez licytacyę'! — Słownik geograficzny 
posłuży profesorowi Windakiewiczowi do 
sprawdzenia jakie nazwy miejscowości no- 
wogrodzkich Mickiewicz wymyślił, a które 
istotnie zapamiętał i umieścił w poemacie, 
(sprawa, jak się czytelnik domyśla — wa- 
żma). Dzieło systematyki botanicznej Jun- 
dziła — zapoznało Mickiewicza — zdaniem 
prof. Windakiewicza. — z roślinnością i pej- 
zażem Litwy, rozprawa astronomiczna Kar- 
czewskiego pozwoliła poecie włożyć w usta 
Wojskiemu ów wykład o gwiazdach, który 
tak dobrze znamy z „Pana Tadeusza”. Z Go- 
łębiowskiego — mówi książka prof. Winda- 
kiewicza — mógł się Mickiewicz dowiedzieć, 
jak się ubiera chłopka litewska, ten też etno- 
graf pouczył poetę o istnieniu zaścianków 
szlacheckich; tak samo w Gołębiowskim wy- 
czytał o jasełkach, o święcie Matki Boskiej 
zielnej, tak jak znowu bez jakiegoś innego 
zbioru literackiego nie mógłby znać Mickie- 
wicz piosnki o żołnierzu tułaczu... 

Nie mniej szczegółowo zajmuje się prof. 
Windakiewiez biblioteką starożytnietwa. ja- 
ką powinien był i napewno przeczytał Mic- 
kiewicz, zanim ośmielił się siąść do pisania 
poematu. „Mickiewicz wzrósł w czasie ży- 
wego gromadzenia muzeów i bibliotek — 
zauważa bystro i trafnie prof. Windakie- 
wicz: — w jego latach chłopięcych i mło- 
docianych powstały sławne w dziejach umy- 
słowości polskiej XIX w. zbiory i biblioteki: 

Pulawy, Poryck, biblioteka Tewarzystwa 
przyjaciół nauk w Warszawie, a nieco pó- 
źniej bibiioteka Ossolińskich we Twowie i 
Raczyńskich w Poznaniu. — Byla wiee w 
ojczyźnie atmosfera entuzyazmu dla prze- 
szłości i ta atmosfera — twierdzi prof. Win- 
dakiewicz — owionęła Mickiewicza w przed- 
dzień pisania „Pana Tadeusza* (w liście do 
Niemcewicza pisał: „piszę teraz poema., w 


którem staram się zachować pamiątkę da-|szu* wpływów takich, jak „Kalendarz kk -— Gołębiowski, bo rozmiłowany od 
wnych zwyczajów“ etc.). Czy jednak słowa |spodarski litewski*, Śniadeckiego: „Wiado- 
te należy wiązać z atmosferą starożytnictwa, | mość o zwierzętach zaginionych”, Gołębiow- 
bibliofilstwa, muzeologii etc.? Nie potrzeba |skiego: „Ubiory w Polsce“, bez których poe- 


filologicznych komentarzy, bo z samego poe- 
matu dowiadujemy się, że akcya „Pana Ta- 
deusza' dzieje się koło 1812 roku, „daw- 
ność“ więc rwyczajów, które poeta chce o- 
piewać, to retaospakcye dwudziestu lat, na- 
zywa je Mickiewicz dawnemi, jak często da- 
wnemi nazywa człowiek dojrzały swoja lata 
dziecięce. I sentyment lst dziecinnych, li- 
ryzm chłopięctwa snadniej wpłynął na wy- 
bór tematu i epoki „Pana Tadeusza miż at- 
mosfera starożytnictwa, Puławy, Poryck i 
Ossolineum. Ale to tylko dygresya. Idźmy 
do tego, co dla prof. Windakiewicza jest 
najważniejszem w tym rozdziale. 
Najważniejszem jest dlań zagadnienie z 
jakich wpływów i z jakich książek mógł Mi- 
ckiewicz posiąść tak bogatą wiedzę staro- 
żytności, jakiej świadectwo daje na kartach 
poematu? Tu więc zwraca uczony uwagę 
na atmosferę domową, która poecie dawała 
doskonałą znajomość życia i techniki pale- 
stranckiej, „W domu ojca, komornika miń- 
skiego mógł się spotkać z wokandą trybu- 
nalka“. Pełną słuszności uwagę tę można 


ta nie wiedziałby, jak się za czasów jego 
ubierano w województwach ktewskich, wre- 
szcie „Kucharz doskonały”, a raczej: „Stół 
obojętny to jest pański a oraz i chudopa- 
cholski*, który dopomógł Miekiewiczowi do 
opisania lukullusowych uczt szlacheckich na 
Litwie. Najważniejszy jednak wpływ na opl- 
sowość domów, zastaw, urządzeń zwycza- 
jowych, wyglądu pokojów, zdobnictwa wiej- 
skiego ete. w „Panu Tadeuszu“ wywarła 
książka znowu Gołębiowskiego: „Domy i 
dwory“, tak że — zapewnia prof. Winda- 
kiewicz: — stamtąd czerpał nawet Mickie- 
wio wiadomości o tabakierach. I gdy w 
„Panu Tadeuszu* czytamy: „tabakiera ze 
złota, z brylantów oprawa, a w środku jej 
był portret króla Stanisława”, — to wiedz- 
my, że dwuwiersz ten mamy do zawdzięcze- 
nis lekturze „Domów i dworów”, tam bo- 
wiem Golebiowzki zaznacza, że bywały w 
użyciu tabakiery, które, „z rąk mocsrehów, 
iako podarki wychodziły, brylantami kame- 
ryzowane, z ich cyfrą albo portretem". — 
Oczywiście nie zrobimy ujmy dziełu prof. 


uzupełnić zastrzeżeniem, że owa wokandg| Windakiowicza, jeśli przypuścimy, że Mi- 


mógł poznać gdziekolwiek, nie koniecznie 
w domu ojca; mógł wreszcie aż do wyjazdu 
w Litwie nigdzie naocznie jej nie widzieć, 
a mimo to mieć o niej do tyla wystarczają- 
ce wyobrażenie, by o niej wzmianke w „Pa- 
nu Tadeuszu“ zamieścić. Nie mniej trafna 
jest uwaga prof, Windakiewicza o dziedzi- 
cznem jakby zamiłowaniu Miekiewicza do 
Iprawnictwa, zwłaszcza starego — i tu przy- 
tacza pracę poety na temat „Statutu litew- 
skiego“, poczem książka prof. Windakiewi- 
cza probuje dopatrzeć się w „Panu Tadeu- 


ckiewicz mógł nie ezytać odnośnej karty 
„Domów i dworów“, a mimo to dwuwiersz 
o tabakietrze króla Stanisława Augusta. na- 
pisać, bo bez ksiażki Grołębiowskiezo wła- 
snemi oczyma mógł nie jedną taką szacow- 
ność na Litwie widzieć, Nie zrobimy też i 
dalej ujmy dziełu prof. Windakiewicza, je- 
Śli powiemy, że i większość zacytowanych 
przezeń źródeł natchnienia Mickiewicza mo- 
źna uważać tylko za ewentualny ma. 
teryał Mickiewiezowski: mógł je raz poeta 
znać, a mógł i nie znać. Zupełnie mu bvł nv. 


dziecka w starożytnictwie, autor „Świte- 
zianki* sam doskonale pamiętał z lat mio- 
dych to wszystko, co później w poemacie 
opisuje: i owe zwyczaje i wygląd domów i 
urządzenia ich wnętrz, kolorystykę i rysw 
nek zdobnictwa. Pamięć plastyczna, nie ża- 
dna bodaj książka podyktowała Miekiewi- 
czowi np. rejentówy opis rządu na koniu, 
tak. samo opis broni, ubiorów, szczegóły 1o- 
wów i wogóle wszystkiego, co dar plasty- 
wę nn raz to ujrzajwszy, zatzymał, 
jak kliszę, w mózgu. A rozprawa Winda- 
kiewicza o Mickiewiczu-koloryście pouczyła 
nas już dostatecznie, jak fenomenalną miał 
Mickiewicz pamięć plastyczną. 

Streszczenie tych dwu rozdziałów daio 
nam dostateczne wyobrażenie o metodzie 
książki. Nadmienić jednak nalęży, że dzieło 
prof. Windakiewieza, przemySłane konse-, 
kwentnie do najdrobniejszych szezegółów, 
obejmuje pełnię tak pojętej analizy: „Pana 
Tadeusza”. Mamy więc w mastępmych roz“ 
dzigłach dociekanie staranne i wszechstron- 
ne, co poemat zawdzięcza ustnej tradycyi, 
znajomym gawędziarzom i anegdociarzom: 
starego autoramentu, jakich poeta na emi- 
gracyi spotykał; z taką samą troskliwością* 
dociera prof. Windakiewicz w rozdziale V do, 
wpiywów literackich ojczystych na treść 
„Pana Tadeusza“: w rozdziale VI zestawia 
autor koloryt epoki poematu z rzeczywisto- 
ścią historyczną, probuje odpowiedzieć so-! 
bie na pytanie: skąd Miekiewiez mógł się doy 
wiadywać jak wyglądały u nas czasy legioń> 
skie i rok 1812. wreszeie w dwu ostatnich! 
rozdziałach zajmuje się wpływami literatur, 
obeych na „Pana Tadeusza". 
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ADAM GRZYMAŁA SIEDLECKI, 


niesprawiedliwości pojedynczych i zbioro- 
wych. Grzechy same siebie najlepiej karza. 
Jeśli pojedynczy ludzie i narody najpierw 
nie powrócą krzywdy drugiemu wyrządzo- 
nej i jej nie wynagrodzą, a nadto nie zaprze- 
stang rozbojów i rabusków w biały dzień, 
jak się to praktykuje zwłaszcza od dwóch 
wieków, przyjdzie na nich klęska takich roz- 
miarów, jakiej histerya jeszcze nie wykaza- 
ła: oto bankruotwe powszechne, wojna 
wszęchówiatowa, która zwyeiężonych i zwy- 
cięzeów doszczętnie zrujnuje; za nią zglisz- 
rezwalisry, głód i mór, które więcej o- 
fiar zakiarą, niż najkrwawsze bitwy. Wiem, 
że głos mój przebrzmi na razie bez skutku, 
Tecz go padnoszę z abawiązku, aby przynaj- 
mniej potomność wiedziała, na jakieh pod- 
stawach urządzić stosunki społeczne. Ona, 
patrząc na gruzy miast i pałaców, na potoki 
krwi, na miliony wdów i sierót, przeklinać 
będzie bezbożne zasady polityczne pogań- 
skiej Ramy, zgubne zasady bezczelnego Mae- 
chiawella i jego przewrotnych naśladowców, 
zaprowadzi zasady prawdziwej religii, a 
zwłaszcza cnotę spra wiedliwaści". 
Przytoczyliśmy tu parę tylko wyjątków. 
Leez do „wielkiej wojny” powracał ks. Mar- 
kiewiez w ciągu 20 lat często w innych 
swych pismach, a niemniej często w rozmo- 
wach. Jaden z towarzyszy ks. Markiewicza, 


~ _ Który miał sposobność bliżej z nim obcować, 


przypiimiał sobie tuż po wybuchu wojny o- 
becnej jego przedziwne wynurzenia i zamie- 
ścł o mich kilka wspomnień w „„Powściągli- 
wości i Praey* (sierpień 1914). We wspom- 
mieniach tych, kreślonych w chwili, gdy nikt 
jeszcze nie mógł przewidzieć rozmiarów ani 
przebiegu katastrofy, czytamy: 
„Największe wrażenie wywarła na mnie 
rozmowa przy obiedzie w Miejscu Piastowem 
w r. 1902. Było to w lipcu. Ks. Markiewicz 
przyszedł do stohu nadzwyczaj ożywiony. 
Przy stole siedziało nas kilku domowych i 
gość z Poznańskiego, ks. K. Rozpoczął od 
slów: „Nad Światem wisi wielkie nieszczę- 
ście. Najdalej za lat dziesięć, jedenaście, 
dwanaście, wybuchnie straszna wojna, w 
której wezmą udział wszystkie narody Euro- 
PY, a nawet z poza Europy“. Mówił o niej 
episowo, jakby już o fakcie historycznym. 
Malował całą grozę tej wojny, wymieniał 
szczegóły, które ściśle zgadzają się z wy- 
padkami. Mówił, że cała zawierucha rozpo- 
eznie się na Bałkanach, potem przeniesie się 
do środkowej Europy, na ziemie polskie itd. 
Wybuchną także rewolucyve O 
przyszłej Polsce mówił jako o państwie złą- 
czonem z Austryą... A gdy gość z Poznań- 
skiego zapytał niedowierzająco: czy ks. re- 
ktor jest pewny tego? odpowiedział żywo: 
„Iak jestem pewny tego wszystkiego, jak 
że słońce świeci na niebie“. Mam nod reką 
Bezne jego listy — dodaje autor wspomnie- 
nia — w których zwraca uwagę na zbliża- 
jąeą się burzę. Kilka lat temu (przed rokiem 
1914) pisał do jednego ze swych wychowań- 
ców: „Stać na stanowisku i pracować. Świat 
się już pali. Ognia nie widać jeszcze na ze- 
wnątrz, ale sąd Boży tuż". „Bqdem Bożym” 
nazywał zbliżającą się wojnę. 
Przepowiednie ks. Markiewicza były po- 
nad wszelką wątpliwość czemóś więcej, nit 
kaznodziejskim patosem, grożącym karą za 


grzechy. Była w nich przenikliwa mądrość sa grodem Gedymina. Linia frontu zacie-| 


| 


lektu. To ona niezawodnie, ta siła tajemnicza 
dusz wyjątkowych, odkryła przed skromnym 
pasterzem polskiej parafii, iż morderczy bój, 
wszczęty przez pychę i cheiwość zwaśnio- 
nych imperyalizmów, zakończy się ku ich 
przerażeniu przewrotem socyalnym, „jakie- 
go świat nie widział”, perspektywa, która 
właśnie w naszych oczach zaczyna się gwał- 
townie przybliżać. 

A jeśłi idzie o trafność wskazań ks. Mar- 
kitewicza, czyż po czteroletniem działaniu 
ugo i troskliwie przygotowanej machiny 
militarnej, po wymordowaniu dziesięciu mi- 
fionów tudzi i zniszczeniu miliariowych wart- | 
tości, Indzkość, emdlewająca z upustu krwi, 
nie dochodzi do wniosku, do którego do- 
szedł był niegdyś ten prosty polski zakon- 
nik, że „sprawieliwość i pokój — 
to przyczyna i skutek, nieroz- 
dzielnie podążające za soba*...? 

KOR. 


Z Wawelu. 
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Lubię tę mroczną króla Stefana kaplicę, 

Kędu wieczystej lampki drga płomyk czerwony, 
Gdzie król spoczywa cichy, w marmurze rzeźbiony 
A w twarzy ma zastygłą wielkich snów tęsknicę. 


W czerń mroku chcą się wedrzeć słoneczne żre- 
nice 

Przez okna kolorowe blask siejąc przyćriiony, 

] złocą delikatnie głów świętych korony 

Rozmodlenie zaświatów kładąc na ich lice 


Żałobne płaki wspomnień trzepocą skrzydłami... | 

Tutaj, w ołłarza pałrząc rzeźhę, przed wiekami 

Stat król przed drobnym Krzyżem — potęgi zadn- 
mę. 


Może ge tam, przed zamkiem huf rycerski czekał, 

Może cięń wieszczych przecznć twarz mu _ nrzy- | 

fablrkał 

I kładł w oczy promienną przyszłych zwycięstw 
dum 


tr 


Za tą mtsterną kratą, w żelazie wykutą 

Zygmuntowskiej kaplicy mienią się marmury: 

Z tronowego %lęcznika orzeł czarnopióry 

Gdzieś, przed siebie, w dal patrzy ży zasnu- 
tą. 


Niegdyś, z brzękiem szablicy i rycerską butą 
Szli dworzanie za królem, co cichy, ponuru, 
Chciał rozpacz swej tęsknoty skryć w m 

mury 
I ukoić swą duszę zwątpieniem zatrutą. 


Cisza... srebrny głos dzwonka... nad hosłyą schy- 
{larg 


W natchnionej twarzy Skargi jakieś ognie płoną | piersi. Wznoszą ramiona ku niehu — krzy”| 


I tworzą wokół głowy jasną aureolę... 


I błogosławiąc króla, panów i rycer. 


+ 


pół godziny. Ciągną tabory z kuchniami ł 
furażem. Z magazynów wynoszą sołdaty 
wory mąki, kaszy, soli — dziurawią bagne- 
tem, złewają nafta, czego unieść nie zdążą, 
Walają się stosy skór juchtowych, butów, 
szyneli — „naredową* wonią  dziegciem 
przepojone powietrze. 

W gmachu gubernialnym ruch szalony. 
Dokumenty rządawe zabijają w paki; złoto, 
banknoty wsypuią do żelaznych kaset; pa- 
lą w piecach akta. Urząd eały na nogach w 
febrycznem podnieceniu. 

Ostatnie dzwony cerkiewne , 
kozacy, żegnając się raz po raz zabobonnie. 
Brzęk rozbijanego spiżu rezlega się ponu- 
ro. Podważają „wrota carskie“ — wynoszą 
obrazy w bizantyjskieh złoceniach i me- 
zajkach. g 

Na rynku, skwerach. skłębione masy po- 
spólstwa. Poryk bydła, płacz dzieci, zawo- 
dzenie niewieście: skotławana orgia wrza- 
sków i przekleństw. 

Na wielkim placu „„Murawieęwskim*, mimo 
zwartego tłumu milezenie grobowe. Wstrzy- 
many dech tysiąca piersi. Jeno stuk młotów 
a skrzyp rusztowań zamąca ciszę. Trzydzie- 
stu kacapów, co natęższych, uwija się 
wokoło cokółu pomnika. Munawiew „wie- 
szatieł* lat kilkadziesiąt urągał z tego wy- 
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„EŁO8 NARODU“ z dnia 1 stycznia 1918 roku. 


W zapadłej mieścinie rosyjskiej, na po- 


,graniczu, ustawiono w popłochu ucieczki 


|rdzą i pleśnią stoczony, poniawiera się kat- 
Opnawca, 


E. WIELOWIEYSKA. 


Od Administracyi, 

Na równi a wszystkimi dziennikami kra- 
kowskimi, z powodu niebywałego wzrostu 
cen papieru i druku zmuszeni jesteśmy od 
1 stycznia 1918 roku podwyższyć przedpłatę 
„Głosu Narodu“, która wynosić będzie 

bezodnoszenia: 


miesięcznie K 5.20 
kwartalnie K 15.26 
i páłrocznie K 30. 
l rocznie K 60. 


| zođnoszeniomlubprzesyłką 
i pocztową: 


miesięcznie K 6. 
kwartalnie K 17.60 
półrocznie K 35. 
rocznie K 70. 


Mamy nadjeję, że obecne podwyższenie 
przedpłaty jest tyłko czasowe, spowodowa- 
ne niezwykłymi warunkami — i że wkrótce 


posąg cearycy-mężobójczyni — u stóp jej, 


wa hr. Tarneu=>lrgu epres a, aby ose y czy” 
istytucye mające zuinizr uczcić pamieć é m 
zmariego przeż skłaaanie <ieńneów i kwia uw, 


kwoty na ten cel juceznacsone oliarowały na 
cel» K. B. b. 

Z OKAZYI „TYGODNIA K. B. K.“ przy jmo- 
wać kędzie Fowiaicwa Kasa Uszczedności w 
Krakowie, ul. Pijarska, ofiary na rzecz Książę. 
co-Biskupiago K omińctu. 

GIMNAZYALIŚCI I PARA STARUSZKÓW. 
Jeden z czytelników żali się na łamach „Głosu 
Narodu“ na gimna yalistów, któzy, pomimo 
jego zachęty, nie chcieli pomódz parze starn- 
szków, popychających z mozołem sanki wyla- 
dowane. Ja dziwie się raczej temu czytelniko- 
wi, że miał nietakt żądać od gimnazyalistów 
czegoś podobnego! Pomagać staruszkoni? To 
ji dobre dla jakichć tam skantów, ale nie dla pa 
nów w obcisłych mundurach, sztywnych cza- 
pkach i białych rękawiczkach! Ależ przy pony- 
chaniu sanek tworzą się na mundurze fałdy 1 
psuje się zgoła cała sylweta.., niedonoszonezo 
oficera! Kto takie mundury dla uczniaków wy- 
myślił, ten wykluczył ich z góry od chętnego, 
uczynnego i źżwawego współudziału w treskach. 
kłopotach i przygodach Środowiska, w którem 
żyją, a wyvnaczył im rolę świadków biernych, 
sztywnych i godnych. Taki wpływ maduru 
,Btwierdziłom raz dowednie. Znałem małego 


wyższenia Wilnu. Wrósł weń niejako, stę- będziemy mogli powrócić do cen dawniej. | Piotrka, żyjącego w biedzie ciężkiej. Znalazłem 


żai, skamieniał iw swej zbrodniczej masce. 
Za niespożtte zasługi, oddane caratowi w 
uśmierzeniu zbuntowanych powstańców 
wzniesiono mu ten monument -— wzniesiono 
ze składek samychże obywateli miasta i 
prowincyi. 

Kto dać nie chciał dobrowolnie, dawał 
pod groźbą utraty stanowiska i mienia. Kto 
zaciął się — rychło na przesiedleniu się zna- 
lazł. 

I oto doczekali dziś dnia odwetu. Mor- 
dercę ojców, gnębicielan kata, ewaknowały 
z Wilna wiadze rosyjskie. Onegdaj ten sam 
los spotkał Wielką Katarzynę! „Murawie- 
wa* wywożą! — gruchueło po mieście. Tłu- 
my ściąga ą coraz liczniejsze. Oczy, w je- 
den punkt wpatrzone. blyszezą goraczkowo. 

Opomie idzie rohota. Mużyki klną, spo- 
jeni gorzaika. Społaczał Murawiew — żal 
mu isć w „odstawke!* 

Opasują go sznurami. Jeden, ze szczytu 
rusztowania zarzuca mu qpotlę na gardziel. 
Podważaja szpadłami monument. Zachwiał 
się w podstawach. — Z dzikiem wyciem 
ciągną go do góry. 

Zserisł na szubienicy „Wieszatie!!* 

Pomnik g'uchv wionął od 
olbrzymie westchnienie rozpiera zdławion 


czą — szaleją. Ze szlochem rzucają się so- 
bie w oh'ecia, 


thimów. Prze- 5 À : 
o cyonalnie w dniu św. Sylwestra i „nocy sylwe- 


szych. 
Peter" 


| KRONIKA. 
WTOREK 
Wschód słońca o godz. 741 r. 
1 Zachód  , „ 2346 w 
Długość dnia godz. 8, m. 09. 
Mieczysława 


ma 


Wszystkim naszym Prenumeratorom, Czytel- 


nikom, Korespondentom i Przyjaciołom składa- , 


my serdeczne życzenia wszelkiej pomyślności 
w Nowym/Roku,. 
] 


Z miasta. 
NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU* 
z powodu uroczystego Święta Nowego Roku 
wyjdzie we Śr: ę popołudniu o zwykłej porze. 
ZAKOŃCZENIE STAREGO ROKU odbyło 
się w naszem mieście, stosownie do powagi 
| przeżywanych czasów, w spokoju, bez hu 


„ocznych zabaw i przyjęć, jakie dawniej trady- 
strowej* urządzano. Miniony rok „kończono* 


wczoraj przeważnie w kościołach i domach, w 


|gronach rod innych. 
Nabożeństwa dziękczynne w kościołach kra- 


mu zarobek przy podawaniu piłek grającym 
w tennisa. Zarobek był dobry i Pietrek w parę 
miesięcy kupił sobie z oszczędności mundur 
gimnazyalny. I z dnia na dzień nastała zmia- 
na przedziwna: ze zwinnego chłopaka, jakby 
go paraliż ruszył, Pietrek skamieniał, zeszty- 
wniał, chodził powoli i godnia, po piłki się nie 
schylał, lecz kopał je jeno nogą od niechcenia. 


"| Zrazu bawiło to grających, zwali go „e. k. Pietr- 


kiem“, nawoływał bezskutecznie do pośpiechu, 
w końcu odprawiii. Odszedł miarowym kro 
kiem wyprostowany i wyniosły. a godnośd 
mundura gimnazyalnego nie splamiŁ Przycho- 
dzi? potem do mnie po prośhie... Ż. 
KOMISYA BADANIA CEN W KRAKOWIR 
rozpatrzyła na poeiedzeniu z dnia 28 b. m. 16 
spraw karnych o lichwę towarową i wydała w 
9 sprawach on:eczenia stwierdzające lichwę, 
w jednym przyjadku uznała cenę sprzedaży za 
usprawiedliwioną, pozostałe zaś 6 spraw przy- 
"dzieliła częścią przewodniczącemu Komisyi do 
,bezpośredniego załatwienia, częścią. osobnym 
referentom do zbadania i zdania sprawy na 
najbliższem posiedzeniu. Ponadto rozpatrywano 
kwestyę cen wytycznych na drzewo opałowe 
dła miasta Krakowa tudzież przedstawiona 
przez przewodniczącego wnioski dla e. k. Urzę- 
du dla wyżywienia ludności w Wiedniu w spra» 
wie zwalczania handłu paskowego i pokątnego 
n1 dla krajowego Urzędu gospodarczego c. k. 
namiestnictwa w sprawie nałożonego C€e8. TOLD. 


z 
zakuć w siał takich pan-| Oto wisi na rusztcyvaniu oprawra ich oj-| 


i (cerzy, 
Coby zgniotły grożącą straszną jutra dolę... 


Chciałby ich wszystkic. 


eów i dziadów. spławiony we krwi meczeń-| 
skiej najszlachetniejszych patryotów. Tyran, 
co jękiem i łzami zapełnił Litwę od krańca 


|kowskich zgromadziły tłumy wiernych. którzy |ą dn. 24 marca 1917 na kupiectwo obowiązku 


wypełnili świątynie liczniej, niż w czasach nor- | uwidaczniania cen sprzedaży na towarach w 
malnych. W kościele Q0. Franciszkanów Die | mjeszozonych tak na wystawach, jak w loka- 


Marya Maćkowska. 


Tzur EZ AJ re e 
aO SOORA == 


Kat w pętli. 


Dreszcz wytężonego oczekiwania rwstrzą- | 


śnia się piorunowo. Huk dział coraz Aono-| 


głębokiej i czystej duszy, która z R 
nia moralności, ze splotu zbrodni. popełnia- : 
nych przez narody, zarówno jak i ich sterni- spalenizny otula mgłą gryzącą rozkoszną 
ków politycznych, snuła logiczne konkluzye.! Wilii dolinę. Coraz mroczniej na traktach. 
Ta właśnie nadzwyczajna wrażliwość etycz- Gnana świstem mahaiek z sadyb płonący 
na pozwalała ks. Markiewiczowi patrzeć w Chmara uchodźców brnie w kurzawia i 
przyszłe losy łudzkości bystrzej od zawodo- ju: ci pieszo, ci na koniach, ci pehają rę- 
wych polityków, którym dzieje narodów czne wózki z dobytkiem i niemowłętami. 
przedstawiają się jako arena wzajemnego o- Dudnią bryki żydowskie, spiętrzone kurą 
szukiwania się i podstępnych szachrajstw na bachorów. U rogatek tłok, chaos, zamęt nie- 


Śmiej odbija echo kniei — swąd dymów, | nika. Stmszny. 


zmo-. poce Z owrogo błonami sk 


do krańca, porywał na Sybir dziesiątki ty- 
sięcy — las szubienice wystawił! 
Wisi na powrozie Murawiaw „.wieszatiel!* 
Sprawieditwość dziejowa epełniła sia 
Mrok zapad Do jutra odłożyć trzebą 


! egzekucyę. 


Wszedł ksieżyc chmurami spowity. Rdza- 
wy, ceglasty blask prześwieca z poza ezar- 
nero oblaku. Cień wydłużony pada od po 
niesamowity cień gigan- 
tycznego wiclkalnda. A 

Z lerowiska wykurzony, potwomy meto- 


„ch perz zatacza kręgi rxokół rusztowania. Ł0- 


rzydeł włacha- 
tych. Opada ciężko na głowę ..wieszatiela*. 
Milczące, skupione. rozchodzą się tłumy. 


Przed świtem dokończono dzieła. 
Cisnęli na platformę — zawlekli na sta- 


szpory odprawił ks. kanonik Dr K. Nikisł, ka- 
zanie wygłosił O. P. Haczela, asystent general- 
ny zakonu OO. Franciszkanów, uroczystą koB- 
kluzyą celebrował Kstażę-Biskup Adam Sapie- 
ha. Świątynia była ' -zegi wypełniona wier- 
„nymi podobnie jak .-seiół N. Panug Maryl, 
gdzie nieszpory celebrował ks. arcyb. Fran. By- 
mon, a kazanie wypowiedział ka. rektor Dr Ko- 
|rzonkiewicz. Niemniej w innych kościołach 
| udział wiernych był liczny. 


łach sklepowych i innych miejscach sprzedaży. 

ZJEDNOCZONA SPRZEDAŻ WYROBÓW 
RELIGIJNYCH. Otrzymujemy następujący ko- 
aci Tow. popierania“przemyshu kobiecego, 
mając na względzie wielką liczbę zniszczonych 
przez wojnę kościołów, pragnie zorganizować 
wspólną sprzedaż i biuro zamówień artykułów 
użytku kościelnego, ułatwiające w ten sposób 
pracowniom kobiecym tej gałęzi przemysłu 
|zbyt, a nabywcom zaopatrzenie się w wyroby 


, eznie i gospt 


krótką mete. Była w tych straszliwie spraw- 


dzonych przepowiedniach pokornego sługi | 


Bożego z pewnością i owa intuieya-natchnie- 
nie, które Mickiewicz tak nieskończenie wy- 
soko stawiał ponad zimną spekulacyą inte- 


wypowiedziany. | 


Po nabożeństwach ludność spieszyła do do- |krujowe, bez kosztów pośrednictwa handlowe 
mów, gdzie też zakończyła „rok stary", 80% | eo, Zjednoczona sprzedaż wyro- 
'poczęła „nowy“. Pozostała jednak aręść mieez- | p ó w religijnych" będzie mieć na skła 
;kańców miasta, którzy widocznie nie odczuwają : dzie szaty liturgiczne, koronki, hafty, kwiaty 
,bolów i trosk społeczeństwa, a wojnę traktują | ojtarzowe, dywany, obrazki, oraz różańce i 
(jedynie jako „korzystną konjunkturę , to też szkaplerze, których wyrobem zajmuje się Spe- 
nia odmówił sobie przyjemności wesołej zaba- eyalna pracownia Towarzystwa p. p. k. i w jej 
|wy w niektórych lokalach publicznych. Ogół lu- |to lokalu zorganivowana będzie sprzedaż i biura 
dności jeduak porostał zdala od tych niesfor zamówień, prowadzone przez fachową, odpo- 
nych grup I grupek, które zresztą zawsze żyją więdnią siłę (ul. św. Marka 25). Związek præ 


Dziwna — ho niezwykła fizyonomia Wilna 


cyę. Snecyalny pociag. dragonami obsadzo- | 


erał-gnharna- 


własnam życiem... 


ley kobiet polskich, s'koła koronkarska w Za 


w ów dzień pamiętnego wymarszu wojsk i ny, wvozi imperaterawą i sen 
urzędów, Dworzec szczelnie policrą obsa- tora, wruz ze skasbegu cerkiewnyla ) szezyt 
dzony, w oblężeniu. Pociągi odchodzą co kami dzwonów. 


„ ZEEN 2” KOS ZKE BRI TS KA PKT. z 


ZAMIAST WIEŃCÓW NA TRUMNĘ Ś P. kopanem, pracownia kwiatów p. Górskiej, oras 
ST. TARNOWSKIEGO. Rodzina 6. p. Stanisła- inne zgłosiły już swój udział. Biuro zamówieś 
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BTANISŁAW KUTRZEBA. 


Charakter i wartość unii 
polsko - litewskiej. 


Na obszarach zwłaszcza ruskich, straciliś- 
my trochę elementu polskiego, który się wy- 
narodowił. Choć zysków i strat nie da się 
statystycznie ecenić, to jednak nie ulega 
wątpliwości, iż nasze liczebne zyski z pol- 
%aczenia się Litwy i Rusi były o wiele wię- 
ksze, niż straty. Przytem traciiśmy elemen- 
ty społecznie słabsze, bo rutenizowali się 
włościanie polscy, wśród Rusinów osiedli, 
gdy zyskiw»' my ełement silniejszy społe- 
i .€z9 — szłachtę. A tak i zie- 
mis stawała wię na tych, obszarach polską; 
wsząkże dziś nawet, mimo tylu strat, mają 
tam Polacy na własność więcej ziemi, niż 
a obszarach całej etnogralicznej Polski, 
A choć na tę ziemię gotują się groźne za- 
machy, choć kto wie, czy już ją potrafimy u- 
trzymać w naszych rękach, to jednak choć- 
by przez te kilka atułeci dała nam ona wiel- 
kie korzyści, zmacniała nasze siły. 

Tych zysków unii nikt zaprzeczyć nie mo- 
że. Ale i straty miała nam przynieść. Są ta- 
cy, obcy i swoi, którzy twierdzą, że nieko- 
rzyś te były dla nas bardzo  złowrogie, 
może nawet przewyższały swoją wagą to, 
eo Polska na unii zyskiwała. I tym twierdze- 
miom przyjrzeć się należy. 


VU. 
Mówią tak: ekspanzya osłabiia Foiaków. 


Nie mieli wskutek tego dość sił na we-|się włościan na wschód w legalnej drodze 


— a A A O OO) Nm 


szła |emigracyi czy też przez tajemną ucieczkę 
zenie ciężarów, nakła- 


kulturalna 
wszerz, zamiast w głąb. Rozpraszaliśmy na- | wstrzymywało podnosze: a 
szą działalność. Dla terenów obcych etno-| danych na ludność wiejską, która w miarę 


wnątrz, u siebie. Praca 


graficznie zaniedbaliśmy zachodnich kawał- | ucisku tómbardziej uciekała: a to brio czyn- 


ków Polski, zapomnieliśmy o Śląsku. Wysy-|nikiem dła kultury korzystnym. Więc pozo- | 


łaliśmy ludzi na wschód, a w kraju miasta jstaje tylko to sformułowanie zarzutu, iż 
zajęli nam Niemcy, potem żydzi. ez emigracvę brakło elementu polskiego 
Czy rzeczywiście naB ekspanzya osłabiła? | dla miast. Ale wszakże w miasta nasze na- 
Czyż to nie dziwi. że nie podaje się ekspan-|płynęli Niemcy w XMM i XIV wieku, kiedy 
zyi za powód osłabienia innych krajów?|o emigracyi na wschód nie hrło mowy. O- 
Czy ekspanzyą osłabła Francya lub Holan-| władnięcie naszemi miasteczkami przez lu- 
dya, czy słabną Niemcy, którzy wysyłają w |dność żydowską przypada również głównie 
świat, poza Europę miliony, gdy sami muszą | na tę epoką, kiedy już emieracyi na wachód 
w to miejsce sprowadzać robotnika polskie- |niema, na drugą połowę XVII i caly XVII 
go do robót połnych lub pracy w kopal-|wiek. Emigracya była najsilniejszą właśnie. 
niach? gdy miasta wzełednie były najbardziej pol- 
Lecz przedewszystkiem — ezyśmy rzeczy- | skie, na wiek XVI. Czyż zresztą te kwestye 
wiście tracili liczebnie przez kolonizacyę na |można łaczyć przyczynowo? Czyż nołszczą 
wschodzie? Stanowczo nie. Jak już mówi-|się tak szybko zżydziałe miasta Galieyi lub 
łem, tylko część tych Polaków  emigrują-| Królestwa, choć mamy nadmiar ludności? 
cych wynarodowiła się. lecz na to miejsee |Czy z miast tych wypędzilibyśmy żydów, 
zyskaliśmy większą sumę  jedynostek. Ajgdybyśmy np. zakazali emigracyi? Czy s2- 
więc czy przynajmniej wskutek emigracyi lu-|mo nagromadzenie ludności w nadmiarze 
dność u nas stawałs się słabszą. niż mogła-|może wystarczyć. by zmusić część ludności 
by być? I to nie. Mieliśmy nadmiar przecie |do przejścia do innego zawodu? A jeśli tak 
szlachty, więcej. niż jakikolwiek naród na | jest nawet. to trzebaby dowieść. iż wtedy e 
Świecie. Jeśli szlachta emigrowała. to nawet |lementy słabsze potrafią wyprzeć — silniej- 
rzeczą było korzystną zwłaszcza dła okolic,|sze. A dopóki brak na to dowodów, trzeba 
przeładowanych masą drobnej szlachty, jak |traktować to twiordzenie, iż ekspanzya na- 
Mazowsze. Nie możemy też skonstatować, | sza na, wschód była przyczyną, iż z miast ży- 
byśmy mieli niedomogi wilości ludnościwiej-|dów nie wyparliśmy — jako pozbawioną 
skiej; nie występuje jej brak zgoła w okre- | podstaw logicznych hipotezę. ; 
sach, kiedy emieracya na wschód była naj-| Nie można odmówić za to słuszności 
silniejsza. Przeciwnie — ludności tej było; twierdzeniu, że dla wschodu zapomnieliśmy 
często za dużo, co przyczyniało się do roz: |o obronie, wzgl. odzyskaniu naszych zacho- 
drobnienia posiadłości włościańskich, a wię: dnich kresów. To prawda. Tylko czy inaczej 
ich gospodarczego osłabienia. Przenoszenie | być mogło? Pamiętajmy o tem, iż każdy na- 
|ród, rozrastający się, zawsze par} w tym kie- 


runku, gdzie była Hnia najsłabszego oporu. kiewicze, Sapiehowie, Pacowie itd., mający 
| A taką linią dla Polski była linia wschodnia, | olbrzymie dobra oddawna, a na ziemiach po- 
nie zachodnia, gdzie z nami graniczyły na- łudniowo-ruskich, wcielonych w r. 1569 do 
|rody równe lub silniejsze liczebnie, silnie} Polski, żyznych a pustką leżących, zaczęli 
sze kulturalnie. lz nadań ziemi wyrastać możni panowie pole 
| Pamiętajmy także o tem, iż pojęcie pań- scy: Zamojscy, Potoccy, Kalinowscy, Osso- 
stwa narodowego powstało dopiero w wie- lińścy, Sobiesey itd. W wieku XVII już peł- 
ku XIX, że nie można więc celów i zadań oœ no tych królewiątek w Polsce, co to miell 
hecnych społeczeństw podsuwać stuleciom po kilkanaście lub kilkadziesiąt nie wsi, ale 
dawniejszym. 'Tamte państwa narodowemi miasteczek, a wsi po kitka tysięcy, nawet 
nie były, społeczeństw nie przenikał nakaz więcej. Demokratyzacya szlachecka utrzy« 
wewnętrzny, że mają przedewszystkiem | mała się w Polsce, ale nad ta demokratyzam 
bronić tego, co narodowo blizkie. Choć więc |eyą ciążyć zaczęły królewięta, aż wreszcie 
zaciążyła niekorzystna  ekspanzya  na,za Sasów podporządkowały sobie tę szla- 
wschód pod tvm wzgledem, lecz stało się to chtę, uzależniwszy od siebie liczna jej rze 
siłą rzeczy, siłą stosunków; obwiniać nie mo- sze; przez taką zależną od siebie szlachtę 
żemy o to naszych przodków. ina sejmikach rządzili, rozbija sejmy. Upa 

Większą niekorzyść Pols*» przyniosła u-|dek charakterów, tak ważnych w demokra- 
nia w innym kierunku. Demokratycznie u- |eyl, umożliwił im tę orgię intryg, zatargów, 
rządzoną była warstwa szlachecka w Polsce. |współubiegania się itd., tak strasznie szko- 
Demokratyzmowi prawnemu, by nie ułegł,dliwą dla Polski. Polski ustrój nie hył do- 
zwyrodnieniu w praktyce, dziś sprzyja wy- | stosowany, do takich różnie społecznych, 
doskonalenie organizacvi państwowej, któ- | jakie unia weń wniosła. To była unii wiol- 


ra nie dozwala. by faktyczne nierówności 
zwiehnęły jego zasady. Ale państwo słabsze 
dawniej było. Jeśli dzis nawet przewaga sil- 
nych społecznie, gospodarezo zwłaszcza, je- 
dynostek jest w demokracyach częsta gro- 
żną, zawsza niepożądaną, to dawniej jaszez6 
grożniejszą była. W epoce do unii lubelskiej 
możny pan polski, ponad szeroki tłum szla- 
chty jedno- i dwuwioskowej wznoszący się, 
miał kilkanaście, rzadko kilkadziesiąt wsi. 
W takich warunkach można było utrzymać 
zasady demokratycznego ustroju i życia pu- 
blicznego szlachty. Zmieniło się to po unii. 
Przybyli na teren polski ci wieley magnaci 
litewscy: Ostrowscy, Radziwiłłowie, Chod- 


ka niekorzyść. 

Lecz jeśń się nawst przyzna te niekorzye 
ści, czyż może być wątpliwość, co w sunie 
przeważa? 

I dlatego też nie będziemy złorzeczyć unit, 
i lecz przeciwnie szczycić się nią. I pozostanie 
ona w rzędzie tych stron jasnych naszej 
przeszłości. do których będzie zawsze zwra» 
cać się myśl polska. by nabrać do siebie 82m 
mej zaufania przypomnieniem, że umiała 
tworzyć w przeszłości rzeczy wzniosłe Í 
wielkie. 


SE E 


stoi w ścisłym związku z zainieyowańą przez 
Towaizystwo p. p. k. Śpólką wyrobu artyku- 
łów religijnych, oparią na udziałach, której 
organi acya jest w toku. Spodziewać się na- 
leży, że zarówno duchowieństwo w Krakowie, 
jak w okupowanym kraju i księża proboszcze 
z prowincyi chętnie skorzystają z ułatwionej 
sprzedaży. skoncentrowanej w jednym lokalu, 
popierając w tem sposób katolickie źródła na- 
bycia artykułów kościelnych. Panie właściciel- 
ki pracowni lub osoby prywatnie te działy : 
przemysłu uprawiające, zechcą osobiście zgła- 
szać się dla bliżs ego porozumienia do biura 
pracowni różańców; ul. św. Marka 25, między 
godz. 10 a 12, lub listownie. 

Przewodnicząca Wanda Steczkowska, sekre- 
tarka Ant. .Ambroziewiezowa. 

Z TOW. GPIEKE NAD DZIATWĄ SZKÓŁ 
LUDOWYCH komunikują nam, że z powodu 
trudneści dowozu jedzenią do szkół, żywienie 
dzieci szkolnych rozpccznie się dn. 7 stya'nia 
1918 r. tj. w poniedziałek. 

WIECZÓR DLA CHORYCH ŻOŁNIERZY. 
Staraniem Komendy c. i k. rez. szpitala VII w 
Krakowie odbył się dn. 29 grudnia b. r. humo-; 
rystyczny wieczór dla rannych i chorych żoł: | 
nierzy. Na program złożyły się produkcye ar- | 
tystów-amatorów, jakoteż występ” bumorysty 
p. Leons Wyrwicza. Podczas pauzy rozdano 
żołmierzom podarki. Komenda szpitala na tem 
miescu bardzo serdecznie dziękuje za sprawie- 
nie kilku przyjemnych chwil rannym i chorym | 
ws-ystkim tym, którzy do urozmaicenia pro- 
gramu się przyczynili, a w szczególności p.. 
Lovnowi Wyrwiezowi, który swemi wybornemi ! 
sylwetkami doskonale bawił zgromadzonych 
sluchaczy. Osobne psdziękowanie należy się p. 
Konstantemu Krumłowskiemu, który bezinte- 
resownie ofiarował napisaną ad hoc wyśmieni- 
tą i arcywesolą sztuczkę p. t. „Antek Kama- 
szek næ policyi", oraz kilka bardzo wesołych 
i aktualnych piosenek, 

„ZGUBA* W WAGONIE, Firma Meinl wy- 
slala z Wiednia do swojej filii w Krakowie w) 


U 


„GŁOS NARODU" z dnia 1. Stycznia 1918 roku. 


narchii. Sklep urządzony ma być estetycznie, 
jak salonik, chodzi bowiem o to, aby „ramy“ 
zewnętrzne odpowiadały treści, którą stanowić 
mają, jak wspomnieliśmy, wyroby artystyczne. 
Celem wzmożenia frekwencyi i zachęcenia 
kłtenteli odbywać się tam będą co: wtorku pod- 
wieczorki z muzyką. Sprzedawane: będą. wyro- 
by krakowskiej i przemyskiej Ligi pomocy 
, przemysłowej wyroby sztuki stosowanej i kwie- 
'ciarskie, poza tem wyroby czeskie w szkle i 
porcelanie,. stara czeskie szale itp. — Osoby 
pragnące oddać swa wyroby w komis, zecheą 
zwracać się po informacye do przewodniczącej 
tejże akeyi, hr. Juliuszowej Bielskiej, Lwów, 
ul. Brayerowska 1. 17 

WAŁKA Z LICHWĄ ŻYWNOŚCIOWĄ WE 
LWOWIE. „Kur. lw.“ donosi: Niezwykłą ruchli- 
wość okazuje od pewnego czasu istniejące przy 
lwowskiej dyrekcyi policyi biuro dła spraw li- 
chwy żywnościowej. W dniach przedświątecz- 


nych urządzone spacyalną wyprawę; w której ` 


: 


wzięła udział kilku urzędników i ajentów po- 
cyjnych w celach poszukiwania za tajnymi 


magazynami. Rezultatem poszukiwań było wy- ; 


krycie zapasów cukru, kawy pałonej, herbaty, 
wina, 56 beczek oliwy maszynowej, towarów 
łokciowych, cygar i papierosów.  Interwenio- 


wano też w wielu wypadkach przekroczenia 


cen określonych taryfą maksymalną, oraz wielu | 
sprawców landlu łańcuchowego pociągnięto do, 


odpowiedzialności karnej. 

LWÓW BEZ MIĘSA I TŁUSZCZÓW. W „Kur. 
Lwowskim” czytamy: Od szeregu tygodni trans- 
porty przeznaczone dła Lwowa zmniejszają się 
coraz bardziej, a liczba nadchodzących sztuk 
bydła i nierogacizny jest śmiesznie mała. Tu- 
dność od pewnego czasu odhywa nieustanne 
wędrówki po targach i bazarach, gdzie zaledwie 
po kilku rzeźników sprzedaje mięso; zaś zna- 
czna część pierwszorzędnych sklepów masar- 
skich stoi zamknięta. Prócz ludności znalazł się 
w krytycznem położeniu zarząd miejskich ku- 
chni wojennych, w których żywi się dziś około 
30.060 osób. Panujący od dłuższego czasu brak 


~ 


dwa wagony mięsa, które szły do Berlina, 
a były deklarowane jako „Militaergut Gasma- 
p Zawiadomiono-o tem bezzwłocznie magi- 
strat, który wydelegował komisyę, a ta wraz 
z przedstawicielami policyi dworcowej i woj- 
skowości wozy zatrzymała i obłożyła pieczę- 


Zawiadomienia i komunikaty. 


LWOWSKA DELEGACYA K. B. K. zawia- 

i damia Delegacye parafialne, instytucye i kon- 
sumy urzędnicze, że magazyny i biura K. B. K. 
będą zamknięte od 23 grudnia do 7 stycznia 
1018 z powodu sporządzania inwentarza i ro- 
,cznych zamknięć rachunkowych. Asygnaty to- 
| warowe zacznie się wyddwać dopiero 7 styeznia 
!1918. Kasa K, B. K. będzie w tym czasie przyj- 
|mować datki z okazyi Tygodnia K. B. K. od 
„godz. 10—12 w południe. 
i Na K. B. K. Z okazyi imienin dyrektora p. 
Mieczysława Drochoekiego urzędnicy i urzędni- 
czki Krajowej Centrali pasz (Oddział otrąb) w 
Krakowie złożyli w myśl intencyi dyrektora 
|K. 200.— na Książęco-Biskupi Komitet. 

„JAĄSEŁKAĆ, W miejskim zakładzie wycho- 
wawczym dla bezdomnych chłopców w Pól- 
wsiu Zwierzynieckiem przy ul. Flisackiej l. 25 
odegrają wychowankowie Zakładu w dniu 1 
stycznia 1916 r. „Jasełka“ w 5 odsłonach, napi- 
sana przez ks. Soleckiego. Początek o godz. 5 
popol. Ceny miejsce: w pierwszych 3 rzędach 
1 K 50 bal., w dalszych po 1 K. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA powsz. Zwią- 
zku artystów pols. i Biuro odbudowy art. ko- 
ściołów otwarte codziennie od godz. 10 i pół 
do 1 i pół. 

WIECZÓR NOWOROCZNY w kawiarni Tea- 
tralnej odbędzie się dzisiaj przy udziale śpie- 
waczki oper. p. Kalnickiej, Leona Wyrwicza, 
śpiewaka p. Romanowskiogo i art. teatru lud. 
p. Kolwasa. Począjek o godz. 8 wieczór. 

PROGRAM SYLWESTROWY. Od ponie- 
działku dnia 81. grudnia „Iciecha” wystawia 
program sylwestrowy i noworoczny. Na pro- 


TE ONN "HA" 


Etr. 5. 


Janina, Saflańczukówna Antonina, Semissopówna M. Nawara poczt. pol. Nr. 9%, zebrane od ofi- 
Franciszka, Serwinówna Anastazya (z odznacze- cerów i żalnierzy K 44,62; A eksondrositwa Pra- 
niem), Skórówna Zofia (z odznaczeniem), Sosjń- | głowscy, Kemarowice, K 10% W. Mizerski K 5; 
ska Marya, Spesny Emilia, Stachorska Franciszka, | Dr. Stanisiaw ©seud, Biaia, K ł0; Michalina 
Staichówna Stanisława, Stankiewiczówna Stani- | Adamska, Jasło, K 5; zamiest żcezcńh nowors- 
sława, Stecówna Karolina, Stelmachówna Zofia, | cznych. (Grono uczę iników po viv Was śiszczęd, 
Stolarska Marya, Sumarówna Stanisława, Syktó- iw Krakowie K 52; Elzbieia Trzeżńska z G vegye 
wna Kazimiera, Szalews:a Helena, Szczerbińska nv, K 6240 h; Dr. J B. ze St. Sarva K 25; Janus 
Wanda (z odznaczeniem), Szkłarzówna Józefa, |szowie Dymkowie K 5: B b. %raków, X 2% 
Szłafówna Władysława. Szwedówna Kazimiera, | 8.5. K2; Julian Kwieciński 5; Zbyszko i Wiska 
Szymańska Kazimiera, Ślósarzówna Marya (z od-|Titwinowie K 2; Eugenia lanizkowska z rodziną 
znączeniem), Śmietanowa Maryarna, Świątkówna ; K 20; Anastazya Mi'kqwska K1 ; Krakowski Za- 


Zofia, Tarkowska Stefanig (z odznaczeniem), To- 
maszewska Marya (z odznaczeniem), Tomczyńska 
Marya, Tyrpinówna Katarzyna, Uchaczówna A- 
niela, Usiekn'ewicz Zofia (z odznaczeniem), Wa- 
ciężanka Henryka (z odznaczeniem), Waszczuko- 
wa Julia, Ważanka Stanisława (z odznaczeniem), 
Wiśniewska Zofia (z odznaczeniem), Wiśniowska 
Stanisława, Wróblewska Stanisława (z odznacze- 
niem), Zaćwilichowska Helena ( z odznaczeniem), 
Zającówna Stefania, Zającówna Stanisława (z od- 
znaczeniem), Zajchowska Bronisława (z odznacze- 
niem), Zawadkówna Ludmiła, Zbrożkówna Jadw., 
Żakowska Eugenia. 


ODZNACZENIA. Cesarz nadał order Żelaznej 
Korony trzeciej klasy z dekoracyą wojenną i 
mieczami w uznaniu mężnego zachowania się 
wobec nieprzyjaciela, kapitanowi 89 p. p. Zy- 
gmuntowi Janowskiemu: w uznaniu mężnego 
zachowania się i znakomitej służby wobec nio- 
przyjaciela, majorowi sztabu gen. Włodi imie- 
rzowi hr. Tyszkiewiczowi: złoty medal wale- 
czności dla oficerów, w uznaniu wybitnie mę- 
żnego zachowania się wobec nieprzyjaciela, re-. 
zerw. porucznikowi 3 batalionu saperów Aloj- 
zemu Jakobczakdwi. 

Cesarz nadał członkowi Zgromadzenia kano- 
ników regularnych przy kościełe Bożego Ciała 
w Krakowie ks. prof. Janowi Babrajowi w u- 
znaniu znakomitych i ofiarnych czynów w woj- 
nie i profesorowi państw. gimn. w Brzozowie, 
porucznikowi posp. ruszenia Drowi Wine. Maj- 
cherowi w uznaniu znakomitej służby w specyal- 
nem użyciu, złoty krzyż zasługi z koroną na 
wstędze melalu waleczności. 

Cesarz nadał po raz drugi wojskowy krzyż 
zasługi trzeciej klasy a dekoracyą wojenną i 


kład witrażów S. G. Żmałeńs i K 50: Iza Żeleńsku 
K 20 Aleksandra Siemionow - Godziszewska 
wraz z synem Włodzimierzem i córkami" Heleną 
i Maryą zamiast życzeń świą:ecznych i now- 
rocznych. 2; K. $. K 5: Cecylia Orpiszews':a, 
Wisła K. 20; Słaf:n Chciuk, Mielec, . 5, Dr Er- 
win Szeih, Rzeszów, K ; Fundusz ubogieli z Wie 
Śniowej K 16; Ignacy Sapersi w Bystrzycy K M4 
Bronisławowsiwo Panielowie, Szczepłoty, K 20; 
Ks. Roman Miszka. Zawoja, K 314%; Aleksan:ira 
Małachowska, Szcze 'łoty, K 10u; Józeł Sirak, 
Rzeszów, K 0 zamiast życzeń Świąlecznych; 
Leon Kopyciński K 10; Wojciech Skiba K 5% 
Ks. Józef Biela z Kahve wyżaej K 30 na leczenie 
jaglicy; Ks J. Rogoziński K 1; Matensz Kasper 
K 10; Dobrzański, złożone przez Bronisława Cen- 
drowskiego z Piotrkowa K 5; brono nauczy- 
ciehkieę żeńsk. sem. rząd. w Piotrkowie K 60 
Jan Mroczek K it Marya Gancównu K ż; Zofia 
i Feliks Rog.zińscy K 10; Bronisiawowie Zbo- 
rowscy K 20; Lundvsz ubogich z Bysiuz cy K 10, 


muszem elce 
Nauka, uieratura, SZtuwa. 

Z. BUKOWIECKA: „Książka Zosi” — „(0% 
wiadanie babuni o ojczyźnie”. Cześć III. War 
Szawa, wydawnictwo M. Arcta, 1947. 

Trzecia książka Z. Bukowieckiej. obejmu- 
jaca dzieje Polski od Unii lubelskiej tio dni 
dzisiejszych, zamyka całość dziejów, skreślo- 
nych w barwnych opowiadaniach. przeznaczo- 
nych dla dzieci. Uwydatnione tu są najsiłniej- 
sze momenty przeżyć narodu, a podano je w 
takiem oświetleniu, żeby rozbudzić mogły w 
duszy dziecka gorącą miłość ojczyzny, użrwa- 
lié ją i rozwinąć w gorącej zachęcie do czynu 
i poświęcenia dja odradzającej się Polski. Tego 
rodzaju popularyzacyi dziejów mamy zaledwie 


B oana URBANA 


osobnym wagonie większą przesyłkę, sądząć, mięsa we Lwowie odbija się fatalnie na zdrowiu | R ; mieczam” ~ uznaniu mężnego zachowania się |kilka książek w naszej literaturze, a powinny 
że z osobnego zamkniętego wagonu towar nie publicznem stolicy, która od kilku miesięcy no- ZĘ a inaka = Ri. i znako użby wobec nieprzyjaciela, pod- | być setki, należy więc każdą nową pracę, nar 
może hyć wykrad'iony. Ostrożność zawiodła: tuje stały przyrost ludności. Dowodem nędzy zd aż - AaciiEOwia 72 Kazimierzowi Piotraw- | pisaną tak, jak „Książka Zosi“, witać życzii- 
złodzieje wagon rozbili i towar wykradli. Szko- ` tek (Sylwester) o godz. 4.30, 6. 7.15, 8.30 i o- Pu. kowaj hagi W 


da wynosi podobno 30.000 K. 


Z Polski i ze Świata. 
HOED KS. ARCYB. TEODOROWICZOWI. 
Ks. Arcybiskup Teedorowicz w dalszym ciągu | 
otrzymuje adresy, jakota: z Przemyśla, ze | 


Stanisławowa. od różnych znzeszeń społecz- ; 


nych itd. Między innymi otrzymał następujący | 
| 


adres z Królestwa: 
„Do  Najdostojniejszego Ks. 
Józefa Teodorowicza we Lwowie, 


Arcybiskupa | 


Klub spałeczny w Lublinie widzi, Najdostoj- | : p 3 
niejszy Księże Arcybiskupie, w przemówieniu bydła, 1125 sztuk świn i tylko 73 cieląt! Ja- | 


'Twojem, wygłoszonem w austryackiej Izbie pa- 
nów dnia 30. paździenika 1917 roku, najgłęb- 


szerzącej się wskutek niedostatecznego odży- 
wiamia, są liczne wypadki chorób zakaźnych i 
nagłych skonów, których w ostatnich tygo- 
dniach zanotowano kilkanaście. 

Kto tu ponosi wine? — nie trudna na to od- 
powiedź. Przedewszystkiem osławiona centrala 
obrotu bydłem, która przyznawszy naszemu 
miastu kontyngent miesięczny w ilości 2000 
sztuk bydła, 6000 świń i 1200 ciełąt — nie tro- 
szczy się o to, czy powyższy kontyngent Lwów 
istotnie otrzymuje. W rzeczywistości. jak twier- 
dzą w kołach rzeźniekich i masarskich. w gru- 
dniu nadeszło do Lwowa zaledwie 1300 sztuk 


skrawym dowodem, jak lekceważy się ludność 
Lwowa jest fakt, iż mimo kilkakrotnej wysyłki 


szy, najpełniejszy i najgodniejszy wyraz publi- | legatów. gminy, opatrzonych dokumen'ami i 
czny tych dążeń, dla których Polacy gotowi są | Certyfikatami na sprowadzenie bydła z niektó- 
wszystko poświęcić; uważa Cię za jednego z|'7ch powiatów, nie zdołano zdobyć dla miasta 
najbardziej powołanych przewodników Narodu 2ni jednej sztuki wskutek wyraźnego zakazu 
i, jednocząc się z wystąpieniem Twojem, jako starostów. Bolesne te stosunki pogarsza fakt, 
przejawem woli całej Polski, składa Ci, Najdo- |ż niektóre powiaty posiadają nadmiar mate- 
stojniejszy Księże Arcybiskupie, cześć i hołd, |T72łu rzeźnego i iłuszczów. Operują tam roz- 


oraz oczekuje, że śładami Twoimi pójdą, woli. 
i dążeń Narodu się nie zaprą również inni nasi 
przedstawiciele. 

Wydział Kierowniczy Klubu Społecztego w 
Lublinie. 

Lublin, dnia 18. grudnia 1917. 

Następują liczne podpisy. 

DAR NOWOROCZNY DLA CZ. 
Prezydyum kraj. Stow. Czerw. Krzyża ogłasza 
następującą odezwę: 

Olbrzymie, a zgoła nieprzewidziane zadania, 
jakie stanęły przed obliczem Czerwonego Krzy- 
ża w ciągu obecnej wejny, nie przerosły ani 
naszej siły moralnej, aui nie zużyły naszego 
zapału do pokonywania wszelkich trudności. 
Ale zadania te z natury rzeczy wyczerpały nasz 
zasób materyalny, nie tylko ten zasób, jaki 
nagromadziliśmy przed wojną, ale i te pienię- | 


KRZYŻA. 


'dzianej przez władze 


maici agenci, którzy w sposób bezczelny wy- 
wożą świnie į bydło całymi wagonami na za- 
chód. 


POWRÓT URZĘDNIKÓW. Dzienniki lw. do- | 
noszą, że urzędnicy stacyj kolej. w Brodach il 
Podwoloczyskach otrzymali polecenie, aby byli ' 


gotowi do powrotu na swe stanowiska. 
PRZECIWKO SPRZEDAŻY DOMÓW W 


' WARSZAWIE. „Kur. warsz.“ donosi: Dla ener- 


cicznego zaprotestowania przeciwko zapowie- 
Tow. kredytowego m. 
Warszawy sprzedaży przymusowej 128 do- 
mów, Stow. właścicieli nieruchomości zwołało 
na sobotę zebranie w wielkiej sali Tow. hygie- 
nicznego. Celem zebrania było między innemi 
uchwalenie protestu przeciwko przymusowemu 
wystawianiu na sprzedaż nieruchomości przed 
ukończeniem wojny, oraz zwrócenie się wy- 


statni program o 9.45. We wtorek (Xowy Rok) 
poczatek przedstawień o godz. 3, 4.30, 7.15 
i 8.30. 

ŚLUB. W dniu 29 grudnia 1917 r. o godz. 
10 i pół rano odbył. się w Krakowie w katedn e 
na Wawelu ślub p. Władysiawy Sehabbus, cór-, 
|ki lekarza z Mielca z p. Aleksandrem Baziń- | 
skim. sędzią z Ropczyc. 

(WIELKA ZABAWA DLA DZIECI! odhędzie 
się w sali „Sokoła“ w dnin 5 stycznia 1918 o g. 
3 popołudniu z następującym programem: Orkie. 

stra, dexlamacya, taniec „Grieg. ilustrowany", 
odtańczony przez malutką Lili Negry, czytanie 
ciekawej bajki, Krakowiak w 4 pary, pochód 
wiatów, wybór krółowej i króla migdałowego, 
ogólna zabawa i taniec wszystkich dzieci. Zaba- 
wa będzie prowadzona przez znane panie. Dochód 
przeznaczony na ochronkę dla. dzieci legionistów 
na Ludwinowie. Wstęp 2 korony. Wszystkie matki 
są proszone by wzięły udział ze swojemi dziećmi, 
aby ułżyć niedoli osieroconych. 

URZĄD POCZT, W TYROLU. W Tyrolu został 
otwarty ponownie urząd pocztowy Primiero dla 
ruchu pocztowego w pelnym; zakresie. 

EPAP: URZĄD POCZT. W RJECE. Dyr. poczt 
komunikuje: Zakres działania na okupowanem -te- 
rytoryum Czarnogórza został rozszerzony. Rze- 
czony urząd fun:cyonuja zarazem jako poczta po- 
lowa dla przydzielonych mu komend. wojsk i 7a- 
kładów i z uwagi na ten jego charakter walna doń 
wysyłać także prywatne pakisty poczty palowej 
ipod warunkami ustanowionymi dla tego rodzaju 
przesyłek. J 


| EGZAMIN KWALIFIKACYJNY przed Komisyą e- 
szaminacyjną w Krukowie w terminie jesiennym 
b. r. złożyli: Filipowski Jan, Gollenhofer Franci- 
jszek, Jandura Stemstaw, Kotzmann Henryk (z od- 
jzpaczeniem), Leszczyński Lean: Tnchowiac Stani- 
sław (z odznaczeniem). Młynarski Stanislaw. Mhen- 
ski Józef% Sosnowsk/ Franciszek, Sznaga vsw'cz 
jan (z odznaczeniem), Zembaty Wilhelm. Albińska 
Marya, Aneutówna Irena, Awlichówns Wanda (z 
! odznaczeniem). Babinska Anna, Baleńst:a Zofia, 
| Baebowska Helera (z odznaczeniem). Partlówna 
| Zofia. Bastówną Ewa, Bczetówna Stefania (z od- 
jźnaczeniem), Bigajówna Rozaka, Boherówna Ļu- 


: de a : | ev, r 5 RZA EN DB 
żne dopływy, które zdołaliśmy w czasie trzech- branej w tym celu komisyi do władz polskich | rx, Boratyńska Henryka, Boroniówna Marya (z 


lecia skierować w naszą stronę. Dlatego też | 
kiedy dziś, jak już niejednokrotnie, znajduje- 
my się w położeniu krytycznem, śmiemy apelo- 


o ratunek. 
ZE STANISŁAWOWA piszą nam: Na pod- 
stawie osobnego rozporządzenia Rady szkol. 


wać do wypróbowanego poparcia obywatelstwa KT2j. rozpoczęty się ferye Świąteczne w tut. a 


kraju w przekonaniu, że tylko z pomocą społe- szkołach średnich w dniu 19 grudnia i potrwa- 


czojisiwa zdołamy bez obawy o najbliższą przy- 
szłość stanąć oko w oko wobec piętrzących się | 
z dnia na dzień nowych postulatów. 

Zbliża się koniec roku. Uczucia obywateli, 
związane dzięki tradycyom ze świętem zmiany į 
roku, uczucia znajdujące wyraz w zmożonej o- 
fiarności, pragniemy zużytkować przez rzuce- 
nie hasła: „Dar noworoczny dla krajowego Sto- 
warzyszeniy Qzerwonego Krzyża“. Mnieraamy, 
ża hasła takie, poparte przez wszystkie obywa- 
telskie czynniki w kraju, zdoła stworzyć szla- 
chctne ujście dia uczuć ludności, zdoła im uła- 
twić tkwiącą zawsze w dobroczynnych ser- | 


ją aż do dnia 16 stycznia włącznie. Jeżeli w 
tym czasie zakłady szkolne nie otrzymają opa- 
fu, ferye potrwają dłużej, co spowoduje niepo- 


|wetowaną szkodę dla postępu w naukach. Nie 


będzie można. przerobić już i tak skróconego 
materyału w terminie znacznie krótszym, niż 
zwykle się na to wyznacza, bo zważyć należy, 
że nauka w tut, szkołach średnich rozpoczęła 
się dopiero w I-szej połowie pażdziernika, a nau- 
ka niektórych przedmiotów (np. niemieckiego 
w szkole realnej) jeszcze się wcale nie zaczęła. 

NOWE TOWARZYSTWO POLSKIE W 
PRZEMYŚLU. W „Echu Przem.“ ozytamy: Ko- 


cach potrzebę Świadczenia na wzniosłe cele, | mitet opieki nad opuszczoną młodzieżą przy- 


wśród których nasze ideały nie zajmują miejsca 
pośledniego. 

We Lwowie, w grudniu 1917, 

Za prezydyum: Paweł ks. Sapieha, prezydent; 
Józet Neumann, wiceprezydent; Bolesław Le- 
wicki, generalny skarbnik. 

SKLEP NA DOCHóD CZ. KRZYŻA. Na do- 
chód szpitali galicyjskich Czerwonego Krzyża 
i Domu pisięgniarek we Lwowie powstaje we 
Lwowie z inicyatywy i pod przewodnictwem 
Jaliuszowej z ks. Jabłonowskich hr. Bielskiej, 
sklep z wyrobami artystycznymi. Pnzedsięwzię- 
cie to godne jest uwagi i poparcia ze strony 
społeczeństwa tak ze względu na jego zakres 
działania, przez który zabezpieczony zostanie 
zbyt dla wyrobów coraz intenzywniej i silniej 
rozwijającego Się przemysłu artystycznego w 
Galicyi, jak ze względu na społeczny cel przed- 
Biębiorstwa, wobec znanego upośledzenia i wy- 
jątkowe smutnej doli inwalidów galicyjskich 


stępuje do założenia stałego stowarzyszenia, 
które będzie nosić nazwę „Stowarzyszenie dla 
opieki nad rzym. kat. młodzieżą miasta Prze- 
myśla*. Walne Zgromadzenie, na którem ma 
się ukonstyfuować zarząd stowarzyszenia, od- 
będzie się dnią 16 stycznia, 

STRAŻ ZIEMI CHEŁMSKIEJ. Z inicyatywy 
Maciemy szkolnej w Chełmie powstaje orgańi- 
zacya bezpartyjna pod nazwą „Straż ziemi 
chełmskiej", dla skupienia wszystkich sił pol- 
skich do walki z tym, ktoby chciał widzieć zie- 
mię chełmską oderwaną od Polski. Projekt ten 
jest przyjęty z zapałem przez wszystkie bez 
wyjątku instytucye polskie, wobec wrogich za- 
kusów ze strony „Ukraińców“, oraz z powodu 
niepewności, jaka powstała na wiadomość o 
wyłączeniu czterech powiatów kresowych z 
pod kompetencyi departamentu oświaty, 

DWA WAGONY.. MASEK GAZOWYCH. 
Pisma lwowskie donoszą, że dnia 23 b. m. skon- 


ocznaczeniem), Bortkiewiezówna Celina, Bortkie- 
| wiczówna Irena (z odznaczeniem),  Brzostwńs!- 
p 3 3 5 a „OŚ ra 
Bogusława, Brzozowska Marya, Capówna Wanda 
(z odznaczeniem). Chslawianka Stefana, Chimie- 
loweka Klara, Chalnwianka Marvs. Chorsżanka 
safa, Cikowska Zofia (z odznaczeniem), Ciocho- 
niówną Marya (z odznaczeniem), Dankówna Rro- 
nisława (z odznaczeniem,  Dubsty Kazimiera 
Dworzańska Marya, Dziobówna Helena. Pidleró- 
wna Zofia, Frąckiewiczówna Wiktorya, Frytzówna 
zoia (z odznaczeniem), Głogowska Franciszka. 
Gołębianka Kazimiera, Gorączkówna Marva, Go- 
ryczkówna Marya, Górska Zofia, Gutowska Aniela 
(Z odznaczeniem), Gynłajówna Olga, Hałatkówna 
Emilia, liorakówna Marya, Jahnówna Tudmiła 
Jaroszewska Kazimiera, Jaroszowa Karolina Ja» 
sielska Janina (z odznaczeniem), Jeleniówna. Ste- 
fania, Karpińska Marya, Kassalikówna Karolina, 
Kawówna Helena (z odznaczeniem), Kiełkowska 
Helena, Kiimezakówna Zofia, Koczorówna Helena, 
Kołodziejczykówna Teofila, Kominkowska Zofia, 
Kornasiówna Ludwika, Kostykówna Olga, Kotan- 
kówna Stanisława, Kotulecka Zofia, Konłówna E- 
mila, Kowalska Cecylia, Kozakowa Anna. Kraw- 
czyńską Tekla. Krężołkówna Natalia. Kubicka 
| Władysława, Kubikówna ` Bronisiawa, Kulikowska 
Jadwiga (z odznaczeniem), Kuhnówna Marya, Kul- 
czycka Florentyna (z odznacz, Lelkówna Ire. 
jna (z odznaczeniem), Liptakówna Helena (z od- 
znaczeniem), Lustgarten Janina, Lysówna Marva, 
Łazarówna Eugenia, Makowska Zofia, Marcinków- 
ską Bronisława, Marcówna Stanisława, Markiewi- 
jczówna Leontyna, Matusówna Antonina, Matyian- 
ka Zofia, Mazurkiewiczówna Irena, Miętkówna Ste- 
fania (z odznaczeniem), Mikułówna Agnieszka, Mil- 
jdnerówna Zofia (z odznaczeniem). Mnichówna Ste- 
Macy Miillerówna Józefa (z. odznaczeniem), Na- 
lezińska Helena, Nowakowa Helena, Nowakowską 
Zofia, Ogorzałowa Marya, Olasówna Janina, Pa- 
leolog Marya, Pałasińska Zofia, Pazganówna Ma- 
rya, Pietraszkówna Helena, Pilarzówna Janina, Pi- 
wowarówna Stefania, Polaczkówna Stefania (z od- 
znaczeniem), Polkówna Zofia (z odznaczeniem). Po- 
lówna Jadwiga, Poźniewiezówna Marya, Przyni- 
czyńska Józefa, Pyrkiewiezówna Emma, Pyżyńska 
Helena, Radwańska Janina, Rose Zofia, Rudnicka 
Stanisława, Ryłkówna Paulina, Ryszkówna Eufe- 
mia, Ryzińska Bronisława (z odznaczeniem), Rze- 
pijówna Zofia, Rzeszotkówna Zofia (z odznacze- 


skiemu; wojskowy krzyż zasługi trzeciej klasy 
z dekoracyą wojenną i mieczami, w uznaniu 
mężnego zachowania się wobee nieprzyjaciela, 
porucznikowi 30 pułku haubic polowych, Stefa- 
nowi Rastawiec:. cemu 


NEKROLOGIA. | 

W Warszawie zmarł Dr Władysław Sas, 
Saski, jeden z ostatnich wychowańców Szko- 
ły głównej, uczestnik powstania narodowego 
z 1863 r. Zmarły był założycielem najstarszej 
warseawskiej lecznicy i zyskał szerokie wzięcie 
jako głosny i bardzo humanitarny lekarz. 

W Poznaniu zmarł á p. Witołd Chrzano- 
wsk, ziemianin z Gołębowa, licząc lat 56. — | 
Przez dwa lata pełnił służbę wojskową naj 
froncie, jako oficer artyleryi. Tam skutkiem 
trudów przebytych nabawił się ciężkiego cier- 
pienia sercowego, Które stało się przyczyną 
przedwczesnej Śmierci Był to dzielny rolnik. | 
ok;ewateł | człowiek prawy, który pozostawia j 
po sobie jak najlepszą pamięć. Pisma poznań- 
skie poświęcają mu serdeczne wspomnienia po- 
śmiertne. 

W dniu 16 b. m. zmarł w Pradze nagle na 
udar serca przebywający tam u rodziny na ur- 
lopie pułkownik Antoni Glasner. były 
komendant szkoły inwalidów wojennych w 
Krakowie. Kierownictwo to objął $. p. Antoni | 
Glasner w stya niu 1916 roku i na tem stano- | 
wisku położył wielkie zasługi okolo rozwoju ; 
tej poż; ssznej szkoły. W czerwcu b. r. odszedł | 
jako brygadyer na front rumuński $. p. puł- 
kownik Glasner by} kawalerem ordoru Leo- 
polda, oraz orderu żelaznej korony. 


i 


ODPOWIEDZI FEDAKCYL WPan Jan A 
w Krakowie. Artyku? za obszerny dla nas —; 
nia możemy zani 5:6. Rękopis do odebrania. | 
| 
ł 
| 
t 


waramera y 


Na tydzień K. B. K. 


(złożone w Adm. „Głosu Narodu" ciąg dalszy). 
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wie. Książka, or<lohiona mnóstwem rycin, oras 
piękną okładką, stanowi cenny podarek dla 
małych czytelników. 

„W SŁONECZKU”. Poezye dla dzieci i mło- 
dzieży Zofii Rogoszówny i Józefy Ro- 
gosz-Pieńkowskiej z ilustracyami Ze- 
tii Lubańskiej-Stryjeńskiej. Tow. wydawnisza 
Warszawa, S. A. Krzyżanowski, Kraków 1918. 

W przeddzień wigilii prawie opuściła prasą 
ta sympatyczna książka, Zaiste, wierszyki to 
pisane „w Głoneczku* dla słoneg nych, niewin- 
nych duszyczek i serc, które choć maleńkie, 
już bardzo kochać umieją i płakać serdecznie 
nie tylko nad stłuezoną lalką, ale nad siera- 
ctwem i niedolą. Wszysiko, co świat dziecięcy 
zająć może, re:pogodzić liczko lub podnieść 
drovna vers westchnieniem, znajdziemy w tych 
poezy: =. Większa część wierszyków wyszła z 
pod pio.. p. Józefy Rogosz-Pieńkowskiej, któ- 
ra może po raz pierwszy debiutuje w tym zæ 
kresie piśmiennictwa; reszię dodała znana do- 
brze małym czytelnikom p. Zofia Rogoszówna, 
Przeważnie są to meczy pogodne, bajeczki á 
zabawne opowiastki o indorze, burku, kotku, 
pszczótkach; wiele w nich humor i dobrotliwe- 
go uśmiechu; ale w drugiej cześci p t. „Z lat 
wojny“ znajdujemy utwory (Tulacze, Ułan, 
Zwiastun, Żołnierzom polskim i in.), w których 
autorką dotyka polskiej struny serca naszej 
dziatwy. Pierwsze mają wdzięk naiwnej szcze 
rości i ujmującej prostoty — drugie tehną rze- 
wnością i poważniejszem uczuciem. 

Nie:.miernie miłym jest wierszyk p. Pieńkoe 
wskiej (w I części) p. t. Kochane słoneczko: 

Słoneczko patrzy: matusia 
w kwiatami zdobnej kolobca 
kołysze śpiewem synusia 
miłości słowa mu serce 
Słoneczko patrzy — matusia 
wyniosła dziecinę z chatki, 
garnie do piersi synusią, 

stroi mu głowę w bławatkń, ~ 
Słoneczko patrzy: matusia 
usta różane i młode 


Adamowie Jordanowie z Więckowie K 500? 


i ; ; è tuli do buzi synusia 
Zosia i Adzio Jordanowie z Więcsawie K. 175 


całując lezka jagodę. 


Urzędnicy t pracownicy fabryki nafty W Sta- 
wiarskiego et Comi. w Krośnie, skiadają R 202; 
zamisst przesłania życzeń świątecznych i mo- 
worocznych. Inż. Jen Krzyżanowski, Krosno 
otrzymane z Fabryki nally W. Stawiarskiego & 
Com. w Krośnie jako zwrot kosztów podróży 
do Tarnowa K 123.33 h.;, Rodzina Abłamowiczów 
K 80; Antoni Mateczny K 10; Zofia Ciechanowska 
K 20; Nina Ciechanowska K 5; Maryśka, Staszek 
i Hanka Ciechanowscy K 20; zam ast prezeniów 
gwiszdkowych, A, D. K 16; Marva Winiarzówna, 
jako nieprzyjęte wynagrodzenie K 5; Dr. ! ollak 
K 10; Apteka Konst. Wiszniewskiego w Krako- 
wie K 150; zamiast życzeń świątecznych i nowo- 
rocznych, Olga i Paweł Horsinowie K 100; Mie- 
czysław Dobrowolski K 20; Urzędnicy Magistra- 
tu pp. Kazimierz Ptaszkowski, ! omasz Micha!ski, 
Stan. Nitkaowski, Wład. Ząbek i Zdzisław Kozło- 
wski złożyli z okazyi posunięcia ich do IX rangi 
kwotę K 50; K. Kwiaikowski K 100; Prof. Jan 
Rozwadowski K 50; Marja B. K 5; Dar św. Anto- 
niego (na biedne dzieci) K 41 50; hal. Prof. Piętr 
Riefiko waki K 30 — O. K.K 10% Edwardowie 
Schnaydrowie K 5% Ks. Sadowski z odczyłu 
Kościuszkowskiego w Czernickov ie K 5% Inż. 
Lydwik Wierzbowski, Żywiec K 20; Ks. Stan. 
Bałuk, Dobrzechów, K36; Stan Ziemba, okr. insp, 
szkol K 25; Bogusławowie Fischerowie K i 
Władysławowie Kwiecińscy,K 30; zamiast ży” 
czeń noworocznych. Bronisława Huppenthał 
(na leczenie dzieci) K 20; T. D. K 10; Dr. Julian 
Nieć z Dobczyce K 100; Dr. Władysław Nieć, Kra- 
ków K 100; Żygm. Bocheński K 5; K Z. K 50; 
Dzieci z ochronki w Wiłczkowicach K 17:46; Dr, 
Stanisławostwo Stępińscy K 2% N. N K 10; Wła- 
dysławostwo Bieniarzowie K 100; Helena Macio- | 
łowska (na biedne dzieci) K 100; Aniela Nosko- ; 
wska K 30, Ks. Rychlicki K 10; Anielą Sobo-- 
ciska K 10; J. C. K 20 jaho „drzewko” dla śp. 
ukochanego Syna. Halszka i Lech Przyłęccy, 
Glinik maryampolski, K 10; Wilhelm Piotrowski 
K 10; Turowicz K 20; Hawrotowie K 50; Józefa 


Słoneczko cicho się śmieje 
jasne, wesołe jak oni, 

— „Jeszcze ich lepiej ogrzejęy 
niech się im buzia zapłoni 
W podwórku u nich zasiędą 
przez całe, pachnące lato 

€ całować ich buzie będę 

Oj, umiłują mnie za to!“ 


Kochali słonko wiośniane 
matusia i synuś ma!y. 

aż się ich liczka rumiane 
od słonka złociste stały. 

Na stronę ilustracyjną książki, wydanej « 
dużą starannością. typograficzną, złożyły sią 
winiety i Łarwne ryciny p. Lubańskiej-Stryjetńe 
skiej, ktora wyhornie wywiązała się z zadania 
wiewająa w swe obrazki ten sam wdzięk szese> 
rości i prostoty, ten sam sentyment i humar, 
jakiemi owiane są wierszyki. Książka nie”wqt= 
pliwie przyjętą będzie pmez małych czytelni. 
ków z serdecznem uradowaniem. E. Z. 

„PALUSZEK, maleńki człowiek, wielki ło» 
buz“; Powiastka dla dzieci i nie dzieci przez 
Henryka Scharrelmana. Spolszczyła W. Nitma- 
nowa. H. Altenberg, G. Seyfart Lwów 1918. 

Przekład powyższej, zabawnej książeczki 
dokonany przez p. W. Nitmanową, odznacza 
się starannością i czystością języka, opowiadae 
nie zaś samo, którego bohaterem jest dowcipny 
psotnik Paluszek, żywe, barwne, bardzo zje 
mujące dla małych czytelników, a przeniesiona 


— 


: i A Ę na teren polski, stanowić będzie dla nich pożą: 
` stomnku do inwalidów innych krajów mo- | Samkówna Marys (z odznsczeniem), Sarle- | Winkler K 10; Cablankowska K 20% Tadeusz drd p ak, ęd miy 


fiskowano na tamtejszym dworcu kolejowym jówna Domieela (z odznaczeniem), Sawryczówna Rakucki K 8; Por, Czesław Krzysik K.10; Por. 


| 
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Francuzi we Włoszech. 


Wiedeń, dnia 1. stycznia 1917. 

Urzędownie ogłaszają dnia 81. giudnia 
1917: 

Wschodni teren wojäy: 

Rozcjm. 

Włoski teren wojny: 

Po gwałtownem przygotowaniu ariyteryj- 
skiem | mimierkami, wczoraj popołudniu 
Irancuską piechota ruszyła na nasze pozy- 
cye na Monte Tomba. Po ciężkiej walce u- 


temu są-w tóku. 
Na isnych odcinkach frontu wielokrotnie 
Eywa działalność artylerył. 
Szef sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 


elin, dnia 1. stycznia 1917. 

Urzedownie ogłaszają dnia 31. grudnia 
1915: 

3 Zachodni teren: 

Front wojsk ks. Ruprechta: Pod silną 0- 
słona ognia ruszyły norrzóf oddziały angiel- 
skie na północ od linii kolejowej Boesinge— 
Staden, Nasza załoga, trzymająca pozycye w 
wyrwac, odrzuciła ich I wzięła kilkunastu 
jeńców. Koło Becelaere wzmógł się w ciągu 
dnia nieprzyjacielski ogień działowy. Koło 
Hulluch 1 Lens gwałtowne walki minowe. 
Na poudnie ed Graincourt odparto w walee 
zeta natarcie nioprzyjacielskis. Starannie 


Ml au 


kuczskich ł brurszwickich przednie rowy an- 
ziejskie na południe od Marcoing. Bataliony 
z nad Renu zdobyły szturmem na połiidnie 
od La Vacquerie części stanowiska angiei- 
skiego. Przeciwatakami, połączonymi z 
wicikiemi stratami, zdołał nieprzyjacie! od- 
zyskać częściowo utracony obszar. Wzięli- 
śmy do niewoli 10 oficerów ł 365 żołnierzy. 
Front wojsk niemieckiego następey tronu: 
Na zachodnim brzegu Mozy ł po obu stro- 
mach Ornes wzmożona czynność artyleryi. 
Front wojsk ks. Albrechta: W czasie walk 
wywiadowczych na wzgórzach mad Mozą 
wzięto do niewoli troche Francuzów. Po za- 
ekodniej stronie Mozeli był ogień wzmożony. 


Wschodni teren. 

Nic nowego. 

Front macedoński: Ożywiona czynność ar- 
tyleryi między Wardarem a jeziorem Doj- 
ran. 

Włoski teren: 

Gv ałtowne walki artyleryi i miotaczy min 
trwały przez cały dzień na grzbiecie Tomba. 
Popoiudniu zaatakowała francuska piechota 


jwczesnein sądzić, że niema już do przezwy- 
ciężenia żadnych trudności. W sprawie 
terytoryalnej istnieją jeszcze 
różnice zdań, które głównie dotyczą 
sposobów, według których ludność obszarów, 
; okupowanych obecnie przez mocarstwa cen- 
itralne, ma głosować. Ukończone zatem roko- 
iwania pokojowe jeszcze nie są, jednakże 
|znajdują się na dobrej drodze. Po obu stro- 
| nach objawiła się poważna i rzeczywista wo- 
jla pokoju, a rokowania ożywiał duch ugody 
; i przystępności. Przebyto poważną część 
i drogi, prowadzącej do pokoju i uzyskano w 
jego istotnych punktach zupełne porozumie- 


nie celowymi i zręcznymi możami stanu. 
| Brali oni udział w obradach z największą lo- 
jalnością i otwartością i okazzli bardzo ści- 
słą rzeczowość. Okazali oni, że dażą wedle 
sił swoich do dzieła pokoju i w nie najmniej- 
32e) mierze zawdzięczać należy szybki prze- 
bies rakowań postawie rosyjszich delesa- 
tów. 

Osobiste potnomoceniiców 
iczwórprzymierzą i Rosyi miało formy isk 
najbardziej przyjacielskie i swosodne. Obia- 
dy spożywano wspó!nie. Rozmowy przy stole 
į miały charakte: zupelnie swobodny. Wię- 
|kszość rosyjskich delevatów mówi po nie- 
mieczu. Oficyalne rokowania toczyły sie ko- 
lejno w jezyku niemieckim, rosyjskim i frun- 
cuskim przy użyciu tłómaczy. Pełnomoenicy 
czwótprzymierza i Rosyi pożegnali się naj- 
serdeczniej i należy się spodziewać. że ich 
najbliższe spotkamie wyda taki sam pomvśl- 
lny rezultat, jak pierwsza cześć rokowań po- 
kojowvch w Brześciu Litewskim. 

Petersturg. B. kor. Rosyjska delnoncya 
tdla niczenia szczegółów rozejmu dla Bialrro 
Morza odbyla dziś pierwszą konierencsę 


współżycie 


rmysotowanym atakiem opanowały oddzia- | deleratem niemieckim sztabu sZmiralekiego. 
4 . s K? a . . zna = e . , i | 
-ziurmowe wojsk hanowerszich, olden-|br. Kayserlingiem. Według dzienników br. 


|Kayserling w hotelu Bristol, zarezerwowa- 
nym dla niemieckiej delegacyi. przyjał wiele 
wizyt niemieskich jeńców wojennych. Także 
Trockij odbył konferencyę z niemiecką delz- 
gacyą, której członkowie. jak donosze dzien- 
niki, odwiedzili poselstwo, jak wiadomo, od 
trzech lat zupełnie splądrowane. 


ROKOWANIA TURECKO-ROSYJSKIE. 

Konstantynopol. B. kor. Ag. Mili. Generał 
dywizyi Izzet pasza, mianowany cesarskiem 
irade wojskowym pełnomocnikiem przy ro- 
kowaniach w Brześciu Litewskim, odjechał 
dziś pociągiem bałkańskim. Komisya, której 
prevo były poseł w Atenach Gelib 

emal bej, udała się przez Berlin do Peters- 
burga, aby tam ustalić podstawy i warunki 
ogólnych stosunków do Rosyi, które mają 
być przywrócone natychmiast po podpisaniu 
preliminaryów pokojowych. 

WŁOCHY A ROKOWANIA POKOJOWE. 

Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, że 
Włochy nie zdecydowały się jeszcze jaką mają 
dać odpowiedź na zaproszenie Rosyi do wzię- 
cia udziału w rokowaniach pokojowych. Decy- 


Ra nastąpi za zgodą sojuszników. 


PRASA WIEDEŃSKA O ROKOWANIACH. 
Wiedeń. (Telefonem). Większa część in- 


i wtargnęła do części stanowiska na Temba. formacyi prasy wiedeńskiej o rokowaniach 


Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff, 


Walki o M. Tomba. 


pokojowych została przez cenzurę skonti- 
skówana. Z  nieskoniiskowanych ustępów 
podajemy najważniejsze. 

„N. Fr. Presse“ donosi, że delegaci uda- 


Wisdeń, B. kor. Jak z wojennej kwatery pra- | dzą się 2. lub 3. stycznie do Brześcia Litew- 


Borzej donoszą, wykonane w ostatnich dniach 
po najsilniejszym ogniu artyleryi i miotaczy 
min ataki na nasze stanowiska na zachód od 
Monte Tomba nie udały się. Wczoraj po- 
mowiły wojska francuskie atak po nmajsilniej- 
szem przygotowaniu ogniowem i zdołały opa- 
nować niektóre rowy w pierwszej linii. 20 do 
80 lotników brało po stronie francuskiej udział 
w akcyi bojowej. Trzy samoloty zestrzełono, 
a* ~ i ilon nieprzyjacielski balon na uwię- 
zi. W ostatnich dniach wynosiła temperatura w 
górach — 15°, na płaskowyżu — 8°. Ataki nie- 
przyjacielskie wykonane na stanowiska na połu- 
dniowy zachód od Asiago i na Col del Rosso 
nie udały się, mimo przygotowania artyleryj- 


wych i granatów ręcznych obrońców. 


|skiego, a rokowania rozpoczną się 5. sty- 
jeznia rano. Na wypadek, gdyby odpowiedź 
koalicyi na zaproszenie rosyjskie do udziału 


w rokowaniach była odmowna, na co wedle | 


dotychczasowych oświadczeń koalicyi, zwła- 
szcza zaś po mowie Pichona, wygłoszonej 
|już na podstawie informacyi z Brześcia Li- 
tewskiego i po głosach prasy angielskiej się 
zanosi, rokowania będą ujęte w taką formę, 
by z rządem rosyjskim dojść do porozumie- 
nia w duchu szybkiego pokoju. 
„Fremdenblatt'* donosi, że delegaci poko- 
jowi, a także hr. Czernin i dr Kiihimann mie- 
szkali w barakach oficerskich, ponieważ do- 
my w Brześciu są zupełnie zniszczone. Ba- 


są bardzo wygodnie urządzone. Ściany wy- 


skiego, dzięki działaniu karabinów maszy "da! te mają mury kamienne, ale wewnątrz 


ZBROJENIA ANGLII. 


Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Blatt“ do- 
nosi, że Anglia zamierza przeprowadzić refor- 
mę ustawy o rekrutacyi, aby módz użyć żoł- 
mierzy 19-letnich na froncie także poza Anglią. 


Rokowania pokojowe. 


Wiedeń, B. kor. „Frerdenblatt' pisze: 
Dnegdaj wieczorem przybył hr. Czernin z 


łożono dywanami. Ponieważ mieszkania de- 
legatów rosyjskich sąsiadowały z mieszka- 
niami delegatów mocarstw centralnych, na- 
wiązał się stały codzienny kontakt między 
obu stronami. 

„Acht Uhr Blatt“, którego informacye u- 
legły najbardziej konfiskacie, donosi, że Ro- 
sya uczyniła bezwątpienia olbrzymi krok na- 
przód ku pokojowi. 

W końcu wypada zanotować informacyę 
„Zeit“, która zwraca specyalną uwagę na 
konferencye, toczące się obecnie w Wiedniu 


- i podjęciu rokowań w 


KE ih . ST a BC 
(el rosyjscy zażądają wyjaśnie 


ski Prospekt, na czele szła czerwona gwar- 
dya, a za nig robotnicy wszystkich fabryk 
petersburskich. Żołnierzom towarzyszyły ka- 
peie wojskowe. Także Ukraińcy, mieszkają- 
cy w Petersburgu, wzięli udział w manife- 
stacyi. Manifestanei nieśli mnóstwo czerwo- 
nych chorągwi z różnymi napisami, wyraża- 
jącymi zaufanie do Sowietu, który daje kra- 
jowi pokój. Na kilku chorągwiach był napis 
taki: Uznajemy tylko taką korstytuantę, 
która będzie współdziałała razem z Sowie- 
tem i komisarzami ludowymi; na innych na- 
|pisy, sprzecin jające sie udziałowi polityków, 
| sprzyjających purżoazyi w konstytnancie o- 


Iraz wezwania do wystanienia przeciw sabo- 


m, co w tej 
samej mafervi Gonoci iv Erem- 
| aenblatt(, Jnformatos i 


I 


mocarstwa c Omit J 
żają ogólny pokój, jeś! licya od- 
mówi uñziaia W rokowani wala część 


( 
SiC. Ż8 


delegatów 1 GWa 
Brześciu 


stycznia zja 
Litewskim d 
zadGokuzaant 
wani 
dnak się tego nie spodeiowa. 
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Wiedeń. (Telefonem). Związek posłów cze- 
|skich wystosował do jwczydenta lzby posel- 
(skici następujace pismo; 

Panie Prezydencie! Rokowania pokojowe 
mają z pewnością dla ludności Austro-Wę- 
jgier doniosie znaczenie. We wszystkich par- 
lamentach zajmują rządy do rokowań po- 
kojowych stanowisko. W sejmie Rzeszy 
rząd niemiecki w komisyi głównej zetknie 
się z przedstawiciełami szerokich mas. Tylko 
u nas to nie nastąpiło, Delegacye są odro- 
czone, parlament jest na feryach Świątecz- 
nych, a rząd nie dba o to, aby pauzę w ro- 
kowaniach w Brześciu Litewskim wyzyskać 
dla poinformowania ludów. Uważamy za 
nasz obowiazek zaapelować do Pana, Panie 
Prezydencie! aby Izba jak najszybciej się ze- 
brała. Z góry zgłaszamy do rządu zapytanie. 
jaki jest stan rokowań pokojowych. 


Ważne narady w Wiedniu. 


Budapeszt. B. kor. Prezydent węgierskich 
ministrów dr Wekerle, który w niedzielę 
rano przybył do 'Wiednia, "udał się popołu- 
dniu do miejsca pobytu Cesarza i był przy- 
jęty na specyalnem posiuchaniu. Po audyen- 
cyi konferował prezydent ministrów z mini- 
strem spraw zagranicznych hr. Czerninem. 
Prezydent ministrów pozostał jeszcze przez 
dzień dzisiejszy w Wiedniu. ponieważ kon- 
ferencze, pozostające w związku z kwestyą 
zawarcia pokoju, jeszcze i dziś się odbywa- 
ły. Dziś przedpołudniem był dr Wekerle na 
konferencyi w ministerstwie spraw zagrani- 
cznych. 

Budapeszt. B. kor. Węg. Biuro koresp. 
Prezydent ministrów z powodu ważnych 
konferencyi przedłużył swój pobyt w Wie- 
,dniu także i na dzień jutrzejszy. Z powodu 
tego odpadnie przyjęcie noworoczne stron- 
nictw, popierających rząd, u prezydenta mi- 
nistrów, 


Jak wyobrażano sobie układy pokojowe? 

Petersburski „Dziennik Polski* ogłasza w 
nrze z dn. 15 grudnia ciekawy tajny dokument 
rosyjski, który stwierdza, że Ryga została do- 
browolnie opróżniona przez Rosyam. Dokument 
ten brzmi: 

Jassy, 4 września. Do bar. Sonnino w Rzy- 
mie. 

Diamandi telegrafował do Bratianu z kwa- 
tery głównej, gdzie obecnie się znajduje, ko- 
rzystając z bezpośredniego telefonu między 
kwaterą główną i dowództwem rosyjskiem w 
Rumunii, w celu zakomunikowania mu rozmo- 
wy z gen. Kosniłowem. Generał powiedział mu, 
że nie należy nadawać dużego znaczenia wzięciu 


Rygi. Generał dodał, że wojska opuści. ministrów Jana Kucharzewskiego. 


lty Rygę z jego rozkazu i eofnqiy się 
dlatego, że on przekładał utratę terytoryum 
nad zgubę armii. Gen. Korniłow również H- 


jeri na męażeniaj które wywnie wzięcie Rygi | władze rozwiązany. Zamianował on ficda- 


‘| wezwanie, aby bez zezwolenia władzy central- 


| 


„A a W e: 


Republika mołdawska. . Aurona porota wła a wymiar za 
rul: rzch zstu, ważne są dalej 
Londyn. B. kor. Reuter donosi z Petersburga: | postanowienia obwieszczenia z listopad. a 
W Besarabii zostałą proklamowaną r e-| 
publika mołdawska, która ogłosiia, że 
pragnie pozostać w rękach rosyj- 
skiego związku państwowego. 


Nowa taryia kolejowa. 

Wiedeń. B. kor. Ministerstwo kolejowe pole- 
ciło zarządowi kolei południowej zeprowad enio 
od dnia 15 stycznia takich samych cen biletów 
TURKIESTAN SAMODZIELNY. jazdy, jak na kolejach państwowych. Gdyby 

Londyn. B. kor. Jak donoszą z Turkiestanu, | ZUStro-węgierskie koleje państwowe w później. 
utworzył się tam autonomiczny rząd. jsSzym terminie wprowadziiy ogólne zniżenio con 

NF" biletów jazdy, obowiązaną jest kolej polednia- 
H i . wa wprowadzić także na swoich liniach takie 
Londyn, B. kor. Reuter donosi z Petersburga: |5amo zniżenie, 
Wediug doniesienia dzienników wieczornych, | 
został były prezydent ministrów rosyjskich Go 


i internowanych. 
„| Bukareszt. B. kor. W czasie między 18 a 
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idzie nik „Az Est“ konstatuje, że rokowania | Wiedeń. (Telefonem). „Abend“ donosi na pod- |w tym czasie 4.984 ausfro-węgierskich pod- 
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iero i okazali wielkie zainte- | 
resowanie dla rychłego porozumienia Ameryki, , 
z Rosyą. 
ZAKAZ WYWGZU ŻYWNOŚCIŁ 
Wiedeń. (Telefonem). Wedla  iniormacyi | ™ 
„Franki. oddziału aprowizacyi | $! A ć 
na Utraiug wydał do komitetów na Ukrainie | SZe7okim kołom 
wyrazów poł 
| mate wzgiędaii: 
| gpraczam. 
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kówżywnościdożadnegozpaństw 
Z głę! 
JAN BiSANZ 
Zawiadaniawy Sano wng P. 4. Finli 
czność, ż6 z dniem dzisiejszym 6śsjęlizny 
istniejącą od lat 10 w Krakowie 


x 4 h t e Miem 
kawiarnie J. Bisinza 


Eint 
i będziemy ją prowadzić 


KOMISARZE LUDOWI DO UURAJŃCÓW. 
Pziersuurg. B. kor. Pet. ag. W odezwie 
rada komisarzy ludowych wita stworzenie 
rządu ludowego na Ukrainie, uważając za 
taki sząd radę robotniczo-żoluierską i przy- 
rzeka iządowi nowej republiki brater- 
ską pomoc, jakoteż współpracownictwo 
w walce o pokój ovaz akeyi, dążącej do po- LE 
działu ziemi, fabryk i inaych zakładów i| WE wiasnym ZATZJLZ.2 
budynków między robotników ludu ukraiń- Polecając sią łaskawym wzolłędom & 
skiego. Odezwa kończy: Niech żyje bratet- | pownej P. T. Publiczności, kreślimy się 
stwo robotników, włościan i żołnierzy Ukrai- B. GÓRSKI i W. WOŹNIAŻ. 
ny i Rosyi! 
WYBUCH W KRONSZTADZIE. 
Lozdyn. B. kor. Renter donosi z Petersbur- | 


: Fort „Piotr I“ pod Kronsztadem wyleciał | fłzkf; A EAR RARE | 
W pomo, T Pod Kronstam zee pidlioteki Fitomackiej Zeszyt l. 
12 


RY alki w Irkucku. | Dr Lewicki Józei: Z tajemnic filomackich ._ 


inne prace tegoż autora: 
Londyn, B. kor. Reuter donosi z Charbinu: 


a ZE 


wySszeĆćć 9574 


Bibliografia druków odnoszących się 


my” e, 3 W zy 8 do Komisyi Edukacyi Narodowej 9 — 
W czasie walk ać Irkucku zamordowali żoinie — Noweszkoły w Anglii, Francyi, Niem- 
rze czerwonej gwardyi francuskiego ajenta kon- czech Szwajcaryi ear oA 
sularnego i dwóch innych Francuzów. Miasto | = Geografia za czasów Komisyi Naro- | 
stoi w płomieniach, Ludność cierpi głód. Ma- dowej . . . . . 150 


Praktyczne nauczanie geogr. w szko- 
łach angielskich . . . . . e . „ 1 
Prace abstynenckie w Anglii. . . —30 
De nabycia we wszystkich księgarniaciu 
Na składzie głównym posiada: 


ksymaliści otrzymują posiłki x Krasnojarska. 
Londyn. B. kor. Reuter donosi z Petersburga: 
Walki w frkueku między wojskami repularnemi 
i czerwoną gwardyą s jednej strony, a kozaka- 
mi i kadetami wojskowymi œ drugiej strony, 
trwały prawie przez tydzień. W walkach po- 
słagiwano się armatami i karabinami maszy- 
nowymi. Donoszą, że całe dzielnice miasta ule- 
gły spustoszeniu. Pożar zniszczył filię banku 
państwowego i urząd telegraficzny. 


2 tajnych dokumentów rosyjskich. 


Petersburski „Dziennik Polski“ z dn. 15 gru- 
dnia podaje następującą informacyę, jak sobie 
petersburski „tViecz. Czas“ wyobrażał rozpo- 
częcie rokowań pokojowych: „W początkach 
grudnia (star. stylu) mają się zacząć ukłądy po- ! 
bojowe z Niemcami w Petersburgu, gdzie nie- | 
mieccy parlamentaryusze przybędą w to-, 
warzystwie dwóch korpusów ar-, 
miiniemieckiej', Tem tłomaczy „Wiecz. 
Czas“, że konstytuanta z antybolszewicką wię- 
kszością przeszkadzałaby, „sprawie pokoju", 


tam 


Kraków, Franciszkańska 1. 
ZAKOPANE ui. Zamojskiego 


PENSYONAT, JANIA 


ZOFII CHRZANOWSKIEJ 
Pokoje słoneczne. Łazienka, Kanaliza(y3: 


WACŁAWA GRABIANSKIEGO _ 


PIERŁO 


(SZKICE Z WOJNY). 


Przed mostem. — Piekło. — Jedna noc. — 
owięty Boże, Święty mocny. — Pan i pies. — 
Przestępca, — Stajenka Betlejemska. — Matka. — 
smierć. — Szpieg. 
Cena koron 3-30. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Dr. Kiihimana w Warszawie. 


Warszawa. B. kor. Sekretarz stanu Dr 
Kiuhlmann bawił w przejeździe do Berlina 
przez kilka godzin w Warszawie. Odwiedził on 
członków Rady regencyjnej: arcybiskupa Kako- | wysyła za zaliczką lub po nadesłaniu 
wskiego, ks. Lubomirskiego i Ostrowskiego, o- należytości. 
raz złożył bilety u przestawicieli władz oku- | PERS caóać ALIKE 


Administracya „Głosu Narodu“ sprzedaje 
książkę na miejscu, oraz 


pacyjnych. U 


+ 


f 
Stanislaw hr. Tarnowski 


Prezes Akademii Umiejętności, 
Profesor i Rextor Uniwersytetu Jagiekońskiega, 


urodzony w Dzikowie w r. 1837, po krótkich 
i lekkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra- 
menami, zasnął w Panu dn. 81 grudnia 1917. 


Nabożeństwa żałobne przy zwłokach odpra- 
wionem zostan e we czwartek dnia 3 stycznia 
1918 r. o godzinie 10 rano w domu żałoby 
pod 1. 12 przy ul. Warszawskiej, poczem nā- 


Wiadomości telegraficzne, 
Prez. Kucharzewski u cesarza, ~“ 


Wiedeń. B. kor. Cesarz przyjął dziś na 
specyalnej audyencyi polskiego prezydenta 


Rozwiązanie stowarzyszenia czeskiego. 
Wiedeń, (Telefonem). Z Pragi donoszą, że 
związek prawników czeskich został przez 


na opinię publiczną w celu. bezzwłocznego przy- |-yno członkami honorowymi b. posłów dra stąpi ekspertzcya wprost na Cmenfarz, na 


Bzęścią swego otoczenia z Brześcia Litew-|przy udziale węgierskicgo premiera, a które | wrócenia dyscypliny w armii rosyjskiej, 

iego. Na podstawie informacyi, otrzyma- 
mych od jednego z uczestników rokowań po- 
kojowych, podajemy następujące przedsta- 
wienie dotychczasowego przebiegu konfe- 


sj ę 


S. G. ŻELE 


oszkleń 


dotyczą rokowań pokojowych. 
MANIFESTACYA NA RZECZ POKOJU. 


e artystycznych i mozaiki 
NSKI Kraków, Aleja Zygmunta Krasińskiego L. 23 


Obrady sejmu Rzeszy. 


| Berlin. B. kor. Komisya rady związkowej 
a spraw zagranicznych zbiera się pod prze- 


t 


które to zaprasza się Znajomych i pobożną 


Raszina i dra Kramarza oraz dyrektora ban- i ję aj 
Pubiiczność. 


ku Preissa, zaś wykreślił członka honoro-| 


wego dra Grossa. NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ` 
Qgraniczerte papieru dziennikarskiego. odbędzie się w piątek dnia 4 stycznia o go- 
Wiedeń. B. kor. Jutro ukaże tie rozpo? | dzinie 10 rano "I kościele parafialnym Św. 
dzenie, które na styczeń 1918 ogranicza wymiar P p loryana, | 
papieru dziennikarskiego przy 10 wagonach sobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


wykonuje wszelkie oszkienia d możli- 
wie najniższych cenach, reperacye witraży i oszkień, 
*-: uszkodzonych wskutek działań wojennych. :-: 


Zwracamy, uwagę że do oszkleń artystycznych ramy są zbyteczie, 


6268 ZA cenę ram można mieć już skromne oszkłenie artystyczne. 


Składzica Relażnicy Polskiej, Tow. Korcz. S W- 


- 
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Nr 1. 


KONKURS. 


Wydział powiatowy w Nowym Targu rozpisuje konkurs 


na posadę 


zastępcy lekarza okręgowego z siedzibą w Krościenku. 


Do okręgu tego należy 22 gmin. 
Ubiegający się o tę posadę mają się wykazać: 
1. dowodem obywatelstwa austryackiego, 


2. dyplomem do 


ktora medycyny, 


3. dowodem znajomości języka polskiego, : 
4. dowodem przynaimniej dwuletniej praktyki oraz 


5. świadectwem 


Do posady tej przywiązaną jest płaca miesięczna w kwo-|§ 


cie 300 koron, płatna 


Posada jest tymczasową, z prawem je 


fizycznej zdolności. 


z góry, miesięcznie. 


dnomiesięcznego wy- l. 


powiedzenia, z chwilą powrotu stałego lekarza z wojska. 


Obowiązki określa ustawa z 2 lutego 1891 r. Dz. u. kr. i 
Nr. 17 oraz nowela z 5 pażdziernika 1906 r. Dz. u. kr. Nr. 148. $ 


Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego w No- 


wym Targu. 


2707 


Ks. Krawczyński. 
EEEE 
FF 


Za prezesa: 


koniczyn, 


| R o o uu 


LJ 

Dłuski K. Dr. Istata gruźlicy PZ = — m > 
a w CAO . 2 : mocne a tanie, 2660 
Telefon Nr. 2072. 2477 ||l|Forel A. Zasadnienia seksualne .„ 20—| Szwajesrskia KOZY | Fartuczio granatowe rospo- 
jg Hirszel S. Szopka zakopiańska  2— PR > A = i_dla Maki. 
ES = mą) NECZYRAKUKOZ2:: PIŁEK aka "__|świcż ' dojne, dające 3— a82Czo szare dia rs tmi- 
|wiikiewie: So Watajka Kossaka) L a litrów słodkiego, wyborne- tów. tłostcń do matera ów, 
ki S. Nawrara ie Judasza E 9:60 R mieś att ud irda wę 
= DOD000 "O00O ODOOOQO00000000N00 D P eromskl >. wra ie " b ozy mieczne i rasowe krò- | nach fabryczeych CGHCYA4 
5r BOBOBG OODOOOPREBANOC PBOB ODODEODOBPEBBRCCĄ | — Prwiegé Udałym Wateiorzu „ 4— |likibelgijski olbrzymy, ma | haudiowa Z. BUDEK, 

BA ; da GOO] — Sen o szpadzie i sen o chlebłe „ 320|XKa sztuk d' sprzedana | | foty fysk M, IL a 
> ŻĘ PFR i f ii ! R "it ="L] iw ia 8-20) | Zakład Zoologiczny „Ur- = F 

3; HU ; M | | $ G FB. na riora no Sl | nis* w Krakowie (Hotel Sa Grey GEY || 
zw u > pa — Zamieść . „ 960 ski). Przy zapytaniu ma: kę <a 2 „o MAPA 
ARR RA a OZ na odpowiedź. «73 B iat alt FE 
E . : 3 4 58 d ] dż. 9738 a Eartemiasią 
EF gg Tózef W echsieT mma Yam | Rutynowanej klucznicy Ie grustacawy P O Pyzysiępnymi warun- 
C ; ia najchętniej bezdzi tnej wdowy, w wieku średnim, zagadki z Il. cześci Dzia = R | 
Č, ae przyleci ony oroza Asado wy: <i> GĘ | zdrowej, sumiennej, mora nej i energicznej, znającej, dów, dokonane przez prof. B. Świtkowska 
Ei ş k t k 9 K kó FI A s Baie orie aaa w e PAZ a dł KAT MUM w tych |ul. Xarmsiska 14, II. piętro 
| wiejskiego w fmodzących, uriejącej terie gotować, miach z GrUKU. ŁABOZNANE PIRYNY, "87 
LWUW, VABLUSKA 4, ra ÓW, OPyaDska GU. GQ | p-szukuje się na wieś do samotnej pani. — Odpisy |2 dziś naja' tualniejsze te- SEA 


wszelkich 


traw, 


(ODDZIAŁ ROLNICZY) 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4, II, p. 


Poie a NA GWIAZSRĘ wielki zapas gramoli i gramofonów z tunami 
lub bez tub. 40.000 płyt w różnych językach. — Najnowsze opery 
1 operetki. Włazny warsztat reparacyjny. 


lucerny, 
przelotu, pastewnych buraków i marchwi, bu- 
raków ćwikłowych, cebuli, pietruszki, czarnuszki 
etc. etc. 


seradelli, 


kupuje w każdej ilości 


| WOJENNA CENTRALA HANDLOWA 


a 


258) 


s, 
pa- < Przyjmuje zużyte płyty do wymiany. C> RAB 


X OCOBODOOLDAJŁUOOOOGOOG 
OCGOOO OADONODOCOGCOO 


OOJODOPLOGOODPOPO PRA | 


<à 


z 
kład jaz 
b45 rano (osoBo 


688 popoludniu 103 Bawy), 


rem (wojakewy), połączenie do Granic 
muńca; $40 wieczorem (ozobawy), 
Cieszyna, Ołomuńca; 10:38 wieczerem 


catin TR r Ołomuńca. 
o 


bowy), połączenie da 


IW LATOOSA A 


AZEK ZIEM 


we Lwowie, Kopernika 4 


mając poważnych reflektaniów do kupna dóbr 
ziemskich, przypomina, że t 


pośredniczy w kupnie i sprzedaży 
dóbr ziemskich 


| prosi właścicieli dóbr ziemskich zamierza- 
jących swoje dobra sprzedać o zgłoszenie odno- 


śnych interesów. 


dy: 

z krakow» edjeżdżają pociągi: do Wiednia: 
wy), oołączenie do Szczak 

7 rano (pospieszny), mołączenie do Granicy, Lublina. <owla, 

Qłomuńca; %15 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, 

9'30 rann (osohawy), połączanie 

łączenie de Granicy, Kielc, Bi 


pełączenie do Cieszyna i 


(pospieszny) po 


owy, Bielska, 


2700 


KTIIITIYTYIYTY] 
ROZKŁAD JAZDY. | 


dwiema | czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz- 


5:30 rano (wojskowy); 
Żywca, Ołomuńca, 
Bielska, Cieszyna, 
Żywca, Ołomuńca; 


takie samo; 243 pooełudniu (poanieszny), po- 
siska, Cieszyna: 5:55 (p any) po 


popoludnia (wajskowy; 
Ołomuńca; R25 wieczo- 


Y, Dęblina, Kovia, Bielska, Żywca, Ole- 
nolaczenie do Granicy Dęblina, Kowla, 


łączenie do Granicy, Wro- 


wowg odjeżdżają pociągi: 6-30 rano (pospieszny); 758 1930- 
n Wieten, Rozwadowa, Lublina 045 ( WY); 13 
(oseBowy), połączenie do Wieliczki, R 


; 945 (wojskowy); 1:39 


"zwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1-45 


w południe (osobowy) do Tarnowa | Szczucina; 805% pa sełudniu (pospieszny), 


dączenie do Szczucina; 5'48 ugrołudniu wojskowy) 


połączenie do Wieliczki, N, Sącza, Rozwadowa; 


do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, hat: i 


1 59 vopoludniu (on - 
6'50 wieczorem (osobowy) 


Lrib w nocy (asobuwy), połą- 


ła. 
Ka a odjeżdża poci : R 
dniu, wreszcie 7r Misuri ląg osobowy: 8'15 rano i 2 popoła- 


oN 
nie do Żywca, Zakopanego; 


' Skawinę, Wadowice, da Zywca, Zako 


Zakopanego. 
Do Oświęcimia 


owego Sącza odjeżdżają bac 


215 w 


osobowe: 
południe, kj 4254 do 
panego; 1180 w nocy, połaczenie do Żywca, 


odjeżdżają pociągi: 6-50*rana (phuez 


8'30 rano, połącze- 
Ošwięcimia przez 


Skawinę), 1:40 


w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla. 


W bob 0 0h ch ohh hip 


|| Najtańsze o 


$ Wierzch Sukietny, drewniana poueSZKy oraz 


PA Kraków, Straszewskiego 28. 


Maszyny do pisania, rachowania I powielania 
laktad techniczno - mechaniczny 
KAZIMIERZA BLICHARSKIEGO  >5ss 


Kraków, Floryańsxa 32, parter w podwórzu. 
a 


swędzenie, 
liszaje, świerzb 


usuwa bardzo szybko orvginalna 
„Brunatna maść“ Dra Fiesch'a. 
Bezwonna i nie brudzi. 
Słoik na próbę 2 K. 30 h., wielki 
słoik 4 K., porcya familijna 11K. 
Składy główne: Lwów: anteka Szymona Hay, 
nadw, dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem“, Rynek główny A B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jare 
sław: anteka „pod Czarnym Orłem* Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiegu; Drehekycz : aptera „pog Opatrzno- 
ścia" G. F. Tobiaszka; Kołomyja: apteka ob- 
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nowy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 
apteka obwodowa ul. 3. Maja. 275! 


pa UTT =" 
+ 


T 
E HNA 


3. morga i don 


pod jednym dachem, stajnia i stodoła 


godzina pieszo od Rynku krakowskiego za 28,000 kor. 
Surzeda: Chądzyński, Kraków, Aleja Mi kiewicza 17 


(w lewo Czarnowiejskiej). „ady świąt od godz. 1—9. 
: +3 


| Mięgomia Podnaleńia Zakopane 


„SOŁOS NARODU* z dnia | Stycznia 1918 roku. 


| „Trredowzata” 
i „ORBYNAT_ KICHOROWSNI” 


powleści Mniszchówny, 

wyjdą w now. wyd. w lu- 
tym w cenie 13 i 10 K. Kto 
chce zapewnić sobie egzem- 
plarz, zechce nadesłać za- 
pod adr. Księgarni 
Polskiej, Kraków, ul. Sław- 
kewska 3. 2667 


FUTRO 


ładne, modne, dla 


i dużego mężczyzny 


do sprzedania. 
Półwsie-Zwierzynie- 


k ckie, uł. Kościuszki 


l. 33, L p. 2717 


OGŁOSZENIE I 
Rutynowana bona 


Ë | froeblanka, polka, w 


średnim wieku, u- 
miejąca szyć, poszu- 
kuje posady. .Zgło- 
szenia; Kraków, Wol- 
ska 36, Il. p. od godz. 

1—3. 2738 


Futro podróżne 


(niedźwiedzie) 
w dobrym stąnie do sprze- 
dania. Wiadomość u stróżki 
| Salwator, ui. Anczycą 11, 


międzv godz. 12—1. 2736 


OSOBA 


znają:a się dobrze na go- 
spodarstwie wiejskiem, u- 
miejąca dobrze got wać 
iszyć rrzyimie zajęcie go- 
spod ni najchętniej na ple- 


poleca 2730 | banię. Paw yd 1 goi 
$ : cznia: nana ainows 
| Antoniewicz Bołoz. Grottąer . K 30— a: Nowy Jw KPAPA 


Barabasz S. Wspomnienia narciarza 


o9 świadectw i poleceń długoletnich z domów obywatel- 
| skich — warunkiem przyjęcia. Załoszenia pod Nr, 1918 


ps 


przyjmuje Adm. „Głosu Narodu“. 2729 


Zdołnego egrodnika 
oraz 2718 
chłopca do pomocy w szklarni 
przyjmie zaraz Ogród Botaniczny. 
Warunki do omówienia na miejsca. 


Fg’ 


$ 


s N 
liwia 
VIG e 
wysvła za zaliczką 


Liga Pomocy przemysłowej 


2713 
Ceny ed 22—28 koron para weśtł-g wai ości. 


|DO 


Toc w 
Znajdzie zaraz zajęcie 


w ekspedycyi „Głosu Naredu*, 


Zgłoszenia w Administracyi 
ul. św. Krzyża 11. 


2722 


Poszukuję do kupna 
majątku ziemskiego 


w wysokich Karpatach nad rzeką, w ob- 
szarze zwyż 1500 morgów przestrzeni la- 
sowej, ewentualnie zamiamię za wia 
duże, czynszowe, dobrze rentujące się 
samienica we Lwowie. Zgłoszenia przyj- 
muje Komitet ziemian Gaticyi wschodniej 

we Lwowie, ul. Kościuszki 9. 2523 


Urząd miejski w Rymanowie przyj- 

mie zaraz 

dwóch policyantów miejskich, 
młodych, energicznych, wolnych od 
wojska lub inwalidów wojennych. 

Płaca miesięczna 60 kor. i dodatek dro- 
żyżniany 50'/e płacy miesiecznej. 

Podania należy wnosić do Urzędu miej- 
skiego w Rymanowie do dnia 20-go sty- 
cznia 1918 r. 

Komisarz rządowy: 


2702 Rabriel. 


2:50 | mierz, u wójta. 


2784 


goż autora dzieło „Za du- 
chem wieszcza”, jako fun- 
dament rozwiązania tej za- 
gadki, poleca k iegarnia G. 
Gebethnera i Ski w Kra- 
kowie. Cena 6 kor. 2731 


R ma Fazę 
PARGI 
Sri 
do iarbowania materyj 
w różnych kolerach z prze 

| psem użycia, poleca 

i Say m sh 

|. BRR Vo, PFPŁOMYSI, 

Kupuje: nasiańa, mak 
grzvby, kmin. 263% 

Piatwsze iral Pracovna rzrstwa 


szvłdów 


Tad, Łaszk ewicza 
w ' rakowig, ul. św. Marę 8 
wykonnię pad esobisiem 
| kierowniclwem wszelkie 
j szyldy na szkle, drzewie, 
| hlasze itd. Wykonuje ró- 
' wnie? reklanav transea- 

renta we, szyby ornamen- 
talno-matowe ara: rebo- 
ty lakierniczo-galaniervi. 
ne 2351 


ae, ga a R, ) 
ŁAW aa 
córka oficera wask pol- 
skich z roku 1831. mie- 
zdolsa do pracy z powndu 
|stareści i złamania ręki, 
uprasza © łaskawe WBkar- 
cie. Dziki przyjmuje Admi- 
nistracya „Głosu Narodu“. 


Starsza 


'chora kebieta 


pozbawiema wszelkich 
środków da życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przy muje Administracya 
„Głosu Narodu* dia |. i 


Za gotówkę 


kupujemy Kasy kon- 
trolna, wykonane w 
naszej fabrvce, 
Nationa! Registrier- 
Kassen Gesellschaft, 
WIER WE Siehensiern- 
gasse JI. 2559 


p 
TRULZIA BAREYLOWA 
na myszy i Szczury oraz 
SRODKI TUCZĄCE 
dla koni, bydła, trzody 
i drobiu w Agencyi handi. 
Kraków, Konarskiego 30 
Także u Reima i Ski i Ha- 
naka i Ski 2562 


prywatne 
Karmelicka 46, II. p. 
na prawo. 2468 


A ZA OOO ZZ Z Z OWA Z 


iawisnia na szkle | 


| Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Kupuje także instru- 
micnaty używane. — Skład 
fortepianów Heleny 3mo- 
larskiej, Welska 7. 1664 


Pokój z utrzymaniem 


dla inteligentnej pa- 
nienki do wynajęcia 
od stycznia. Na żą- 
danie fortepiani kon- 
wersacya francuska. 
Zgłoszenia do Adm. 
„Głosu Narodu* dla 

P. S. 2740-1 


Ksłęgarnia Nakł. 
Stanis awa Goldmana 
(przy Instytucie jęa. Anzona) 


w Rakowie, ul. Szewska 17. Tp. 
poleca: 2553 


Samouczki „Argus * 
umożliwia ące w bardzo 
krótkim czasie praktyczne 
nauczenie się jęz. n em ec., 
franc., ang. lub włoskiego, 
bez pomocy nauczyciela. 
Cena n» 7:50 za egz. opra- 
way. Opracowanie dla lu- 
du K. 3'60, 


SŁOWNIKI 


niem. -polskie i polsko-nie- 
mieckie; franc.-po'skie I 
polsko-francuskie itd., itd., 
po > 5—, 88n, 9'60 itd. 
Rezmówki 
polsko niemieckie, polsk.- 
francuskie itd. po K 130, 
2:40 30, 4:80 itd, 
2a przesyłka colec. 'iczy stę 50 kał. 
Za winka 30 kal więcej. 
Proszokty wysyła się bezplatnie. 


Sienńiki | worki 


SREŻEKCY, 
wolny od wojska,znejący 
począżki oprawiania 


książek oraz służhę przy |” 


kościełe, neszukuje zaję- 
cia w intreligatorni lub 
przy kościele, poszedłby 
też na praktykę do ogro- 
dnika tubjakosłużący do 
sklepunajehętniej w Kra- 
kowie, Zgloszenia pod 
„Krółewiak 260% do A'm, 
„Głosu Narodu“ 


BID 
, 5 
SZĘA 

le st 
i 
Towarz. pon. przem, kob. 
(u. św. Marka 25), przyj- 
muje zamósienia 
we wszelkich ił ściach. 
24 ( 


ča sprzedania, | 


| Wiadomość: Rajska 
|28 (sklep masarski). 
209 


REAIAGŚĆ mala 


kerzysinie na sprzedaż. 


Kor. 70,006, kar. 30.000, 
kor. 20.08, kor. 19.000, 
kor. 11.000, kor. 6.000 na 
60, na higs*2bi. Wia- 
domeść %  sancelaryi 
adwokata Dra Mussila, 
Karmelicka 15. 2595 


Siny kamień 

Waseling żółtą 

Smar do wozów 

Kfetły ryżowe 

Szczotki do szurawazia 

Kalafonię 2708 
hurtownie poleca 


Dom 
handiewo-komisowy 


fanisiaw Barkow 


Kraków 
ul, św. Tomasza 27, 


LOGOS 


wydawnictwo, poświecone 
idei mesvanistycznej pol- 
skiej. 

l. Dekalog nowej opaki 
Modlitwa. 
Cena 80 halarzy. 
Skład główny w ksiegarni 
G. Gebethnera i Ski. Do 
nabycia ve wszystkich 

księga:niach. 2644 


Loterya Legionów polskich 


Warszawa, el Marszałkowska 87. 

Eapujelo losy b-klasowej Loteryi Legionów 
Polskich! 

Spieszeie z pomocą inwalidom, wdowom 
I sierotom legionowym! 

Żądajele iosów loteryi Legionów u każdege 
kolsktara! 

Bank Ziemiański w Warszawie gwaras- 
tuje całkowicie kaucye kelektorow I wy- 
grane grających! 

teezny termin składania kaucyj kolo- 
ktorskich 80 sierpnia! 3484 
Ciąsnienie |. kiasy 21 I 2% września! 
Wielkie wygrane! Cel humanitarny! 


SMEENNIA +". 


ARDO SZODEYDOCUKEHOCZSEGU JAMA 
ZAKŁAD 
ELEKTRO -TEGHNI GZNO- MECHANICZNY 
A. JORDANA i Sp. 
w Krakowie, Zwierzyniecka I. 5 
(vis-á-vis Hoteiu Victoria), 


aae $ 


k 


ESIAS HAARDE 7 EG 


poleca się Szanownej Publiczności. 
BEN ETMAB W EREBWAMZNUAC B oaa E RO 


INSTRUKTORKĘ 


kwieciarstwa sztucznego 


inteligentną, pod każdym względem fa- 

chową i energiczną dla dalszego rozwi- 

nięcia akcyi krajowego kwieciarstwa przyj- 
mie na stałą posadę i dobre warunki, 


Liga Pomocy przemystowej 
Łwów, ul. Pańska 11. 


LCL ORAP- 


| Poszukują do kupna 
| r 

| 20 wagonów 
marmoiady jabłkowej. 
Oferty express solidnych firm 


upraszają 


Bracia Reise 


poczta Kufstein. 221 


Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda pra- 
ktyczna pani, może w krótkim czasie wyuczyć się 
kroju i szycia sukien damskich i dziecinnych 


sw paee bram I szycia „Sózelina” gl. Doga Il. 


Kurs zacznie się 3-go stycznia 1918. Tamże wszelkie! 


2747 


formy, pndł:g wziętej miary. 
TA EA TY „yi 
TANTAN: 


tragarze, styliska do łopat i kilofów 
na sezon budowlany wiosenuy — 
hurtownie i pojedynczo dostarcza 


Liga Pomocy przemysłowej 
Kraków, u'. Straszewakiego 28. 
Z powodu trudności transporiowych, wcze 


sne zamówienia niezbędne. 2358] 


4 
= Automatyczna 


> 2 
TAI 0a 
natago p } k a 
== Pulapka na szezury 
K. 6'20, na myszy K. 480, Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przex jedną noc — ne pozostawia o- 
d ru | nastawia się sama, Wszędzie najlepszy wynik. 
Liczne podzię: wania. Wysyłka za zalicztą, Porto 
30 kal. ‘Doni eksportowy Tintner, Wiedeń [I'67 
Neulinggasse Nr. 26. 1735 


WAZNE 


dia uczestników kursów nartizrztich 
w Zakopanem. 


Ł FADERN 


Zakopane, Krupówki, vis a vis WP, Karpowicza, 
poleca : 


narty, więźby, kijki, paski, przybory do 
sporłu zimowego, 264 


Biuro kupna-sprzedaży ms 
3. Jaromina w Krakowie, Sławkowska 23, 
a) sprzeda: zabudowania z bikumorgowym ubsza- 
rem w pobliżu Krakowa, nadające się na fabrykę, kilka 
realności większych ł mniejszych w Kravowie, kilka- 
dziesiąt morgów gruntu w obrębie W. Krav wa, za 
kład tapicersko-dekoracvjry z towarami w śródmieściu 
Krakowa wraz z koncesyą na sorzeńddł mebli, kilka 


majątków ziemskich, hotel w Krynicy; b) poszukuje) =g 


do kurna względnie dzierżawy majstkó r ziemskić . 
lasowvch i folwarków, realności miejskich i wiejskich 
spólnika z kapit łem do 2 milonów koron w cel: 
uruchomienia wielkiej cegielni w obrebie W. Krakowa. 


Konees, Bem hautlowy i biuro pośrednictwa 
aczma Bilińskiege 


w Krakowie, ul. Krupaioza L. 28. — Telefon 1094 
pośredniczy w kupnie i sprzedaży kamienic, par- 
cel, dóbr tabularnych i t. p. — Posiada obecnie 
5245 kilka objektów okazyinie do sprzedania. 


2701! 


Krój i szycie | 


Str. 7 


"Narodu" 


w Krakowie, ulica św. Tomasza L. 35. 
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ÓZEF ŁOBCZOWSKI 


ZYWOT SW. JANA KANTEGO 


oprawnego 


Cena egzempiarza broszurowanego , 


|>4 k d 
p i 
j 
y 3 
x=„l i, 
3 
q 


OBCZOWSKI: 


ZEF 


ŻYWOT SW. STANISŁAWA KOSTKI 


8 


[4 
Gena egzemplarza broszurowanego . . . K—90 


Bir. B._ 


"Dokąd pójść! | 


SP TEATR MIEJSKI 
db. suL. SŁaWAGKIEKO 


= 


We wtorek dala 1 stycznia D. 1. 0 gość. 3 POP. 


BETLEEM POLSKIE 


„Jasełka w 3 aktech Lucyana Rydla. 
OBOBT: 
s eski, Feldm Jarniński, Jednowski, 
pan e tzydski, Noskowski, Puchalski, 
Rdzawies, Sosnowski, Szymborski, Węgierko, Zel- 
wsrowicz, Ži 


ezównn Róża, Kosmowska Ada. 


We worek 1 stycznia br o godz. 7 wieczorem 


CYRULIK SEWILSKI 


kemedya w 4 aktach Beaumarchals'ge. 
OSOBT: 
osiadecki Brandt Kazimierz, Jarniń- 
aminy Pelna Pardon arie 
aw, 
leg kn Aleksander, Solska-Grosse- 
TO’ 


wa Irena. 
Reżyser: Aleksander Zelwerowict. 


TEATR LUDOWY 


~ ULICA RAJSKA NUMER 12._ 


Wa wsk 1 siyemia br. o godz. 3 popeładia 


KROLOWA PRZEDMIEŚCIA 


wedawii w 5 aktach K. Krumłowskiego. 


ch rolach: Boehlze, Kalinowski, Kol- 
TA Koręcki, Konarski, Kucharski, Motyczyń” 
ski, Przystański. Bzmid. 

Panie: Turowicz, Wostrowaza. 


Wa wtorek 1 sżyczeia r. 0 godz. T/a Wiw 


DAMY I HUZARY 


komedya w 3 aktach Aleks. hr. Fredry. 


OSOBY: 
Czarnecka Helena, Gajewska 


man Aniela, Ołańska Ada, Turowicz Jadwiga, 
Janina Urbanowicz, Żnkowska Aniela. _ 
Biesiądecki Zygmunt, Czarnowski Ludwik, Ki- 
1awskd Kazimierz, Koreckd Kazimierz, Konarski 
Władysław, Senowski Maryan. 


De środy 3 stycznia włącznie 
Komedya. Komedya. 


Żart Sylwestrówy 
bameresta świąfscyna w 3 częściacg. 
Finna Maibaum żeni sig 


humoreska 3 częściakh. 
Codziennie od 5-10 koncert 
ORKIES 


TRY 
najwybitniejszego zespołu muzycz. 


KINO ZACHĘTA 


RYNEK BŁ. PAŁAC SPISKI. 


Program 
Noworoczny. 


Oa pt A> = DDSA RTZ”. 


PROMIEŃ Podwale s. 


Eram arkro rrr n 


Program 
noworoczny. 


i 


Pirzątek przedstawień w dni prsszednie o gedz 5, 
w miadniełą e godz. 3. - Ostatni program o 6%, 
rem 


0©4094009300004020200090502702000 


FKINO-WANDAŃ 


SUL. SW. GERTRUDY NR. 6. 


Ś nzUSEEESOBO 10a! on nanen © 


Od 28 do 20 grudala b. r. 
Fabrykacya fortepianów. 


Silniejszy od przeznaczenia $ 


dramat w 4 aktach. 
TEN CZY TAMTEN? 
komedya w 4 aktach. 


|o4ĘGODPROPOGOAYZEORAC"><0000NGOROGE 


KINO LUBICZ 


UŁ LUBICZ L 15, esek dwsrea kolejew. 
Od 1 do > styćznia b. r. 


PIES Z MONOKLEM 


Detektywiczny dramat w 4 aktach. 
Co za wiele, to niezdrowo! 
komedya w 3 aktach. 
Umiejgine przekleństwo, xam. w3 aktach 


Poczalek srześstawień o gedz. 5. peyel 


KINO OPIEKA 
ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 23 do 31 grudnia b. r. 


TRAWIATA 


„dramat w baktach z Klarą Kimball- 
Yong w głównej .roli. 


Taito wesoła komedya orez ZAJĘCIA z BalRIY. 


Kazimiera, Kol: | 


= GŁOS NARODU“ s dnia 1 Btycznia 1918 rol 


1 b KK KKK KI 


KINOTEATR 


Z EN 


HOTEL SASKI, 
św. Jana L. 8. 


SZTUKA 


Od 30 grudaia 1917 do 4 stycznia 1918 


MISTERYUM NOCY 


współczesny dramat detektywiczny w 4 aktach. 
Występ Emilii Sanncm. — Część iit, 


Ponadto KOMEDYA. 
Peczątek o godz.5. (Niedziela e g. 3). 


KAMIENICA 


nowoczesna, tuż przy uł. Karmelickiej, 
z ogródkiem, słoneczna, korzystnie obcią- 
żona i w pobliżu plant, na warunkach 
b. Przyajzpnych do sprzedania przez peł- 


nomocnika Dra Jana Przeworskiego nlica 


Wolska 8, II. p. 2757 


Do wydzierżawienia lub wynajęcja 


od 1 kwietnia 


Piękna willa murowana 


w Krakowie (10 minut od dworca) 
o 10 ubikacyach mieszkalnych, sło- 
neczna, pięknie położona, ewentual. 
z częścią umeblowania. 
Bliższe informacye: Helena Lyssy 
-« Maków, „Willa Agata, 2T54 


Ogrodnik na stó 


potrzebny zaraz. 


Zgłoszenia pod adresem: S. Borkie- 
wicz, Piołunka, p. Wodziska (Kró- 
lestwo Polskie). 2762 


Ordynacya łańcucka poszukuje 
zdolnego lub zdolnej 


BOCHALTERNI 


z ładnem pismem. 
Zaenła” e według umowy, — 
oszenia nadsyłać do: Dyrekcyi 


dóbr w Łańcucie. 2768 


Centraloy Zarzad dóbr Państwa Krygowice 


poczta Mośeiska — poszukuje 


OGRODNIKA 


demiro-pomologa 
do prowadzenia i zarządu ogrodów pała- 


„cowych, handlowej produkcyi drzewek 


owocowych, krzewów, jarzyn ete. 
Podsnja z odpisem świadeciw, które nie będą zwra- 
cane, należy wnosić do końca Stycznia 1918 r. pod 
adresem na wstępie podanymi. 8741 


DRZEWO OPAŁOWE 


okrąglaki 1 m. dług. kilkanaście wagonów 
z natychmiastową dostawą do sprzedania. 


Józef Nesselroth 
Kraków, uł. Bernardyńska L. 8. 


2744 


BOY Żądaj wszędzia ! pranumoeruj SW 
„PRZEGLĄD ŚWIATOWY: 
miesięcznik bogate illustrewany, poświęcony wszyst- 
kim gałęziom wiedzy. Wychodzi 15-go każdego mie- 
siąca. — W roku 1918 rozpoczynamy druk 
„iiłustrowane] Encyklopecyi Podrącznejćć, 
Jake premię bazpiatną dia naszych pres 
numeraterów, Prenumerata roczną 20 Ka pół- 
reczna 20 KMK. Redakcya i Administracya: Dąbrowa 

Górsicza, ui. Sienkiewicza 21, Polska. 2677 


Toi. 3544. "ei. 3344, 


MASZYNY DO PISANIA 


wstążki, kala itp. zawsze na składzie. 
Gzęści składowe do maszyn. 


Przyjmuje do rezeracył oraz rekonstrukcyl 
maszyny do pisania i rachewania. 


Walce gumowe, lakołeż zastępcze 


u Firmy 2579 


RUDOLF NOWAR 


Kraków, Grodzka 44. Tel. 3541. 


Pokój umeblowany 


z oświetlen. elektr. 

i usługą dla jednej 

osoby do wynajęcia 

(ewent. z utrzyma- 

niem). Bonerowska 

14, H. p. na prawo. 
2740-2 


Nauczycielke 


lub nauczyciela, bie- 


głego w jęz. niem.’ 


poszukują dla 3-ch 
uczenie (najstarsza 2 
wydziałowa) Kowal- 
scy w Grobli p. Sie- 

rosławice. 2743 


Kamienica 2-pigtrowa 


w Krakowie, w śródmieściu 


do sprzedania. 
Wiadomość w biurze adw. 
Dra Kwiecińskiego, Rynek 
gł. L. 23. 2746 


JABZKA 


Sztetyny, Renety, Ty- 

rojskie sztetyny ana- 

nasowe, Malinówki, 

Kalwille do sprzeda- 

nia ul. Gnieżnieńska 

2 Łobzów od g. 3—7. 
2745 


Diwang korki 


w dobrym stanie, każdą 
ijość, kapuje po najwyż- 
szych cenach, fabryka 


„ISKRA” 


w Krakowie, ui. £oszowska 
L. 8. 2280 


KUPUJE 


starożytną I newożytną 


broń 2461 
wszelkich systemów 


MAGAZYN BRONI 
R. GLINIESKI i Sp. 
Kraków, ul. Szawska 2. 


SKRZYPCE 
koncertowe 


dzieło Halisiera, nagro- 
dzone na wystawie kra- 
kowskiej, d> sprzedania 
za K. 1.0C©, w księgarni 
katolickiej w Krakowie, ul. 

Fłoryańska 1. 2541-3 


Wszelakie szmaty 
odpadki sukna, jedwa- 
biu, fnter, papier gaze- 
towy i odpadki papiero- 
we, stare akia, książki 
f broszury kupuje po 
EWA cenach J. 

r, Kraków, ulica Kra- 

kowska 49, Tel. 1448. 

2628 


ZBKOPANE. 
Do wydzierżawienia 


pensyonai. 
Oferty przyjmuje: Sulkie- 
wiczowa ŹŻakopane, ulica 
Sienkiewicza, dem Trze- 

nqSłamtozą. 9714 


dłu NITY ET 
KSIĘGARNIA PELESA 
w. Brskowie, ul. Słaukosla | 3, 
dostarcza wszelkich, gdzie- 
kolwiek wydanych książek, 
man nut, kalesdarzy i żur- 
nali z możliwą szybkością. 
2653 


Towarzystwo dostawców obuwia dla e. i k. Armii i e. k. Obrony krajowej w Krakowiej 


Przychód 


Wyszła z druku książka p. t.: 


okani 10 liana digiy Kistynenfów 


(1907—1917). 
KSIĄŻKA ZBIOROWA 


Lwów, 1917. Nakładem Związku. Str. 84 in8%. Cena kor. 2:50. 
Do nabycia: Sekretaryat Związku Księży Abstynentów Lwów, 


uł. Łyczakowska 49, parafia św. Antoniego. 


TREŚĆ: Ks. F. B. W dziesiątą rocznicę (wiersz). — Ks. Dr. J. C. Słowo 


obywatelowi, a tem bar 
broszury mówi za siebłe; nie potrzeba zatem 


nych prac statystycznyc 


wstępne. — Ke. Z. H. Sprawezdanie z 10-lecia Związku Ks. Abst. — 
Ks. W. S. Doświadczenia w pracy parafialnej na tle walki z alkoho- 
lizmem. — Ka. F. B. Rozporządzenia dyecezyalne w sprawie walki 
z alkoholizmem w Galicyl. — Ks. S. W. Ustawodawstwo alkoholowe 
w Gallcy! w czasie działalności Zw. Ks. Abst: — Ks. 1. Ch. Statystyka 
galicyjskich szynków. — Ks, Ż. C. Z czasów inwazyi rosyjskiej w Ga- 
licy. — Ks. X. Y. Z. Z galicyjskiej statystyki alkoholowej. 


GŁOSY PRASY: 
es.. „Sprawy tu Faai powinne być znane każdemu wykształconemu 
ziej tym, którzy pracują nad dobrem ludu... sama treść 
ów pochwały“. - 
(Gazeta kościelna Nr. 36). 
+... „Książka ta kc: dziejów Związku Ks. Abst. zawierą szereg powa- 
i ekonomicznych nad alkoholizmem w Galicyi — i dla- 


tego też nie jest zwyxlem sprawozdaniem Towarzystwa, lecz zbiorem poważnych 
studyów, rozpraw... Autorzy zadali sobie mrówczy trud skrzętnego zebrania 
urzędowych przepisów ł cyfr, dotychczas nieznanych w naszej literaturze przed- 


alkokolowej*. 


pod względem znajomości rzeczy, jak i wytrwałości w pracy... 
bezwartościowej”*. 1 


wów 


(Kuryer lwowski Nr. 416), 


c9009 „Wydawnictwo to wystawia chlnbne świadectwo autorom zarówno, 
Niema tam rzeczy 
(Świt Nr. 167). 


de 


Gb ch cz 


OGŁOSZENIE. 


Towarzystwa kredylsye Rękadzelniów | Przemyełowców 


w Krakowie, przy ui. św. barka 20 


udzielać będzie swoim członkem rękodzielnikom i przemysłow- 
com tamiego kreciytu począwszy z dniem 1-szego 


stycznia 1918. 


Również będzie przyjmowało wkładki oszczędnościowe, 


za które będzie liczyło od dnia 1 stycznia 1918 


4 bo 


z dniem złożenia. Podatek rentowy i 100% dodatek 
wojenny, Towarzystwo będzie opłacało z własnych 


| NAJSZCZERSZE 


funduszów, 27 


m 


8 


Ba  Ś GW ma 
Przy zmianie roku, ośmielamy się naszym 
P.T. odbiorcom złożyć l 


ŻYCZENIA 


i prosić o dalsze względy 


Ą RA 
4: Wo. 
a L A P 


Towarzystwa pod firmą: 


ra? 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogr. poręką 


za rok 1916, jake ŻW, rak istnienia. 


Rnozrhód 


Rachunek Obroty 


kor. Th. 
Saldo z dniem 1 stycznia 1916 a | 5653529/771 11] Administiracya 2 « es» 
Za dosiarczone obuwie dia Armii . {20461466} [2] Inwentarz . . . . sss 
Zapas materyałów . e « « « so 83722] 13] Materyały i dodatki . . . 
zam : 4| Robocizna . . . « » è 
5} Rozmaite WO DIA (ZL 
|_| {8} Saldo na rok 1917, a -0 6 s 5 « 
258981 BE) 
Stan czynny Rachunek Plane 
kor. | h. 
Saldo z dnia 81 grudnia 1916 „ . « 5410107] J 1| Udziały „ . . . . . . .. 
Inwentarz . . « « «a « « « « » o| 299284] [2] Amortyzacya inwentarza . . . 
3] Fundusz rezerwowy ., . » « » 
a 4| Zysk za rok 1916 , . „. „%, 
5709341 5700341 
x 
Straty = Rachunek ZyskÓw i strat Zyski 
kor. |h. i ni 
Administracya adreas e» „| 6528j40: |E] Za dostawę obuwia dia Armii . 204614|50 
Materyały ł dodatki , «s e e „ . „jl6B108J01| |2] Zapas materyałów |. » « » 1 | 837|22 
Robocizna . . » ky srs . . „j 81678|— 
Rozmajie ._. .%. 4: o ös e e „ł 804602 
Amortyzacya iawentarza + » . 671,48 i 
Zysk za rok 1916 „s . + » 414280 pa” 23] R 
A Z | posas z 
| 
Towarzystwo miało w roku 1916 członków 230 Towarzystwo sporządziło obuwia par 4850 
Członkowie zdeklarowali udzłałów 2483 Za łączną sumę 20161426 
Za robotę wypłacono 31678 — 


Kraków, dnia 30-go czerwca 1917 r. 
Przewodniczący Zgromadzenia 


Jan Pyzio. 


Sekretarze Zgromadzenia 
J. Królikiewicz K. Moniczewski. 


Nakiadem Wadawnietwa „Głesu Narodu" Bp. z egr, cdp. — nr sdiowiódziawy I paray Koman WoJCzyŃski — Prakara „Glosu Narada" w Krakowie pod samsden Komasa Forka. 


Lj 


. 


YOW, DOSTAWECW OBUWIA 
dla c, i k. Armii i c. k. Obrony krajowej 
Stow. zarejestr. z ogr. por. w Krakowie 

Józef Dobrzański, dyrektor-referent. 


Przew. Komisyi kontrolującej 
Jan Belczyk. a 


J}. Cieśla «K. Ślizowski, 


K. B. K. 


Tydzień 
od 23—31. grudnia. 


2694 


W dobrach Skrzeszowics 


w Król. Polskiem 
wakuje posada 
Frząćcy rolnego. 


Zgłoszenia pod: 2629 
Kieszczyński, o. p. Koomiyrzów Galicya, 


Ma eee e OOOO EN = 


czerweną, Białą i $gzweadziuąĘ, 


TYMOTKĘ 


oraz 


wszelkie inne nasiona 
` kupuje w każdej ilości 


BANK ROLNICZY 
tk oal. Towarzystwa gospodarskog 


we Lwowie, ul. Kopernika L. 5. 


2671-7 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


| 
| 
} 
+ 
| 
| 


, 
i 
) 
\ 


z kompletnem urządzeniem operacyjnem i techni- ` 


cznem do objęcia przy zakupnie urządzenia albo cała 
urządzenie do sprzedania, — Miejsce bardzo dobre. 
Klientela zaprowadzona. Bliższych informacyj udziela 


Skład przyborów deniystycznych 2715 


|| Jozef Leiblowicz Kraków, Bracka 10. 


% Bandaże na przepukliny: 
JS popka, brzucha i pachwiny. 
Bandaže brzuszne 


| 4 
ZNA przeciw opadaniu macicy i rozmaitym 
psa dolegliwościom wewnętrznym. 


M. L. Polaczek, Sambor li, Bacy. 


Mi pad 


"Liny stalowe I żelazne, - 
Linki do wina, 
lamp łukowych i celów retniczych, 
leje maszynowe, oleje cylindrowe, 
Smary esiowe, smołowiec, 
pars, cement, Żelazo i t p. 


i kanie (LA Zie | 


(i. K. domi 


atháw (Ziemła Klelackzj. 
Oferty i próbki na żądanie. Adres telegr.: 
„Ziemba, Miechów*. 2483 


- — 


„PORADNIK GOSPODARSKI” 


z bezpłatnym dodatkiem 


„GOSPODYNI WIEJSKA” 


Abonament do Galicyi i Królestwa (okupacyi aust v- 
ackiej) tylko pod opaską wprost z Redakcyi kwar- 
k talnie 2-350 mk. 


KALENDARZ ROLNICZY 


rq. GREG DRE 
„PORADNIKA ROSPOMARSKIEGI“ 
zamawiać można natychmiast. Egzemplarz dia \ię- 
kszych rolników mocno oprawny 4 mk, (porto 20 fan, 
przekładany kartkami 5 mk. (porto 30 feu.), eg:cu- 
plarz dla włościan 1'20 mk. (porto 10 feni, 


e 


Sekretarze Komisyi kontrotujacej Adres Redakcyi: Poradnik Gosnsdarsk, Pa» 


zreń (Posen). 2148 


| 


TAR sdram B 


r 

ASA, z SEA LAF EF E Opaski brzuszna dla panów I pań 

E $ 3 EM f G KO ©) Ę | 34 FĄ na obwisła brzuchy I t. p. 
na ia s o EZE IE N Bandaże na latającą nere, 

Sklad farb, handel imateryażów, periumeryi i artykułów „e Bandaże pooporacylae. 
sportowych. Í $: Bandaże na żylzkł ég 

KNRALOW, RYNER 37. 2751 p ji 7 Podkładki pod płaską stopa 
EC YCIRTTZY WWI DIIRE AI EE: OTEK EIEN ARINA erą czyli t zw. „BłałWuss”. 2497 
wk BA © EPES  Wytonuje zamówienia i wysyła natyyjast 


